wz 


Cena egz. 20 groszy. 


DZIENNIK BYDGOSKI 


Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. 

Do „Dziennika* dołącza się co tydzień „TYGODNIK SPÓRTOWY:, 
Redakcja” otwarta od godziny 8—12 przed południem i od 5—6 po południu. 
Redaktor m iy przyjmuje od godziny 11—12 przed południem. 
MD op isów niezamówionych nie zwraca się. 

Redakcja i Administracja w Bydgoszczy, ulica Poznańska 12/14, 

Filje: w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 2 — w Toruniu, ul. Mostowa 17 
w Grudziądzu. ul. Groblowa 5. 


Nakład AQQ OQO eszempiarzy. 


Dziś 12 stos 


Przedpłata wynosi w ekspedycji i agenturach 3,15 zł. miesięcznie, 
9.45 zł. kwartalnie; przez pocztę w dom 3.54 zł. miesięcznie, 10.61 zł, kwartalnie, 
Pod opaską: w Polsce 7.15 zł., za granicę 9.65 zł, miesięcznie. 
W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie, 
strajków itp. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma, 
a abonenci niemają prawa do odszkodowania. 


Telefony: Redakcja 326, Naczelny redaktor 316, Administracja 315, Buchalterja 1374. — Filje: Bydgoszcz 1299, 699, Toruń 800, Grudziądz 294, 


Numer 214. | 


BYDGOSZCZ, czwartek dnia 17 września 1931 r. 


Na szańcu prawa 


i moralności chrześcijańskiej 
Poznańska mowa senatora Korfantego. 
(Streszczenie). 


Minęły wieki, kiedy prawo boże i re- 
ligijna prawda były regulatorem poli- 
tyki, ekonomji i kultury. Liberalizm i 
indywidualizm pokusił się, aby na ołta- 
Tzu, na którym królował. Bóg, stanął 
człowiek jako cel najwyższy. Te prądy 
zrodziły kapitalizm i w rezultacie nie 
człowiek został wywyższony — ale pie- 
niądz postawiony ponad wszystko i dziś 
świat patrzy, jak wydobyć się z pod jego 
dręczącego jarzma. 

Próbuje to bolszewizm — ale próbuje 
i Kościół, najwyższa powaga w zagad- 
nieniach moralności społecznej, mająca 
w księdze swoich praw i prawd tak 
natchnione karty, jak „Rerum Nova- 
rum“ albo niezaschłe jeszcze „Quadrages 
imo anno“. One to skrywająa najpewniej- 
szy klucz rozwiązania narastającego 
przesilenia, — a właśnie Chrześcijańska 
Demokracja wytknięte tam drogi uwa- 
ża za własne. 

W dziedzinie politycznej nauczyliśmy 
się wierzyć, że lud jest najwyższym pia- 
słunem władzy i stwarza rządy, które 
sam kontroluje. W tem właśnie tkwi 
istota demokracji, którą pragnie się zła- 
mać przy pomocy dyktatury. 

Dyktatura, równoznaczna 2 rządami 
uprzywilejowanej mniejszości nad krę- 
powaną większością, zrodzona z gwałtu, 
niem utrzymuje się przv władzy. Siła 
fizyczna, korupcja i sieć szpiegoska — 
oto trzy służki i podpory każdej dykta- 


tury. Rządy dvktatury cechuje nadto 
prostactwo. Objawia się ono przede- 
wszystkiem w uproszczonym doborze 


ludzi, u których wiedzę i doświadczenie 
zastępuje wiara w dyktaturę i dvktato- 
ra. Objawia się w używanych środkach 
działania, bezceremonjalnych a wygod- 
nych i łatwvch, 

Plony dyktatury wschodzą w tej 
chwili w Hiszpanji w łunie palonych 
kościołów; oglądamy je we Włoszech, 
gdzie w dyktatorskie tryby usiłowano 
pochwycić nietylko ciało, ale i duszę 
człowieka. O czerwonych carach na 
ponurej północy nie potrzeba nawet 
wspominać. 

I w Polsce mamy od lat z góry 5-ciu 
dyktatorski rząd a z nim budzące coraz 
więcej troski i trwogi przesilenie. 

Jak do tego stanu doszło, gdzie leżą 
jego przyczyny? 

Leżą w nas, — w hraku u dzisiejszych 
Polaków godności obywatelskiej, odwa- 
ai cywilnej i poczucia odpowiedzialno: 
ści, co wszystko. razem sprawia, że dum- 
na piosnka „Polak nie sługa, nie zna co 
to pany“ — jest tylko pustą śpiewką, 
niczem więcej. 

Dyktątura nasza miała zrazu dużo 
szczęścia. Przyniosły je strajk angiel- 
ski i doskonała konjunktura Światowa, 
— ale niestety w latach tłustych zapo- 
mniano o egipskiej przestrodze, że za 
niemi mogą nadejść lata chude, na ja- 
kie trzeba się gotować oszczędnością i 
przezornością. 

Oszczędność nie należy do cnót dyk- 
łatorskich i nie sprzyja „radosnej twór- 
czości. Moraczewski jako minister cheł- 
pił się wprost rozrzutnością pieniędzy 
państwowych, — a budowane zamki re- 


„ prezentacyjne, przerastające rezydencje 


królów, kolumny samochodowe, pyszne 
salonki kolejowe, rozwożące naszych 
dostojników świadczą, że przedewszyst- 


"kiem z dyktatorskich mózgów nie wy- 


parowało przysłowie „jak cię widzą, tak 


Berlin, 16, 9. W najbliższych dniach 
rozpoczną się w Berlinie doroczne nie- 
miecko - sowieckie rokowania rozjem- 
cze, przewidziane w traktacie berlińskim. 
Niemcy domagają się tym razem zawar- 


Niemcy robią dobre interesy. 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


cie układu w sprawie rekrutacji nie- 
niieckich robotników (konwencja emi- 
gis:cyjna). Wielekrotnie zdarzały się ko. 
wiem wypadki, że władze sowieckie 
przyjmewały robotników niemieckich 


Skargi ukraińskie i niemieckie 


przed Lisą Narodów. 
Komitety Ligi rozpoczynają prace. 


Genewa, 15. 9. (PAT) W dniu dzisiej-1 


szym zebrał się komitet trzech dla spra- 
wy skarg ukraińskich, Sprawa ukraiń- 
ska ostatnio była badana przez komitet 
trzech w Genewie dnia 22 maja br. pod 
przewodnictwem Hendersona, Na ów- 
czesnem posiedzeniu komitet doszedł do 
wniosku, że najlepszym sposobem roz- 
wiązania sprawy jest bezpośrednie poro- 
zumienie między mniejszością a rządem 
polskim. Komitet doszedł do wniosku, 
że ażeby nie wykluczać możliwości tego 
porozumienia, najlepszą rzeczą będzie 
odłożyć badanie do następnej sesji. Je- 
dnocześnie komitet wyraził głęboką na- 
dzieję, że stanowisko, jakie rząd polski 
zajął w tej sprawie napotka ze strony 
mniejszości na przychylne przyjęcie, co 
umożliwi polubowne załatwienie tru- 
dności, 


Od tego posiedzenia komitetu trzech 
zaszły znane wypadki, które w dużym 
stopniu wpłyną na usposobienie człon- 
ków komitetu. Również ogłoszone dziś 
przez „Journal des Nations“ dokumenty 
przedrukowane z „I. K. C.“ nie pozostaną 
bez wpływu na bieg prac komitetu, Nale- 
ży się spodziewać, że komitet sprawę ba- 
dania skarg ukraińskich ponownie odro- 
czy. 


"W sprawie skargi- niemieckiej w 
związku z wypadkami w okresie przed- 
wyborczym na G. Śląsku ze strony dele- 
gacji niemieckiej czynione są starania 
o zmianę przedstawionego na poprze- 
dniej sesji Rady raportu japońskiego 
sprawozdawcy w tej Sprawie. Wprowa- 
dzenie tego rodzaju poprawek jest mało 
prawdopodobne. 


Po zamachu pod Bia Torhagy. 


Budapeszt, 15. 9. (PAT.) Władze po- 
licyjne zdołały zidentyfikować wszyst- 
kie ofiary zamachu pod Bia Torbagy. 
Według ostatecznych obliczeń, zginęło 
21 osób, odniosło rany 15. Stan wielu 
rannych poprawił się w dniu dzisiej- 
szym. 


Budapeszt, 15. 9. (PAT.) Według do- 
niesień z Szegedu, student prawa Paweł 
Buchholz, który fotografował most i 
którego z tego powodu aresztowano zo- 
stał z braku dowodów wypuszczony na 
wolność, 


W poszukiwaniu zamachowców. 


Budapeszt, 15. 9. (PAT.) Według 
dziennika „Uj Nemzetek“, podejrzany o 
dokonanie zamachu kolejowego w pobli- 
żu Bia Torbagy jest znany i niebezpiecz- 
ny agiłator komunistyczny Leipnik, z 
zawodu elektrotechnik. Zdołano również 
stwierdzić identyczność charakteru pi- 
sma, znalezionej na miejscu katastrofy 
kartki z pismem Leipnika, który praw* 
dopodobnie zbiegł do Czechosłowacji. 


W związku z zamachem kolejowym 
zwracają na siebie uwagę dwaj rzeko- 
mi Hiszpanie, którzy w niedzielę opuści- 


li udział w ostatnich rozruchach komu- 
nistycznych -w Hiszpanji. Policja wę- 
gierska nawiązała kontakt z policją hi- 
szpańską, 


sunki handlowe między Rosją i Niemcami. 


pod warunkami, których nie dotrzys 


mano. 


Drugi punkt programu niemieckiego 
dotyczy traktowania przez władze So« 
wieckie tych Rosjanek, które wyszły za 
mąż za emigrantów niemieckich, Wła» 
dze sowieckie nie zwalniają je od oby 
watelstwa sowieckiego i zabraniają im w. 
większości wypadków wyjazdu z Rosji, 
jeżeli mężowie ich powracają do Nie» 
miec. 

W dziedzinie stosunków handlowych 
Niemcy uskarżać się zamierzają na nie- 
dostateczne dostawy tych surowców ro. 
szjskich, od których przemysł niemiecki 
jest uzależniony, oraz na pewne matac- 
twa przy wykonywaniu zamówień. Od 
pewnego czasu bowiem Rosjanie umo- 
wy w sprawie dostaw zawierają w Mos- 
kwie zamiast w Berlinie przez odnośną 
misję handlową sowiecką, W ten sposób 
usuniętą zostaje gwarancja ścisłego Wy- 
konania dostaw. Daej domagać się będą 
Niemcy ułatwień komunikacyjnych z 
Persją, Turkestanem i Mongolją. 


W kołach popierających zacieśnienie 
stosunków handlowych  niemiecko-so« 
wieckich w wyniku rokowań spodziewaa 
ną jest poprawa ogólnej atmosfery po» 
między obu państwami. Rozmiary nie= 
mieckiego wywozu do Rosji Sowieckiej 
dosięgają 1 miljarda marek, natomiast 
przywóz sowiecki do Niemiec wynosi 
zaledwie 300 miljonów marek, 

AR. 
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Choroba kościelnego dostojnika 
Lwów. (PAT) „Gazeta Wieczorna“ dos 
nosi, że biskup sufragan przemyski ks. 


Gdańsk — cytacel 


Tiszer ciężko zaniemógł, 


hurranacjonalizmu niemieckiego. 
Wolne miasto, widziane przez belgijskiego dziennikarza. 


Bruksela, 15. 9. (PAT.) Dziennikarz 
belgijski Ambroise Got, piszący w „La 
Nation“ o swych wrażeniach, odniesio- 
nych z podróży po polskim korytarzu 
tak podaje swe wrażenia o Gdańsku: 

„Gdańsk jest obecnie dzielnicą, gdzie 
wyznaczają sobie spotkanie pangerma- 
niści wszystkich barw. Defilują tam 
„Nazis“ w brunatnych koszulach, kasz- 
kietach na głowach, z pałkami w rę- 
kach. Organizują oni zebrania na pla- 
cach publicznych, składając przysięgi i 
szkalując Polskę. 

Największym skandalem jest to, że 
manifestacje odbywają się codziennie 
pod ojcowskiem okiem Ligi Narodów i 
jej delegata hr. Graviny, wyznaczonego 


li samolotem Wegry. Obaj osobnicy bra- | dla „protegowania Wolnego Miasta“. 
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Gdańsk, którego cała przyszłość leży 
w Polsce i którego wszystkie wysiłki 
winne być skierowane w stronę rozwoju 
dobrych stosunków z Polską, staje się 
cytadelą supernacjonalizmu niemieckie= 
go i centrum wszystkich intryg anty- 
polskich. Senat — jest w większości 
nacjonalistyczny i hitlerowski, urzędni- 
cv zaś usposobieni w najdzikszym Stop- 
niu antypolsko. -Zresztą nie są to Gdań- 
szczanie. WiękSzość z nich przybyła z 
Niemiec, i Gdańsk znajdujący się pod 
kuratelą Ligi Narodów przyznaje im 
wspaniałomyślnie 10%, podwyżki do po- 
borów. W całych Prusach hitlerowcom 
nie wolno ubierać się w uniformy, w 
Gdańsku jednak koszule brunatne prze- 
ważają. 


cię piszą”, budzące politowanie za gra- 
nicą. 

W tem szafowaniu pieniądzem publi- 
cznym tkwi dalszy dowód prostactwa 
dyktatur. A gdy defieyt zaczął szczerzyć 
niebezpieczne zęby, — znowu w surowy, 
uproszczony sposób cięto niby toporem 
po pensjach urzędniczych, aż dziś, gdy 
dno finansowe staje się coraz wyrazist- 
sze, zapowiedziano szumnie 98 projektów 


ustaw, nie wskazując jednak, gdzie u- 
krywa się polski Salomon, który będzie 
umiał nalać z pustego. 

Idzie ciężka zima — a z nią zamarcie 
ruchu budowlanego, zamykanie war- 
sztatów pracy, powiększenie rzesz bez- 
robotnych. Fabryczny Śląsk jeszcze 
nigdy nie zaznał tego zastoju, co dziś, 
a zwyż tysiąca w krótkim tylko okresie 
licytowanych domów i zagród na Wileń- 


szczyźnie mówi zatrważająco o nędzy, 
zaś z górą miljard zaległości podatko- 
wych świadczy, że nasz młyn fiskalny 
obraca swoje kamienie już w próżni. 
Budzi się obawa głodu, a dręczące na» 
stroje nie zawsze dadzą się opanować 
sądami doraźnemi, które rozciągnięte 
na całe państwo nie podniosły naszego 
zaufania i kredytu u obcych. 

Ale nietylko ronimy łzy nad zakopą» 


nemi nieopatrznie gospodarczemi do- 
brami. Więcej żalu i lęku budzą owe 
moralne szkody dyktatury, owo przy- 
gnębienie powszechne i zatrata wiary w 
państwową przyszłość. 

Łamać dają się tylko społeczeństwa 
słabe. Naród, który przetrwał zwycię- 
sko męki niewoli, musi się ocknść i zno- 
wu poczuć sobą, wywalczyć powrót pra- 
wa i moralności chrześcijańskiej do 
życia publicznego. Ale uczynić to musi 
porówno prawnenłi i moralnemi środ- 
kami, nie sięgając po nie do sanacyj- 
nego arsenału. 

Rozlegają się przverywki do polskie- 
go „Kochajmy się“, idą wołania. „niech 
żyje jedność narodową!* Tym głosom 
niewolno się dąć zmamić, jak również 
nie wolno ulegać obłudnie podsuwane- 
mu hasłu, że „wszelka władza pochodzi 
od Boga*. Wzniosła ta prawda naka- 
zuje przedewszystkiem, by powołająca 
się na nią władza była ziemskiem od- 
zwierciedłeniem tvch prawd i zasad, 
wiecznych, które objawia i strzeże Bóg. 

Przykład angielski nie śmie podziałać 
na umysły. W Anglji obowiązywała 
uczciwa gra między stronnictwami i dla- 
tego ścierające się partje, gdy tego wy- 
magał niebezpieczny moment, mogły po- 
dać sobie śmiało i serdecznie ręce. Nie 
było tam ani Brześcia, ani zbrojnych bo- 
jówek ani niekaranych przestępców. 

Z polskim obozem sanacyjnym, który 
naruszył fundamenty moralne, pogwał- 
ci} zasady prawa, nie gardził najbar- 
dziej niecnvm, byle do celu wio- 
dącym środkiem, — nie może być zgody 
ani ugody, ani nawet przygodnej współ- 
pracy żeby przy zachowaniu najwięk- 
szej ostrożności i krytycznej opozycji 
rzeczowej. 

Wszystkie inne stronnictwa, pragną- 
ce przywrócenia władzy, opartej na pra- 
wie, uratowania kultury polskiej, try- 
skającej ze źródeł chrześcijaństwa, żą- 
dające Polski praworządnej i katolic- 
kiej, — muszą stanąć ramie do ramie- 
nia, aby wyzwolić Polskę od sanacyjnej 
zmory. Muszą to uczynić tem pewniej, 
że chwila wyparcia sanacji z areny ży- 
cia publicznego, chwila zlikwidowania 
systemu dyktatorskiego bywa zawsze 
momentem, naładowanym namiętnościa 
mi i niespodziankami, jakie w niwecz 
obrócić może tviko wspólna czujność, 
solidarność i nieustępliwość potężniej- 
szęj i lepszej części narodu. 

Niech jednak nikt z wyruszających 
na wspólny front walki nie wygląda 
niezmienionego powrotu tego wszyst- 
kiego, co istniało i obciążało nas przed 
majem. Do tej przedmajowej nici nie 
możemy nawet po najświetniejszem zwy- 
cięstwie nawiązywać bezkrytycznie. 

Odżyć musi powaga, praca i władza 
— ale nigdy wciskająca się wszędzie 
wszechwładza sejmu, ciążącego niegdyś 
nad sprawnością i uczciwością wyko- 
nawczego aparatu państwowego. Demo- 
kracja parlamentarna — to nie darcie 
łyka z państwa, ale obowiązek i służba 
dia państwa. 

Zachwałana wolność musi znaleźć 
hamulec w interesach państwowych oraz 
prawach i potrzebach bliźnich. Ró- 
wność, piękna i ważna zdobycz obywa- 
tełska, o ile idzie o nią wobec prawa, — 
niech pobudza ludzi w wyścigu obowiąz- 
ków państwowych. Państwo, nie chcą- 
ce skarleć, nie może się obejść bez ró- 
nie i stopni. Ale niech stopnie te będą 
zajmowane nie w miarę herbów i ho- 
gactw — a w miarę zasług i przebytych 
dróg do państwowej mety. 

Dręczy nas pytanie, co będżie jutro, 
kiedy się skończy trapiące dziś? Jedna 
na to odpowiedź. Taką jest Polska, jaki- 
mi my jesteśmy; taką będzie, jakimi my 
się staniemy. 
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Statystyka chińskiej. powodzi. 


Hankou, 15. 9. (PAT.) Według ostat- 
nich danych, szkody, wyrządzone wy- 
lewem rzeki Jang-Tse przedstawiają się 
następująco: Z ogólnej ilości 198.000 
domów mieszkalnych ocalało tylko kil- 
ką. W Uchanu woda zniszczyła całko: 
wicie 45.000 domów. Ludność Uchanu 
w liczbie 160.008 osób poniosła dotkli- 
we straty. 160.000 osób jest pozbawio- 
nych ealkowicie środków do życia. 

W Hankou oraz innych miastach, dot- 
kniętych powodzią wybuchły epidemie, 
których ofiarą padało dziennie 380 do 400 
osób. Rząd chiński rozważa sprawę po- 
żłyczki 80 miłjonów srebrnych dolarów 
w celu przyfścia z pomogą ofiarom po- 
wodzi. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


czwartek, dnia 17 września 1931 1931 r. 


Aresztowania w Austrii. 


Krewni wybitnych mężów stanu znaleźli się za kratkami. 


Wiedeń, 15. 9. (PAT) 
dzienniki wiedeńskie, organizator nie- 
udałego zamachu stanu dr, Pfriemer 
zbiegł do Maribora w Jugosławii, Poli- 
cja w Maribora zarządziłą przesłuchanie 
dr. Pfriemera, a następnie odstawiła go 
do Lublany. Jak słychać, dr. Pfriemer 
zamierza udać się do Włoch lub Szwaj- 
carji, Jak wiadomo, w Szwajcarji bawi 
również i drugi przywódca Heimwehry 
dr. Steidle. 

Za pomoc, udzieleną dr. Pfriemerowi 
w jego ucieczce zagranicę aresztowany 
został przez władze austrjackie hr. Ber- 
thold Stuergkh, siostrzeniec byłego au- 
strjackiego prezesa rady ministrów. 

W uzupełnieniu wiadomości o aresz- 
towaniu księcia Stahrenbergą, dzienni- 
ki donoszą, że rewizja w pałacu księcia 


Jak donosząj doprowadziła do wykrycia materjałów 


obciążających. Między aresztowanymi 
uczestnikami zamachu stanu znajduje 
się podobno również siostrzeniec mini- 
stra spraw wojsk, Vaugoin, 


Pucz austriacki 
dziełem ciężkiego przemysłu 

Praga, 16.9. (Tel. wł.) Tutejsza „Prager 
Presse“ donosi, że śledztwo, prowadzone w 
sprawie nieudąłego zamachu stanu w Au- 
strji ujawniło senSacyjny fakt, iż pucz:ści 
finensowani byli przez ciężki przemysł au- 
strjacki i westfalsko-nadreński, 

Fakt ten wskazywałby na to, że pucz 
został dokonany na zlecenie wsSzechniem- 
ców, dążących mimo wszystko do połącze. 
nia Austrji i Niemiee, 


— 


Skad ie wieścii g 


Na sejm jeszcze poczekamy. — 


Marszałek Piłsudski pożąda 


półrocznego spokoju. — Błyskawiczna zmiana na stano- 
wisku lwowskiego wojewody. — Kandydatem p. Grażyński. 


Warszawa, 16. 9. (tel. wł.) Z powodu 
posuchy politycznej powstają codzien- 
nie jakieś nowe pogłoski. Okazuje się, 
że prawdopodobnie sesja sejmowa roz- 
pocznie się dopiero w drugiej połowie 
października, Pozatem mówią w War. 
szawie, że marszałek Piłsudski zamie- 
rza wycofać się z życia politycznego na 
przeciąg 6 miesięcy, 


Ogólne zainteresowanie budzi pogło- 
ska o tem, jakoby obecny wojewodą śla- 
ski Grażyński miał być przeniesiony do 
Lwowa. Mianowicie województwa: Tar- 
nopolskie i Stanisławowskie miałyby 
być podporządkowane wojewodzie lwow- 
skiemu, a właśnie tym miałby zostać p. 


| Grażyński. 


Rozgoryczenie wśród pracowników 


z 


miejskich Warszawy wzrasta. 


Warszawa, 16. 9. (tel. wł.) W wczoraj- 
szy wtorek miała się odbyć ostatnia kon- 
ferencja delegatów pracowników magi- 
strątu warszawskiego z „wiceministrem 
spraw wewnętrznych  Korsakiem, = je- 
dnakże delegacja nie została przyjęta na 
audjencji, lecz oświadczono jej, że mini- 
ster nie zdążył jeszcze dokładnie rozpa- 
trzeć całej sprawy. W międzyczasie ma- 
gistrat warszawski ogłosił, że uznaje 


trzem najniższym kategorjom pracowni- 
ków dodatek w wysokości 4—6% pobo- 
rów. 

W dniu dzisiejszym ma się odbyć c8- 
ły szereg zebrań robotników i urzędni- 
ków miejskich, wśród których rozgory- 
czenie wzrasta, Ogólnie narzeka się na 
to, że magistrat nie dotrzymuje obietnic 
a obecnie stawia pracowników wobec 
faktu dokonanego, 


Iiantura w soit 1 


(niorilnym wynikiem, 


Jedną z ofiar bydgoszczanin. 


Warszawa, 16. 9. (tel. wł.) Na ulicy 
Dzikiej w dzielnicy żydewskiej miała 
miejsce wczoraj krwawa awantura. Mia- 
nowicie dwóch rezerwistów, jeden z By- 
tomia a drugi z Bydgoszczy zupełnie pi- 
jani zabawiali się zaczepianiem przecho- 
dniów o semickim wyglądzie, bijąc przy- 
tem żydów. Awanturników okrążył tłum 


Obniżka zarobków 


nie zwalczy przesilenia. 


Katowice, 16. 9. (Tel. wł.) Zatarg zarob- 
kowy w przemyśle metalurgicznym skoń- 
czył się wyrokiem komisji pojednawczo- 
rozjemiczej, obniżającym zarobki o 4%. 


(Trudno pojąć, jakiemi pobudkami kie- 
rują-się czynniki urzędowe, wydające i za- 
twierdzające takie wyroki, Ogólnie usta- 
lono, że jednym z powodów przesilenią jest 
szalony spadek zdolności konsumcyjnej 
ludności. Wszelkie obniżki zarobków po- 
głębiają w myśl tej zasady przesilenie. 
Dlaczego się więc wydaje takie orzeczenie, 
skoro się chce walczyć z przesileniem? 


Polityka rządu w tej dziedzinie przypo- 
mina nierozsądne postępowanie kmiotka, 
który wjechał wozem do rowu i dla utrzy- 
mania równowaci przerzucił ciężar swego 
ciała na stronę pochylenia i — naturalnie 
się wywrócił.) 


Sąd wypowie się wkrótce w spra- 
wie dalszych prorestów wyborczych 


Warszawa, 16. 9. (tel. wł) W dniu 5 
października rozpatrywane zostaną 
przed sądem najwyższym dalsze prote- 
sty wyborcze, W dniu tym rozpatrzony 
zostanie protest w sprawie okręgu prze- 
myskiego. W dniu 20 października pro- 
test okręgu lwowskiegc 


osób, wśród których znajdowało się kil- 
ku tragarzy. W pewnej chwili błysnęły 
noże, poczem tragarze rzucili się do u- 
cieczki, pozostawiając na bruku dwóch 
strasznie zmasakrowanych żołnierzy. 
Bydgoszczanin Rubaszewski otrzymał, 
jak się okazuje, 5 ran cięto-kłutych w 
plecy i przewieziony został do szpitala, 
W poczekalni pogotowia jednakże już 
zmarł, nie odzyskawszy przytomności. 
Kolega jego również walezy ze śmiercią, 


MAŁE DZIECI 


powinny pić Kakao-Maltin 
' Meinla, które jest bardzo 
pożywne i zdrowe. 

Juljusz Meinl 


wu Bydgoszcz, Gdańska 13. 


pam 


Zkomunistycznegotrzęsawiska 


'Ukarany kolporter. — Udaremniony Wy- 


stęp młodych. 


Kraków, (PAT) — Sąd okręgowy karny, 
po przeprowadzonej rozprawie przeciwko 
Szymonowi Winterowi, który w dniu 25-go 
kwietnia rozdawał ulotki komunistyczne, 
nawołujące do akcji antypaństwowej —wy- 
dał, na podstawie werdyktu sędziów przy- 
sięgłych, wyrok, skazujący Winterą na 142 
roku ciążkiego więzienia. 

Warszawa, (PAT) — Gromadka wyrost- 
ków usiłowała zorganizować demonstrację 
komunistyczną przy ul. Smoczej i Wołyń- 
skiej, a następnie na placu Opolskim oraz 
przy ulicy Smoczej i Niskiej. Policja do 
demonstracji nie dopuściła, przyczem na 
placu Opolskim aresztowana 14 uezestni- 
ków, Przy jednymj z aresztowanych znalę- 
ziono rewołwer i kilkanaście nabojów. 

(Znający Warszawę wiedzą, że ulice wy- 
brane na demonstrację, są rojowiskami ży” 
dów, nie mogących ani rusz wziąść rozbra- 
tu z holszewizmem, — Red.). 


Manewry Reichswehry. 


Wrocław, 15. 9. (PAT) W sobotę dnia 
12 bm. odbywały się pod Głogowem tuż 
nad granicą polską manewry głogow- 
skiego garnizonu Reichswehry, Plan 
ćwiczeń przewidywał atak wroga od 
granicy polskiej, Manewrom przyglądało 
się w ciągu całej nocy dużo publiczno- 
ści, zwłaszcza młodzieży, 


Niemiecki samolot zaginął 
na Atlantyku. 


Nowy Jork, 15. 9. (PAT.) Obliczają 
tu, iż samolot niemiecki Junkersa, któ- 


„ry dnia 30 ub. m. osgodz.. 9,30. rana od- 


łeciał z Lizbony w kierunku Nowego 
Jorku powienien był przybyć dziś w: gor 
dzinach rannych, tymczasem brak 6 nim 
wiadomości od wczoraj. 

Ostatnio donoszono, iż samolot prze- 
leciał nad parowcem „Penland“ wczoraj 
o godż, 13.40 według czasu amerykań- 
skiego. Parowiec zhajdował się wów- 
czas w odległości 395 mil od Halifaxu 
w Nowej Szkocji. 


Udzielny książe Złotowski 
nie żyje! 

W Złotowie (w Prusach) zmarł nagle na udar 
mózgu Fryderyk Leopold Hohenzollern, kuzyn 
b. cesarza Wilhelma i króla angielskiego. Ksią- 
żę liczył lat 66 į był najstarszym synem Frydec- 
ryka Karola. Jak wiadomo, wielkie posiadło- 
ści jego, położone w powiecię złotowskim, by» 
ły powodem, że Ziemia Złotowska, która we- 
dług pierwszego projektu traktatu wersalskiego 
miała przypaść Polsce, pozostała przy Niem- 
cach, 


zupełnej niepodlesłości dla Indyi. 


Londyn, 15. 9. (PAT) Gandhi, przema-| nad sprawami zagranicznemi, 


wiając na konferencji okrągłego stołu, 
oświadczył, że przybył na konferencję 
z intencją żywego współdziałania i z za- 
miarem uczynienia wszystkiego co tyl- 
ko będzie możliwem, aby znaleźć punkt 
porozumienia, Jest mu przyjemnie zape- 
wnić rząd Wielkiej Brytanii, że wcale 
nie zamierza czynić mu trudności i jeśli 
w jakimkolwiek momencie konferencji 
uświadomi on sobie, że nie może być po- 
żyteczny dla prac konferencyj, to bez 
chwili wahania wycofa się z niej (takie 
wycofanie byłoby klęska dla Anglji — 
przyp. red.) 

Następnie Gandhi odczytał mandat, 
jaki otrzymał od kongresu panindyj- 
skiego, a w którym kongres wyraża ży- 
czenie, aby główny cel, tj. osiągnięcie 
niepodległości Indyj pozostał nietknięty 
oraz aby delegacja indyjska na kopie- 
rencji w pracach Swych kierowała się 
tym naczelnym celem, w szczególności 
dążąc do tego, aby zapewniono naredo- 
wi indyjskiemu kontrolę nad armją oraż 
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finanso- 
wemi i polityką gospodarczą oraz aby u- 
zyskano przeprowadzenie drobiazgowej 
ankiety przez bezstronny trybunał w za- 
kresie transakcyj finansowych rządu 
brytyjskiego w Indjach, 


Następnie Gandhi podkreślił, że kon- 
gres dopuszcza możność pozostawania 
nadal w biiskiej łączności z Wielką Bry- 
tanją ale na zasadach zupełnej równości 
obu stron i z zastrzeżeniem prawa kaž- . 


dej stronie wystąpienia w każdej chwili 
z tego związku, 


Anglicy są niezwykle ustępliwi 

Londyn, 15. 9. (PAT) Mowa Gandhie- 
go, wygłoszona na posiedzeniu konferen- 
cji okrągłego stołu została przyjęta w 
brytyjskich sferach rządowych życzli- _ 
wie, Platforma, zajęta przez Gandhiego 
dowodzi możliwości współpracy z Gan- 
dhim w ramach konferencji. Powszech- 
nie jest oceniana dodatnio pojednówcza 


| ląktyka Gandhiego. 
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Kampanję o sprowadzenie cen cukru 
do godziwego poziomu i uprzystępnienie 
go tem samem najszerszym rzeszom 
ludności w kraju, — prowadzimy ręka 
w rękę z naszym bratnim organem po- 
znańskim „Nowym Kurjerem'. Za pi- 
smem tem powtarzamy też nadesłany 
pod wymienionym u góry tytułem przy- 
godny artykuł, żądający równie energi- 
cznie jak słusznie, aby położono naresz- 
cie kres naszej polityce i pobłażliwości 
cukrowej. 


* * 


- Z wielkiem przejęciem i zajęciem czy- 
tałem artykuły, w których Szanowna 
Redakcja z taką bezwzględną i odważną 
otwartością potrąciła o bolączki zwią- 
zane z całym naszym systemem cukro- 
wym. Przecież to wszystko, co Szanow- 
na Redakcja nam podała, wygląda tak 
jaskrawo, że zdawałoby się, że jest nie- 
możliwe, a jednak życie wykazuje, że 
wszystko, co Szanowna Redakcja przed- 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 17 września 1931 r. 


Słusznie! dość słów, panowie cukrownicy! 


To też miał słuszność autor artykułu 
na „Front Cukrowy*, który wobec nie- 
ustępiiwości miarodajnych czynników 
społeczeństwa cukrowego wzywał szero- 
kie koła do zajęcia pozytywnego stano- 
wiska, wychodząc z założenia, że dość 
słów było, a teraz społeczeństwo uświa- 
domione winno zareagować czynami. 
Popieram ten głos autora wezwania z 
przed dwóch tygodni i zwracam się bez- 
pośrednio do organizacyj zawodowych 
jak Robotnicze Związki Zawodowe, jak 
Związki Rzemieślnicze i Przemysłowe, 
a przedewszystkiem też nasze Związki 
Kobiece — a mamy ich przecież kilka — 
hy na program swych najbliższych ze- 
brań postawiły sprawę cukrową i z ar- 
tykułów „Nowego Kurjera* i jego we- 
zwania czerpały materjały do odpowied- 
niej akcji, która zmusiłaby miarodajne 
czynniki cukrowe do rewizji Swego 
Stanowiska. 

Sądzę, że odnośne organizacje zdołają 
porozumieć się między soba i wynaleźć 


sadnioną inicjatywę Szanownej Redak- 
cji, popra z wynikiem pozytywnym, któ- 
ry—jak przypuszczam — będzie najpięk- 
niejszą zapłatą moralną Szanownej Re- 
dakcji za jej wysiłki ku naprawie £po- 
łeczno-gospodarczej krzywdy, jaką od- 
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czuwamy wszyscy, dzięki polityce cu- 
krowej. 

Czas najwyższy, by szczególnie ezi- 
siaj, gdy warunki coraz trudniejsze a 
groźba gospodarczego kryzysu wobec 
zbliżającej się zimy tem większa, kro- 
czyć śmiało w myśl wezwania Szanow- 
nej Redakcji, po drodze, która przeła- 
mie anormalności naszej polityki cu- 
krowej. 


Słuszne żale katolickiej Warszawy. 


Tłumienie zbożnych iskier w oświacie pozaszkolnej. Zamy- 
ka się oświatowe ośrodki katolickie — forytuje żydowskie. 
Wczesny kakol komunistyczny. 


(KAP) Jedną z gałęzi szkolnictwa, w 
której żywioły radykalne starały się u- 
sunąć wpływ religji, jest niewątpliwie 
oświata pozaszkolna. W stolicy państwa 
ten dział oświaty niemal od lat 15 był 
kierowany przez najbardziej  czerwo- 
nych radykałów. Uważali oni jeszcze do 
niedawna oświatę pozaszkolną za głów- 


czasach społeczeństwo coraz więcej in- 
teresuje się oświatą pozaszkolną i stąd 
organizowanie szeregu kursów instruk- 
torskich z inicjatywy Chrz. Stowarzy- 
szenia Nauczycieli Szkół Powszech- 
nych. I te jednak minimalne wpływy są 
w zarodku paraliżowane przez „oświa» 
towców* radykalnych, którzy, jak np. 


stawiła, jest więcej, niż smutną prawdą. 


Złożyło się tak, że byłem roku tego 
pewien czas na Helu. I tam widziałem 
wszędzie, nawet na kaplicy, w której 
odbywają się nabożeństwa, te sławne ta- 
bliczki z napisem „cukier krzepi*. Ale 
gdy zapytałem się rybaków, jak ich krze- 
pi ten cukier, doStalem odpowiedź, że 
wogóle cukru nie używają, gdyż cena 
cukru jest dla ich kieszeni i dla ich do- 
chodów wręcz niedostępna. A przykła- 
dów takich nie brak i w Poznaniu, jak 
i w innych dzielnicach. 


Czyż to nie tragizm naszego życia go- 
spodarczego, że w Polsce, która ma ko- 
losalne plantacje buraków i która po- 
ważne ilości wywozi zagranicę, Spożycie 
cukru jest lukSusem niedostępnym dla 
szerokich kół? I nie pomogą tu żadne 
propagandy, żadne wezwania w kierun- 
ku agitacji na rzecz wzmożenia użycia 
cukru, choćby Bank Cukrownictwa i 
Związek Przemysłu Cukrowniczego mil- 
ionv na nią rzucił, gdyż ludność reago- 
wać nie będzie na wezwanie powyższe 
wobec ceny, jakie jej dyktuje przemysł 
cukrowy. 

[Zm — r" ARROW WA YAROO" PPC] 


Wzrost bezrobocia w Niemczech. 


Berlin. Sprawozdanie głównego urzędu 
pracy Rzeszy o obecnej sytuacji na rynku 
pracy w drugiej połowie sierpnia br. wyka- 
zuje dalszy wzrost bezrobocia. W dn. 31 sier- 
pnia br. w urzędzie pośrednictwa pracy za- 
rejestrowano 4.195.000 bezrobotnych, czyli o 
81.000 więcej, niż w połowie miesiąca, 
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Trzy na dwunastą 


(POWIEŚĆ.) 


(Ciąg dalszy). 


Ten ostatni uścisk był dłuższy niż tysiąc cału- 
sów, gdyż on i ona wiedzieli, że to ostatni, nie prze- 
czuwali wszakże, jak strasznie ostatni... 

— Co to jest? Co się dzieje? — oboje naraz krzy- 
knęli, bo ich jakaś brutalna siła rozerwała, a jedno- 
cześnie ozwały się chłopskie nawoływania pełne 
okropnej grozy: 

— Zwiąż! Pyski dobrze pozatykać i do roboty! 

Brać go! Ją na bok! 

Czterech było szakali z 
Wzrost ich niski, lecz krępe były hucuły z ogorzałe- 
mi dzikiemi twarzami, z wyszczerzonemi zębami, 
z których wyrywały się najordynarniejsze klątwy. 
W oczach ich napróżne szukać przebłysku litości; 
szał, okrucieństwo, rozbestwienie prostaków, podnie- 
conych oporem broniących się i wódką, która im 
z paszczęk cuchnęła. 

Wśród szamotań wysunął się z ust żydówki kne- 
bel, iż zdołała zakrzyknąć: 

— Litości! Ratunku! 

Atoli zdławiono jej wołanie i by mieć wolne ręce 
do Rubensa, przywiązano dziewczynę do gałęzi ko- 
sodrzewiny. Opuścili ją bandyci; biegną do dwóch 
zajętych Rubensen, który już skrępowany leży jak 
kłoda. 

Czego chcą ci ludzie? 

Nie rabują, nie obdzierają z szat, nie mordują... 
Ach!.. Nóż w ręku jednego... Chwytają za nogi bez- 
bronnego, jakby chcieli przez pół rozedrzeć... Brudna 
szmata w ustach Rubensa, ale i przez szmatę wydo- 
staje się przyduszony krzyk młodzieńca. Gdy tylko 


postacią człowieczą. | 


drogi, które poprą słuszną i dobrą, uza- ! ną domenę socjalistyczną. W ostatnich 


Heimwehra maszeruje! 


Oto pierwsze zdjęcie z tej wesołej rewolucji austrjackiej. Maszeruje oddział Heim- 
wehry, bez broni wprawdzie, ale zato z tem większą gębą. Ci burzyciele porządku spo- 
łecznego nie wyglądają ani trochę groźnie Można przypuszczać, że przemaszerowaw- 
szy parę ulic, pójdą na bombę piwa do najbliższej knajpy. Wiadomo Zresztą, że na 
widok wojska rejterowali przezornie, aby rewolucji nie splamić krwią obywatelską. 


oczy, by nie widzieć ohydy okropniejszej dla dzie- 
wicznych oczu od krwawego mordu. Niestety musi 
patrzeć, widzieć... Szaleństwo dodaje nowych sił; 
trzask łamanej gałęzi... Prawa ręka broczy krwią, 
lecz wolna. Zrozpaczona dziewczyna wyrywa knebel 
i krzyczy w niebogłosy 

W tej chwili jeden z opryszków rzucił jej 
w twarz kawałek skrwawionego mięsa... Reszta wy- 
bucha rozpustnym chichotem szatanów, 

Padła złamana walką, sromotą chwili i bezna- 
dziejnem przeświadezeniem, że już po wszystkiem. 

Ucichła napół zemdlona, jej Rubens też cicho 
leży. 

— Hej! Chłopcy! Pozwiązać oboje! — rozlega 
się głos herszta oprawców. — Oboje pormadleli, a po- 
stronków szkoda. 

Potem człek-zwierzę podchodzi do Gizeli; sam 
rozwiązuje, a widząc, że dziewczyna tylko osłabła, 
lecz przytomnie patrzy, śpiewnym, spokojnym gło- 
sem, jakby się nic nie stało, przemawia: 

— Oj, panienko! Poco się smucić? Po tym jużci 
już pannie nic... Ale mało to chłopów chodzi po 
świecie? Innym się pocieszysz, choćby i tym boga- 
tym, co nam dobrze za to zapłacił. Oj! Fen ma pie- 
niądze, Mam ja swój rozum; wiem co się święci. Nie 
darmo nam przykazał: „Jej żeby włos z głowy nie 
spadł!“ No! trudno, żeby tam jakiejś ranki nie było; 
panienka wybaczy, ale z tamtym tak być musiało. 
Widać — ten bogaty zazdrosny był. Hej! Użyje je- 
szcze panienka z nim, a © tym tu nieszczęśniku 
zapomni. ? 

Gizela nie pojmowała zrazu, o kim opryszek mó- 
wi; ból zaćmił jej rozum. Ale gdy chłop wciąż o tem 
samem napomykał, rozjaśniło jej się w głowie. Tak! 
To nie są przypadkowi zbóje; to rakarze nasłani. 

Kto ich nasłał? Ten bogaty... Tak to on, wiecznie 
on, Teufel odepchnięty, wzgardzony, który przysiągł 
jej zemstę. Już jej dokonał. Ha! Szatan przeklęty! 

Trzej pozostali huculi stanęli gotowi do drogi. 

Już odwiązany — rzekł jeden. 

To ruszajmy po zapłatę! 

— Ej! Panienka urodna. 

— Fajna dziewka! Warto pohułać!.., 


na terenie Warszawy, nie chcą dopu- 
szczać do pracy. w oświacie pozaszkolnej 
pedagogów nienależących do ich orga- 
nizacji. 

Gospodarka socjalistów w oświacie 
pozaszkolnej wydaje już swoje owoce. 
Wrogi stosunek do Koścoła, nienawiść 
|do duchowieństwa — cechuje głównie 
działalność tych panów. 


Przedewszytkiem walka toczy się w 
komisjach oszczędnościowych, gdzie so- 
cjaliści, przeprowadzając redukcję bud- 
żetu, tak manipulują, aby dotknęła ona 
głównie dzielnice chrześcijańskie. Re- 
zultat tych oszczędności jest taki, że od 
nowego roku szkolnego ulegną zam- 
knięciuż 30 kompletów kursów dla do- 
rosłych, 8 kompletów szkół powszech- 
nych, 6 świetlic, 4 ogniska oświatowe 
itd. Jest dość charakterystyczne, jakie 
to części miasta zostały dotknięte temi 
oszczędnościami. Otóż w 75% dotkną 
one naszych przedmieść, gdyż zlikwido- 
'wane ośrodki oświatowe znajdowały 
się właśnie na Siekierkach, Mokotowie, 
Grochowie i Woli. Tam więc, gdzie 
należałoby oświatę rozwijać, tłumi się 
ją w zarodku. 


Dziwne wydaje się również, iż magi- 
strat lwią część fundszów miejskich 
przeznacza na inwestycje, przeprowa- 
dzane w dzielnicach żydowskich. Jest 
to właśnie główną przyczyną, że zarów- 
na ze szkół powszechnych i z oświaty 
pozaszkolnej korzysta niekiedy aż 95% 
żydów. Jako przykład mogą służyć lo- 
kale na ul. Ptasiej, Nowolipki, Bonifra- 


— Idź, ty durny Iwanku! To nie wiesz, że on cię 
może zobaczyć? O! widzisz ich? Hop, hop! 

Na sąsiedniej górze ozwało się to samo wołanie. 

Gizela drgnęła, bo głos ten wydał się jej znajo- 
mym. Spojrzała i piekło wystąpiło na jej lica. Po- 
znała Teufela. Obok stał stary człowiek; i ten znany. 
Wszak to Mordko Szalony. Ból zawył w jej duszy 
i stłumił na moment nienawiść, gdyż Rubens jęknął 
cicho, 

Rzuciła się ku niemu i obsypała blade jak opła- 
tek lica ukochanego pocałunkami i rzęsistym desz- 
czem łez. 

Oprawcy wzruszyli ramionami i odeszli, a Gizela 
pieszczotami wracała przytomność Rubensowi. 

Nieszczęśnik otwarł oczy, z taką żałością z tak 
niesłychanym bólem, że dziewczyną słabość ogarnęła. 
Padła u boku ukochanego. On dłonią poszukał jej 
glowy i tak trwał z ręką opartą na włosach kochanki. 

— Gizela! — przemówił nareszcie, usiłując się 
podnieść. . 

— Co robisz, ukochany mój skarbie? — zlękła 
się Gizela, lecz widząc, że koniecznie sili się, by 
usiąść, podźwignęła go za ramiona. 

— Gizela! — powtórzył. — Podprowadź mnie do 
skały. Ciężki jestem, ale to nie więcej jak dziesięć 
kroków. Zrób mi tę łaskę, najukochańsza! 

Posłusznie zawlokła go w żądane miejsce, a on 
czołgał się jeszcze dalej. 

Zrozumiała go; nie chciał żyć, 

— Rubens! Rubens — zaskowytało jej serce. 

— Tak być musi! — odpowiedział szeptem i po- 
chylił głowę nad straszną przepaścią. 

— Żegnaj mi słoneczko na niebie, i ty, słoneczko 
mej duszy, Gizelo, z którą chciałem żyć. Już dla 
ciebie umarłem. a wnet umrę dla wszystkich. Cherem 
się spełnia. Dła Boga! Co ty robisz, Gizela? 

Jej jednak żal nie dozwolił mówić. Długim sza- 
lem objęła w pasie Rubensa, przywarła do niego 
i zawiązała oboje. 

— Twoja droga — moja droga! Twój los — mój 
Związaniśmy na wieki! 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


los! 
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terskiej itd. -Doszło nawet do tego, że 
w dobie największego kryzysu wznosi 
się luksusowy budynek szkolny na ul. 
Miłej. Wszystko to dzieje się z krzyw- 
dą dla młodzieży katolickiej stolicy. . 
_Rzadkiem zjawiskiem na kursach- po- 
zaszkolnych są wykłady religji, mimo, 
że na podstawie Konstytucji w szkołach 
obowiązuje religja dla wszystkich .do 
lat 18. 
„Na oświatę pozaszkolną należy, zwró- 
cie baczną uwagę, by ona nie była śro- 
dowiskiem dla agitacji żywiołów wy- 
wrotowych, ca niejednokrotnie miało 
miejsce (jak np. w niektórych szkołach 
rozdawano ulotki komunistyczne), „ale 
przeciwnie, by urabiała i wzmacniała 
charakter młodzieży rzemieślniczej i ro- 
botniczej. 
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List z Krakow 
-LISE Z Krakowa. 
e linję kolejową Kraków — Miechów, — 
Otwarcie Miejsk. Domu wycieczkowego. -— 
Represje polityczne. — Prof. Chrzanowski 
na emeryturze. — Z ruchu chrześcijańSko» 
Społecznego, — Z teatrów. 


. Od lat szeregu zabiegał Kraków około 
budowy linji kolejowej Kraków—Miechów, 
która skróciłaby drogę do Warszawy © prze- 
szło 50 klm., a co najważniejsze udostępni- 
łaby stosunki gospodarcze między Krako- 
wem i żyznemi powiatami miechowskim 
i pinczewskim, Zabiegi te mają być naresz- 
cie uwieńczone pomyślnym skutkiem, Plan 
budowy linji kolejowej Kraków—Miechów, 
którego wykonanie miało nastąpić dopiero 
za pare lat, ma być w najbliższyrn cząsie 
zrealizowąny, a przynajmniej mają się je- 
szczę w roku bież. rozpocząć wstępnę prace 
koło phudowy, Łącznje z projektem nowej 
linji kolejowej ma nastąpić przebudowa 
dworca krakowskiego, który już pddąwna 
okazuje się za szczupły, i jeszcze władze 
austr). planowały jego rozbudowę. Przed- 
wojenny plan rozszerzenia dworca krakow- 
skiego musiał oczywiście być poddany re- 
wizji ze względu na zmienione stosunki po- 
lityczno.gospodarcze, Koszta budowy nowej 
Vnji kelejowej obliczono na 30: miljonów 
zł. $ą one zatem. stosunkowo znączne w9- 
bec.tego, żę nowa kolej mą mieć tylko 52 
klm. długości. Wysokość kosztów tłuma- 
czy się trudniościami terenowemi napoty- 
kanemi na projektowanej trasje. Rentow- 
ność jednak nowej linji nie ulega wątpli- 
wości. 


' W sobotę 11 bm. otwarty został w t. zw. 
Oleandrach obok parku im. d-ra Jordana 
miejski dom wycieczkowy, wzniesiony ko- 
sztem gminy miasta Krakową przy wydał» 
nej subwencji zę strony ministerstwa o- 
światy. Dom przeznaczony jest w pierw- 
szym rzędzię dla wycieczek szkolnych. U- 
rządzony jest według wszelkich wymogów 
technicznych, a po brzewidzianej w przy- 
szłości rozbudowie stanowić będzie ozdobę 


apitar 


Warszawa, 13. 9. Wojskowy sąd naj- 
wyższy rozpatrywał sprawę przeciwko 
kapitanowi Stanisławowi Skwirzyńskie- 
mu, kierownikowi referatu budżetowe- 
go w oddziale czwartym sztabu głów- 
nego, pozostającego pod zarzutem sprze- 
niewierzenia 110.088 złotych. 

Podczas rozprawy Skwirzyński przy- 
znał się częściowo do winy, tłumacząc 
się tem, że był osobiście w sytuacji 
przymusowej. Mianowicie musiał po- 
kryć 70.209 zł weksli, żyrowanych swe- 
mu przyjacielowi, bogatemu przemy. 
słowcowi Bitschanowi, który po zban- 
krutowaniu popełnił Samohójstwo. O- 
skarżony zeznał dalej, że udzielał poży- 
czek znajomym oraz wkładał” pewne 
sumy w kamieniołomy na Wołyniu, 

Przewód sądowy nie ustalił żadnych 
dowodów, potwierdzających te dane. 
stwierdził natomiast, że ośkarżony do- 


Kraków, 16. 9. (Tel. wł.) Na początku 
bieżącego miesiąca odbył się tu synod 
hodurowców, na który przybyli z Ame- 
ryki „biskupi Jasiński i Gawrychow- 
ski. Na synodzie zdetronizowano i po- 
tępiono „biskupa* Farona i to za nielo- 
jalność w stosunku do naczelnego „bi- 
skupa“ Hodura, udzielenie rozwodów 
wbrew prawom państwa i sekty i samo- 
wolne zawarcie unji z kalwinami. „Bi- 
skup“ Faron odpowiedział na tą uchwa- 
łę artykułem w „Polsce Odrodzonej*, w 


czek szkolnych ustalona została na 80—150 
gr od osoby. W kwocie tej mieści się na- 
leżytość za pościel, obsługę, służbę, opał. 
światło itp. Taksa zatem jest umiarkowa- 
na. 

Widniu 11 bm, zamknięto drukarnię so- 
cjalistycznego dziennika. „Naprzód”, Wsku- 
tek zamknięcia drukarni utraciło pracę 48 
osób. Powodem zamknięcia drukarni miało 
być niewykonanie przez nią pewnych za- 
rządzeń Magistratu dotyczących przepisów 
porządkowych. Właściwa jednak przyczyna 
decyzji Magistratu jest natury politycznej. 
Chodziło poprostu o utrudnienie wydawa- 
nia pisma opozycyjnego. - Próba ta jednak 
nie udała się i Magistrat rad nie rad zezwo- 
lił na dalszą pracę w drukarni, Tego rodza- 
ju zarządzenia świadczą o tem, że za rzą- 
dów pułkownikowskich rozpoczęta ostry 
kurs przeciw opozycji. Nie zmniejszą oczy- 
wiście takie pociągnięcia niezadowolenia z 
rządów sanacyjnych, ale raczej powiększą. 

Znany uczony polski profesor literatury 


naszego miasta. Cena za dobę dla wycie- |w Uniw. Jagiell. dr. Ignacy Chrzanowski 


W kawiarni „Pod zieloną żyrafą“. 


Anegdotki mężów stanu i głów ukoronowanych. 


i Paryż, w wrześniu. 

(eb) Niebo płacze i płacze, Deszcz leje od 
miesiąca niemal strugami, Brać dziennikarska 
z wszystkich stron świata „zamrożona” w ka- 
wiąrni „Pod zieloną żyrafą" zabija nudy opo- 
wiadaniem dowcipów, rozpoczynających się za- 
wsze jednako: „Dwaj żydzi...', „Francuz i An- 
glik spotkali się w pociągu...“ itp. Ktoś na- 
wiązuje zerwaną nić pogawędki pytaniem; „Sły- 
szeliście już najnowszy dowcip o podróży La- 
vala do Niemiec?" 

„Ależ słyszeliśmy, słyszeliśmy sto razy” 
brzmi z wszystkich stron odpowiedź. 

„A jakby to było, gdybyśmy pozwolili má- 
wić mężom stąnu i głowom ukoronowanym?' 

„Well — dobrze — odzywa się Amerykanin, 
pykając swoją tajeczkę, z którą się nie rozsta- 
je — ja zaczynam'. r 


Herbert Hoover 


prezydent Stanów Zjednoczonych, 
kiedyś anegdotkę następującą: 
„W czasie wojny byłem — jak wiecie — 
neutralnym komisarzęm aprowizacyjnym dla o- 
kupowanej części Belgji i jako taki byłem nie- 
omal zawsze w podróży między Brukselą a Lon- 
dynem. Na okręt wchodziłem zwykle w Vlis- 
cingen. Przejazd przez kanał bynajmniej nie 
był bezpieczny. W kanale pływały bowiem mi- 
ny. W każdej więc chwili mogliśmy wylecieć w 
powietrze. Okręt musiał dla uniknięcia kata- 
strofy lawirować i nie mógł jechać w prostej 
linii. Podróż trwała naskutek tego cały dzień. 
Na poklad okrętu wchodziliśmy wieczorem, 0- 
kręt opuszczał port nad ranem. Śniadanie, 


opowiadał 


obiad i kolację spożywaliśmy na okręcie, Do 
brzegu dobijaliśmy wieczorem. 

Ostatnią tego rodzaju podróż robiłem w 
pierwszych dniach roku 1917, na krótko przed 
wypowiedzeniem wojny przez Amerykę. Jak 
„zwykle, powiedziałem stołowemu, który mi 
przyniósł śniadanie, żeby wszystko zapisał na 
jeden rachunek, który wieczorem ureguluję. 
Stołowemu się to jednak nie podobało. Z za- 
kłopotaną miną i jąkając się, powiedział bo- 
wiem: „Ze względu na to, że każdej chwili mo- 
żemy wylecieć w powietrze, lepiej byłoby, że- 
by mi Pan zapłacił odrazu. Wie Pan, na wszel- 
ki wypadek — co pewne, to pewne." 


Królowa rumuńska Marja 


opowiadała innemu dziennikarzowi następującą 
aneśgdotkę: 

„Jako młode dziewczę byłam w pewnym 
instytucie w Anglji Mały naonczas jeszcze 
książę Wales miał zwyczaj zaprosić wychowan- 
ków tego bogałego zakładu na imieniny swoje 
do pałacu królewskiego. W dzień po takiej wi- 
zyvię, jednego z wychowanków odwiedził oj- 
ciec i zapytał: „A widziałeś następcę tronu?" — 


A jakże!“ — A cóż on do ciebie powiedział? 
Czyż zapamiętałeś jego słowa? — „Ma się rozu- 
mieć", — odpowiedział zarozumiały malec, 


„Kiedy mnie książę dwa razy nadępnął na nogę 
powiedział dwa razy „pardon“. 


Królowa belgiiska Elżbieta 


opowiedziała jednemu z dziennikarzy z pewnym 
smutkiem następującą historyjkę o papudze: 


„DZIENNIK BYDGOSKI" czwartek, dnia 17 września 1931 r. 


rzeniewierzył fi. 
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Przygania kocioł 


Walka w łonie „kościoła“ narodowego. 


pożyczał pieniądze w banku i nabył za 
680.000 zł majątek Lewice w Poznań- 
skiem, którego wartość istotna wynosi 
podobno około 1 miljona złotych. Po 
ujawnieniu defraudacji majątek Le- 
wice przeznaczono na pokrycie zobowią- 
zań bankowych i sumy, sprzeniewierzo- 
nej przez oskarżonego. 

Sąd wojskowy uznał Skwirzyńskiego 
winnym dokonania stopniowej defrau- 
dacji i nadużyć w 29 punktąch, oraz 
skazął go w 9 wypadkach na 5 lat wię- 
zienia i wydalenie z wojska, a w 20 wy- 
padkach na karę od 6 miesięcy do 4 lat 
więzienia i wydalenie z wojska, co ra- 
zem uczyni 55 lat więzienia i 29-krotne 
wydalenie z wojska. Przy połączeniu 
tych kar sąd orzekł łączną karę na 5 
lat więzienia i wydalenie z wojska. 
Najwyższy sąd wojskowy wyrok ten u- 
trzymał w mocy. 


m O O 0 r OE 


garnkowi. 
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którym przedstawia uchwąłę synodu 
jako akt zemsty Hodura i Stapińskię- 
go, mszczący się nad nim za to, że „nie 
chciał dać przytułku duchownym „ko- 
ścioła narodowego“ — atenszom, pija- 
kom, wywrotowcom, pederastom, kry- 
minalistom i zdrajcom*, Faron prze- 
strzega ponadto rząd, aby nielegalizo- 
wał instytucji. kierowanej przez ludzi, 
„którzy zwąłcą prawo ludzkie i boskie'ż 
Ładnę towarzytwo, nie ma co mówić. 
stanowiące jego własność. 


został przeniesiony w stan spoczynku ną 
tej postawie, że ukończył 65 lat życia. Se- 
nat Uniwersytetu zwrócił się do Min. O- 
światy z prośbą o dałsze pozostawienie na 
katedrąch 6 profesorów, którzy ukończył! 
6h lat życią, Między nimi był i prof, dr. 
Chrząnowgki. Ministezstwo zgodziło się na 
pozostawienie 5 profesorów, natomiąst prof. 


[> przy pl. św, Ducha. 
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Chrzanowski musiał'odejść, Zaszkodziło mu 
io, że nie jest sympatykiem sanacji. Decy- 
zja Ministerstwa wywołała w sferach miłe- 
dzieży zrozumiałe rozgoryczenie. Traci ona. 
jednego z najlepszych profesorów, godnego 
następcę $, p. Stan. Tarnowskiego. Polityka 
sanacyjna wciska się wszędzie, nawet w 
sferę nauki, gdzie nie powinno być miej- 
sca na polityczne eksperymenty. 

Sezon polityczny w Krakowie i woje- 
wódziwie rozpoczęła Ch, D, zjazdem swej 
rady wojewódzkiej, odbytym w dn. 6 bm. 
W zjeździe uczestniczył prezes Ch. D. P. 
sen. Korfanty, który wygłosił w czasie 0- 
brad dwa przemówienia. W tym samym 
dniu wieczorem odbyła Się akademja, na 
której p. Korfanty wygłosił wspaniałe prze- 
mówienie na temat dzisiejszych stosunków 
politycznych, gospodarczych i społecznych. 
Już dawno nie słyszano w Krakowie tak 
śmiałego, a zarazem rzeczowego przemó- 
wienja. A słuchali go ludzie ze wszystkich 
warstw społecznych, którzy bardzo licznie 
przybyli na akademię, by usłyszeć słowa 
prawdy i nabrać otuchy do ciężkiej walki, 
jaką toczyć trzeba w ohronie prawa i mo- 
ralności publicznej, Udział p. Koriantego 
w zjeździe dzielnicowym i w akademii 
przyczyni się niewątpliwie do dalszego roz- 
woju Ch. D. w Małopolsce zach. Wybór za- 
służonego działacza  chrześc.-spolecznego, 
ks. L. Kasprzyka na prezesa Zarządu dziel- 
nicowego Ch. D. jest pomyślą zapowiedzią 
dla tego rozwoju, 


W dniu 10 bm. zainaugurowany zastał 
nowy rok pracy chrześcijańsko-społ., pro- 
wadzonej zapomocą wieczorów  dyskusyj- 
nych. Na pierwszym wieczorze mówił ks. L. 
Kasprzyk na temat nowego ustroju go5po- 
darczego i społecznego. 


B. zespół artystów teatru im. Słowackie- 
go rozpoczął szereg przedstawień w sal! 
Domu młodzieży rękodzielniczej przy ul. 
Skątbowej. Na scenie teatru Słowackiego 
cieszą się dużą frekwencją przedstawienia 
operowe, urządzane przez Krakowskie To- 
warzystwo operowe pod dyrekcją p. Wal- 
lek-Walewskiego, Wobec dojścia do poro- 
zumienia między dyrektorami teatrów a 
związkiem artystów scen polskich (ZASP), 
oczekiwać należy, że w niedługim czasie 
artyści sceny krakowskiej wrócą do gma- 


R, 


„Uczciwa“ 
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złodziej 


królewskich klejnotów. 


Londyn, w wrześniu. ; ską powszechnej wystawy światowej w 


Prawdziwą sensację wywołał tu fakt, 
szęroko omawiany przez dzienniki ir- 
landzkie, że do policji w Dublinie na- 
deszło anonimowe pismo, w którem ktoś 
oświadcza, iż jest sprawcą kradzieży bi- 
żuterji, należącej do króła angielskiego 
Edwarda VII, a dokonanej 24 lata temu 
w czasie zwiedzania przez parę królew- 


„Miałam papugę. Stworzenie to poprostu 
kochałam. Było ono nad wyraz pojętne, wy- 
mawiało cały szereg wyrazów i znało się na 
najrozmaitszych sztuczkach. Kiedy po skoń- 
czonej wojnie na dłuższy czae wyjechałam, po- 
leciłam paniom dworu pieczę nad papugą, kła- 
dac nacisk na to, aby papuga się niczego złego 
nie nąuczyła, Jedna z pań przeniosła papugę 
do garderoby, sąsiadującej na nieszczęście 
z ubikacjami, które zwiedza się tylko w razie 
potrzeby. | z tego właśnie wynikł tragiczny 
splot okolicznaści. Mądry ptak nauczył się w 
swojem odosobnieniu wszystkich tonów i dźwię- 
ków, dochodzących z nieszczęsnej ubikącji, Kie- 
dy papugę przeniesiono do komnat królewskich, 
zaczęła się ona popisywać niesamowitemi owo- 
cami „świeżo nabytych wiadomości“. Był to 
skandal nad skandale. Papugę było trzeba 
czemprędzej usunąć z pałacu“. 

Ta anegdotka królowej ma swój ciąg dalszy. 
Papugę otrzymała w podarunku żona muzyka- 
artysty Waltera Rummla, która naturalnie nie 
znała tragicznego „życiorysu“ kosztownego pta- 
ka. Pani Rummlowa zabierała papugę na wszy- 
stkie przejażdżki samochodem. Niebawem nau- 
czył się ptak naśladować łudząco gwizdek pa- 
ryskiej policji, kierującej ruchem ulicznym. Ile 
razy samochód dostał się w natłok większy, pa- 
puga z całych sił zagwizdnęła i wszystkie sa- 
mochody się zatrzymały. Zapłaciwszy kilka- 
naście kar za zakłócenie ruchu, pani Rummlowa 
z żalem w sercu pozbyła się królewskiego daru. 

Mężowie stanu na ogół są milczkami, Je- 
żeli już opówiedzą dowcip jaki, zawsze mowa 
w nim a nich samych ałbo żart mą pokład poli- 


tyczny. 
Aristides Briand 


opowiada o b. premierze angielskim Lloyd 
Gcorge'u następującą anegdotkę, Sprawa roze- 


Dublinie. Biżuterja ta wartości przeszło 
2000000 złotych zginęła wtedy w ta- 
jemniczy sposób i pomimo zaalarmowa- 
nia całej policji — nigdy nie zdołano jej 
odnaleźć. Nieznany złodziej oświadcza 
obecnie, że chce klejnoty zwrócić królo- 
wi, o ile zagwarantuje mu się bezkar- 
ność, 

p 
grałą się w hotelu „Crillon* przy Placu Con- 
cordji w Paryżu, gdzie odbyły się liczne debaty 
między wymienionymi mężami stanu. Lloyd 
George zwykle stawał po stronie Niemców. 


„Po jednej z takich debat, szczególnie dłu- 
giej, opuściliśmy hotel samochodem“ =- 9po- 
wiada Briand. Zaledwie wóz ruszył, musiał 
się zatrzymać na placu Concordji i to tuż pod 
pomnikiem, przypominającym utratę Strassbur- 
ga. „Ile razy spojrzę na ten monument — odę- 
zwał się Lloyd George — ogarnia mnie smu- 
tek. Jestem bowiem pewny, że za lat 20 takie 
monumenty stawiać się będzie w Berlinie", — 
„Co jest tem smulniejsze —— dodałem — że 
Niemcy będą musieli równocześnie wystawiać 
pomniki, przypominające utratę kolonji, zahra- 
nych przez Anglików". 


„Przyznam się Panom, że nigdy nie widzia- 
łem Lloyd George'a w tak doskonałym humo- 
rze, jak tego wieczora, 


L!'oyd George 
odwdzięcza się Briandowi taką opowiastką: 


„Kiedy po raz pierwszy rozmawiałęm z 
Briandem w Londynie i Briand, wracając do 
Paryża, żegnał mnie temi słowami: „Ukłony 
i pozdrowienia dla żony“ — odpowiedziałem 
pozdrowieniami dla pani Briand. 
nia chętnie zakomunikuję — odpowiedział 
Briand — nie wiem tylko której pani Briand". 
— „Naturalnie żonie — odpowiedziałem — chy- 
ba że Pan kawaler?" — „Mogę Panu w tajem- 
nicy zdradzić — wytłumaczył mi Briand z u- 
śmiechem — że rozpocząłem karjerę moją jako 
socjalista i nie mam więc pod tym względem 
„własności osobistej" i zadawalniam się „do. 
brem społęcznem '. 


„Pozdrowie- 
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W ub, niedzielę w War szayie rozpoczęły 
się trzydniowe obrady zjazdu delegatów Zw, 
Pracowników Więziennych. W zjeździe tym 
wzięli udział delegaci z całej Rzeczypospo- 
litej, którzy tłumnie przybyli do stolicy. Na 
intencję pomyślnych obrad odprawiona zo- 
stała w kościele św, Augustyna uroczysta 
msza św. Podniosłe przemówienie okolicz- 
nościowe wygłosił od stóp cłiarza celebrans 
ks. prob. Niemira. 

O godz. 1l-ej nastąpiło otwarcie zjazdu 
w Sali więzienia śledczego przy ul. Dzikiej. 
Powitalne przemówienie wygłosił prezes 
Związku p. Wawrzyniec Kwast, Na mar- 
szałka zjazdu wybrano p. Burlasa, naczel- 
nika więzienia w Nowym Sączu. 

Po dokonaniu wyboru prezydjum zabrał 
głos naczelnik departamentu karnego Mi- 
nisterstwa Sprawiedliwości p: Lorentowicz, 
omawiając najważniejsze potrzeby więzien- 
nictwa, Oznajmił on zebranym, iż przygoto- 
wuje Się nową pragmatykę dla pracowni- 
ków więziennych, w ramach której będzie 
mogła być dokonana poprawa bytu procaw- 
ników. Ze swej Strony zachęcał on do rozsze- 
rzania przy więzieniach gospodarstw rol- 
nych, a szczególnie plantacji jedwabników, 
aby podnieść w ten sposób samowystarczał- 
ność poszczególnych więzień. Mowę dyr. 
Lorentowicza przyjęto burzą okłasków. 

Po wysłuchaniu licznych przemówień 
gratulacyjnych, m, in, dr. Raabego, który 
przemawiał w imieniu Centralnej Komisji 
porozumiewawczej pracowników państw. — 
dokonano wyboru poszczególnych komisyj. 

Po zamknięciu obrad odbyło się zebra- 
nie towarzyskie, nast. delegaci udali się w 
pochodzie do grobu Nieznanego Żołnierza, 
gdzie dyr. Lorentowicz im. Związku złożył 
wspaniały wieniec, zaś wieczorem dyr, L. 
podejmował delegatów podwieczorkiem, 

W drugim dniu zjazdu członkowie za- 
rządu głównego składali swe sprawozdania 
za rok ubiegły. Nad sprawozdaniami tymi 
rozwinęła się szczegółowa dyskusja. Zarzą- 
dowi udzielono absolutorjum. 


Winobranie już się rozpoczęło 


W krajach południowych już się rozpo- 


częło winobranie, Szczęśliwi mieszkańcy, 
którzy tym arcy-owocem raczyć się mogą. 
My sprowadzamy winogrona z zagranicy w 
minimalnej tylko ilości, A to z powodu wy- 
sokiego podatku, jaki rząd nałożył na po- 
łudniowe owoce. Ale i ten podatek nie był- 
by jeszcze tak uciążliwy, gdyby nie to, że 
ministerstwo handlu kilku importerom na- 
dało wyłączny przywilej sprowadzania tych 
owoców i owi monopoliści nakładają za nie 
dowolne ceny. Naturalnie hurtownicy też 
rabują ile mogą, i w ten sposób dzieje się, 
że za kilo winogron, które importera kosz- 
tuje 10 gr, a nieraz i mniej, by musimy pła- 
cić 3 zł 60 gr. I na to niema rady. Memo- 
rjały lekarzy, apele związków itd. w tym 
sensie, że owoce południowe to 50% zdrowia 
ludności, a głównie dzieci, nie odnoszą skut- 
ku. Byznes kliki, która umiała zawładneść 
odnośnym apartamentem ministerstwa ha", 
dlu i przemysłu, stoi wyżej niż zdrow e Mh 
rodu. Możnaby na ten temat pisać Se 


cyjne rewelacje, ale niestety grozi zanym, 


konfiskata! 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 17 września 1931 r, 


jazd delegatów Zwiazku Pracowników Więziemnych 


Słówko o przestępcach niepoprawnych. 
(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego). 


O wyniku wyborów nowego zarządu i o 
powziętych uchwałach doniesiemy osobno. 
k 

Należy zaznaczyć, iż z dn. 1 październi- 
ka br. w całej Polsce zacznie obowiązywać 
nowy regulamin więzienny, Regulamin ten 
przewiduje specjalne traktowanie przez 
administrację więzienną recydywistów i 
przestępców niepoprawnych, z uwagi na u- 
jemny wpływ, jaki mogą wywierać tacy 


przestępcy na innych więźniów. Ilość tych 
przestępców jest u nas bardzo duża. "W r. 
1926 recydywistów było 21.067, Osób kara- 
nych sześć razy i więcej zanotowano w tym- 
że roku 1.116, w 1927 r. liczba ich wzrosła 
do 1.965. Nowy regulamin przewiduje więc 
nowy typ więzienia — więzienie izolacyjne, 
co umożliwi pracę wychowawczą wśród 
więźniów, rokujących nadzieję poprawy, 
H, Sambor. 


724 kilometrów na godzine! 


Historje nieprawdopodobne, niemożliwe — stają się rzeczywistością. Hydroplan an- 
gielski, jak go powyżej widzimy, osiągnął szybkość 724 klm. na godzinę, a to podczas 


zawodów w Calshot o puhar, — (To się tak przedstawia, że 


na takim hydroplanie 


możnaby z Bydgoszczy do Poznania zalecieć w ciągu 10 minut, a do Warszawy za 


kwadrans.), 


lie encyklik ogłosił obecny Papież. 


„La Vie Catholique“. podaje spis 
wszystkich wydanych przez obecnego 
Papieża encyklik, które wraz z ostat- 
nio ogłoszonemi encyklikami o Akcji 
katolickiej i porządku społecznym 
(Quadragesimo anno) stanowią pokaźną 
liczbę dwudziestu. W porządku chro- 
nologicznym Pius XI ogłosił następują- 
ce encykliki: 1) „Ubi Arcano Dei“ (r. 
1922) o pokoju Chrystusowym w Kró- 
lestwie Chrystusowem; 2) „Rerum Om- 
nium“ (r. 1913) na 300-lecie św. Fran- 
ciszka Salezego; 3) „Studiorum Ducem“ 
(r. 1928) na 700-lecie św. Tomasza z 
Akwinu; 4) „Ecclesiam Dei“ (r. 1923) 
na 300-lecie męczeństwa św. Józefata; 
5) „Maximam Gravissimamque*" (r, 1924) 
w sprawie francuskich związków die- 
cezjalnych, 6) „Quas Primas“ (r. 1925) 
o ustanowieniu święta Chrystusa-Króla; 


7) „Rerum Ecclesiae“ (r. 1926) o misjach; 
8) „Rite Expiatis* (r. 1926) na 700-lecie 
św. Franciszka z Assyżu; 8) „Iniquis 
afflictisque"' (r. 1926) z powodu prześla- 


Str. 5. 


Gandhi w Europie. 


Mesjasz Indyj Gandhi przybył pierwszy 
raz do do Europy, udając się na konferencję 
do Londynu. Czekały na niego w porcie 
w Marsylji olbrzymie rzesze francuskiej 
ludności. Gandhi swoim zwyczajem ' udał 
się na ląd boso i bez kapelusza, okryty tylko 
płaszczem jedwabnym, Jest to niezła pro- 
paganda dla jego osoby. Jak się Gandhi 
załatwi z kwestją Indyj — to przyszłość po- 
każe. 


SEE TEDE TERA O E 


I! dowań Kościoła w Meksyku; 10) „Morta- 
lium Animos“ (r. 1928) o jedności Ko- 
ścioła; 11) „Miserentissime Redemptor* 

| (r. 1928) o czci Najśw. Serca Jezusowego; 
12) „Rerum Orientalium“ (r, 1928) w 
sprawie studjum zagadnień wschodnich; 
13) „Divini Cultis“ (r. 1928) o liturgji 
i muzyce kościelnej; 14) „Mens Nostra“ 
(r. 1929) w sprawie egzercycyj św. Igna- 
cego; 15) „Quinquagesimo ante anno“ (r. 
1929) o przedłużeniu Roku świętego; 
16) „Rappresentanti in terra“ (r. 1929) o 
chrześcijańskiem wychowaniu młodzie- 
ży; 17) „Ad Salutem“ (r. 1930) na 1500- 
lecie śmierci św. Augustyna; 18) „Casti 
Connubii* (r. 1930) o małżeństwie chrze- 
ścijańskiem; 19) „Quadragesimo Anno“ 
i 20) „O Akcji katolickiej“ — obie w 


Podróż naokoło Świata 


Polska Agencja Telegrałiczna donosi: 

Bawi obecnie w Buenos Aires (w Argenty- 
nie) kapitan armji lotniczej Stanów Zjednoczo- 
nych Ameryki Północnej Pieczyński-Wander- 
well, odbywający podróż dookoła świata samo- 
chodem „Ford“ bez pieniędzy. Podróż ta jest 
skutkiem zakładu z pewnym miljonerem. Kpt. 
Pieczyński-Wanderwell, obywatel Stanów Zje- 
dnoczonych, urodził się w Toruniu i mimo, że w 
wieku niemal dziecięcym wyjechał z kraju, wła- 
da biegle językiem polskim, Podróżuje on w to- 


roku bieżącym 
a | 


warzystwie żony, obywatelki kanadyjskiej, rów= 
nież z pochodzenia Polki. 

Podróżnicy zwiedzili dotychczas 58 różnych 
krajów Europy, Azji, Afryki i Ameryki. Z Ar- 
gentyny udają się w dalszą podróż do Chili, Pe- 
ru, Ekwadoru, Wenezueli, Ameryki środkowej, 
Meksyku i Stanów Zjednoczonych, a stamtąd do 
Kanady, będącej ostatnim etapem ich podróży 
dookoła świata, którą zamierzają wkrótce za- 
kończyć. 


żę ofiary óbłąkańczej miłości. 


(hak) Prasa francuska donosi o dwóch 
krwawych dramatach, których tłem, jak 
to często bywa, była zazdrość, W miejsco- 
wości Epinettes 


pewien robotnik zabił Swą kochankę 
5-cioma Strzałami 


z rewolweru, a potem sam się osądził, u- 
mieszczając kulę we własnej piersi. 

Mieszkańcy hotelu usłyszeli w godzi- 
nach wieczornych odgłos 5-ciu strzałów 
rewolwerowych, a po kilku minutach ciszy 
padł szósty strzał. Strzały pochodziły z 
pokoju zajmowanego przez robotnika ro- 
syjskiego 36-letniego Wiktora Mossidze i 
jego kochankę 26-letnią Cecylję Mallaurau, 
z zawodu introligatorkę. 

Właściciel hotelu wraz z zawezwanym 
policjantem, nie mogąc, mimo silnego pu 
kania przez dłuższy czas doczekać się 0- 
twarcia pokoju, 


siłą wyważyli drzwi i zastali 
przerażający widok, 


Przy oknie między szafą i Stołem, leżała 
Cecylja Mallaurau, trafiona kilkoma ku- 
lami, z których jedna utkwiła w głowie. 
Niewiadomo, czy zazdrość czy odmowa 
małżeństwa wetknęła Rosjaninowi morder- 


czą broń do ręki. Dodać nałeży, że Cecylja 
Mallaurau była matką pięciomiesięcznej 
córeczki, 

Podobny wypadek zdarzył się w Lyonie. 
W pewnym podmiejskim hoteliku miesz- 
kali od kilku tygodni: 26-letni tapicer Or- 
mjanin — Keghum Melcon z 19-letnią żoną. 


Ormjanin był dziko zazdrosny, 
Zakazywał żonie opuszczania mieszkania 
nawet w towarzystwie matki i sióstr. Re- 
zuliatem takiego postępowania były ciągłe 
sprzeczki, a wreszcie zbrodnia. 

Kilka dni temu nad ranem rozległy się 
w pokoju gwałtowne krzyki, lecz zaraz u- 
cichły. Dopiero wieczorem gospodyni za- 
niepokojona, że lokatorzy nie opuszczają 
pokoju, zapukała do drzwi. Nikt nie od- 
powiadał. Weszła sama do pokoju, w któ- 
rym panował straszliwy nieład. 

Ormjanka leżała martwa, uduszona. 
Mąż, prawie nieprzytomny, powiedział tyl- 
ko dwa słowa: 

— Zawołajcie policję. 

Gospodyni wyszła. Za nią rozległy się 
dwa strzały, Morderca 

wpakował sobie kulę w głowę. 
Przewieziono go dogorywającego do szpi- 
tala, Śledztwo ustaliło, że Ormjanin nie 


chciał zamordować żony, W dzikim szale 
na tle zazdrości, niczem zresztą nieuzasad- 
nionej, udusił nieszczęsną kobietę. 
Na łóżku leżał jej kochanek z przestrzelo- 
ną piersią, słabo jeszcze oddychając. Prze- 
wieziono ich natychmiast do szpitala; w 
czasie drogi młoda kobieta zmarła, 
Policja wdrożyła natychmiastowe do- 
chodzenia. Współmieszkańcy zgodnie stwier- 
dzili, że nigdy nie zdarzyło im się słyszeć 


żadnych scen ani sporów między 
kochankami. 


Jedynie Mossidze kifkakrotnie zwracał się 
wobec świadków do swej kochanki z po- 
gróżkami, że jeżeli go nie poślubi, to ją 
zabije, Pozatem policja znalazła na noc- 
nym stoliczku list, pisany po rosyjsku do 
przyjaciela. Mossidze już kilka dni przed 
zbrodnia, mówił w warsztatach samocho- 
dowych, w których pracował, o bliskiem 
porzuceniu dotychczasowego . zajęcia, Za 
lustrem w szafie znaleziono paczkę listów 
zamordowanej Mallaurau, Í 


Listy nie były adreSowane do jej 
obecnego kochanka, 


Wszystkie te poszlaki nie są dostatecz- 
ne, aby dać jasny obraz powodów zbrodni. 


LJ [4 s 
Kronika kościelna. 
r Diecezja chełmińska. 

J-E, ks. biskup dr. Okoniewski powołał na 
kuratusów ks. wik. Goebla z Śliwice do Ostro- 
witego k. Golubia, ks. admin, Labensą z Pru- 
szcza do Rykowiska-Błądzimia; na administra- 
torów tymcz, ks. wik. Felchnera w Gniewie, 
ks. wik, Felskowskiego w Mrocznie, ks. admin. 
Jakubowskiego w G, Brodnicy k. Kartuz, ks. 
wik. Przybysza w Konarzynach; na prefekta w 
gimn. w Gdyni: ks. wik. Jagłę u SS, Urszulanek, 
ks. wik. Rzoskę u gimn. Kom. Rządu; na regi- 
stratora w Kurji Biskupiej: ks, adm. Malinow- 
skiego z Lignów; na wikarjuszy: ks, wik. Her- 
mańczyka z Kiełpina do Śliwic, ks. wik. Prisza 
z Grzywny do Kaszczorka, ks. wik. Ruchnie- 
wicza z Kaszczorka do Przodkowa. 
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Człowiek który skonstruował 
pierwszy automobil. 


, Sto lat temu urodził się człowiek, który 
w r. 1866 wybudował pierwszy samochód. 
Był to inżynier Zygfryd Markus, Automo- 
bil ten był poruszany początkowo zapomocą 
gazu. Dopiero 10 lat później wbudował w 
niego motor benzynowy, 
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Pożar na plebanji w Nowemmieście 


Dnia 13 bm powstał pożar w zabudowaniu 
plebanji w Nowemmieście (pow lubawski), któr 
ry zniszczył stodołę wraz ze słomą i zbożem, 
wyrządzając szkodę na sumę około 12.000 zł. 
Stodoła była ubezpieczona w Towarzystwie 
«Polonja w Warszawie na sumę 12.000 zł, zaś 
zboże i słoma, które przedstawiało wartość 
4,000 zł, ubezpieczone nie było. Dzierżawcą 
plebanii jest Okonek Jan, zam, tamże, Przy- 
czyny pożaru narazie nie ustalono. Istnieje je- 
dnak podejrzenie zbrodniczego podpalenia. Do- 
chodzenia w toku. 


Rekordowa praca egzekutorów 


w Wąbrzeskiem. 


„Głos Wąbrzeski* z dnia 15 września br, 
drukuje 39 ogłoszeń komorników sądowych — 
o przetargach przymusowych. 

„Żniwo* jak na jeden dzień zbyt obfite! Do- 
tychczas w powiecie wąbrzeskim odbywało się 
przeciętnie 20 sprzedaży przymusowych tygo- 
dniowo, i 

- RE i T 

SOLEC KUJAWSKI. Z Bractwa Kurkowego, 
W ubiegłą niedzielę odbyło się w strzelnicy 
statutowe strzelanie z wolnej ręki o nagrody. 
Pierwszą nagrodę zdobył p. Jan Olkiewicz, II, 
p. aptekarz Roman Liberek, IIL p. Eryk Rentz, 
IV, p. Maksymiljan Kurek, V. p. Michał Naskręt, 
Członkowie Bractwa Kurkowego dowiedli, że 
w razie potrzeby potrafią strzelać nawet w naj- 
trudniejszych warunkach i do celów ruchomych. 


MDanmiewapci z. 


Zebranie Kółka Rolniczege odbędzie się w 
przyszłą niedzielę po sumie w sali Domu Kat. 

Wycieczka młodzieży, S. M. P. „Jutrzenka” 
odbyło w ub, niedzielę kiłkugodzinną podróż 
autobusem do założycielagłtowarzystwa ks, prob, 
Głuszki w Rakowie, by wdęczyć mu uróczy- 
ście dyplom zasługi Zwiedzenie po drodze sta- 
rych kościółków, marsz przez malowniczą oko- 
licę ostatniego etapu, wspólna fotografja na tle 
drewnianego kościoła w Rakowie, były niespo- 
dzianką wesołej i pożytecznej podróży. 

Głód ziemi, Do złączenia obszaru dwor- 
skiego Panigrodz Nowy z Panigrodzem Starym 
dysponuje Okręgowy Urząd Ziemski 2,5 ha zie- 
mi, które przyniosły aż 340 zł czynszu dzier- 
żawneśo. 

Oszust. Po wsi chodził jakiś „głuchoniemy* 
przekupień papieru na listy, który przy kieli- 
szku i sprzeczce w restauracji p. Burzyńskiego 
nagle odzyskał mowę. Następnie ulotnił się jak 
kamiora, 


Uroczystość święta Chrystusa - Króla jest 
obecnie z ustanowienia N, Episkopatu Polski — 
świętem Akcji Katolickiej. 

Dorocznym zwyczajem odbędzie się w dniu 
tym — w archidiecezjach gnieźnieńskiej i po- 
znańskiej — „Dzień Katolicki" — ósmy zrzędu, 
w niedzielę, 25 października jako w święto 
Chrystusa Króla, 

Z woli J. Eminencji ks, kardynała Prymasa 
Hlonda zajmuje się urządzeniem VIII, Dnia Ka- 
tolickiego - Archidiecezjalny Instytut Akcji Ka- 
tolickiej wspólnie ze związkami diecezjalnemi 


VIL Dzień Katolicki w Wielkopolsce. 


należącemi do Akcji Katolickiej. 

Wyłoniony komitet generalny przystąpił już 
do prac wstępnych, Rozesłał odezwę do wszy- 
stkich parafij z wezwaniem, aby niezwłocznie 
przystąpiły do tworzenia komitetów lokalnych 
i podjęły skrzętną pracę iżby dzień 25 paździer= 
nika br, — święto Chrystusa Króla — wypadł 
godnie i poważnie. 

Biuro komitetu mieści się w Poznaniu, przy 
Alejach Marcinkowskiego 22 HI. ptr. pokój 65, 
dokąd należy się zwracać po wszelkie infor- 

| macje, 


Z imnmowrociawia. 


Z zebrania „Sokoła“ w Inowrocławiu, Po 
dłuższej przerwie wakacyjnej odbyło się w Šo- 
kolni w dniu 11 bm. plenarne zebranie Tow. 
gimn. „Sokół**.w Inowrocławiu przy licznym u- 
dziale członków. Obradom przewodniczył wice- 
prezes p. Małuszek, który poświęcił również 
kilka słów wytrwałej pracy b, prezesa gniazda 
inowrocławskiego p. dyr. Meyzie, który opuścił 
Inowrocław. Z wiełkiem uznaniem spotkał się 
czyn p. dr. Znanieckiego, który w czasie poby- 
tu we Francjji zabrał grudkę ziemi z cmentarza 
w St. Hilaire pod Reims, gdzie spoczywa snem 
wiecznym kilkuset Sokołów Polonji amerykań- 
skiej, poległych za ojczyzny wolność w okresie 
wielkiej wojny, ofiarcwując ją miejscowemu 
gniazdu. Zkolei wygłosił ciekawy referat p. t. 
„O gnieździe wzorowem”* p. red. Przybylski. 
Jak wiadomo, większa część gniazd sokolich 
wzoruje się pod dziś dzień na przestarzałych 
formach i przestarzałym systemie. Tymczasem 
organizacje sokole wymagają dzisiaj wyszkole- 
nia wojskowego, jak dawniej, w związku z czem 
nalężałoby poświęcić więcej uwagi wychowaniu 
wojskowemu w związku sokolim, przyczem 
gniazda mogłyby dla ruchu sokolego oddać wiel- 
kie usługi. W toku dalszych obrad wiceprezes 
zwrócił uwagę na uroczystość 600-lecia bitwy 
pod Płowgami, W sypaniu kopca pamiątkowego 
na pęłach bitwy: płowieckiej winno wziąć udział 
całe społeczeństwo Kujaw, a więc i Sokoli, W. 
ślad za urzędnikami magistratu inowrocławskie- 
go i Tow. Przemysłowców wyruszy Sokolstwo 
Inowrocławia wraz z gniazdami okolicznemi do 
Płowiec, celem dołożenia rąk do usypania 
kopca. 

Z zebrania podołicerów rezerwy w Gniew- 
kowie. Dnia 12 bm, odbyło się zebranie Zw. 
Podoficerów Rez, w Gniewkowie w lokalu p. 
Waśka. Zebranie zagaił przy licznym udziale 
członków prezes A, Nadolny z Wierzchosławia, 
witając p. por. Piotrowskiego i p. Bednarskiego, 
wiceprezesa związku z Inowrocławia. Po od- 
czytaniu protokółu przez sekretarza p. Mączyń- 
skiego z Wierzchosławic, zareferował prezes 
Nadolny sprawę zjazdu krajowego w Gdyni, po- 
czem wywiązała się dyskusja, Wszyscy człon- 
kowie wyrazili słowa zaufania nowoobranemu 
zarządowi centralnemu z prezesem związku p. 
M, Ekiertem z Inowrocławia na czele. Po od- 
czytaniu okólnika okręgowego referował por. 
Piotrowski sprawę zawodów strzeleckich i wy- 
raził uznanie dla koła, które wykazało najlep- 
sze wyniki z całego okręgu w pracy p. w, i w. 
f£. W wolnych głosach zabrał głos wiceprezes 
Bednarski z Inowrocławia, który piętnuje ohy- 
dne i barbarzyńskie postępowanie władz gdań- 


skich z obywatelami polskiemi, jak również ak- 
cję szpiegowską i nawołuje do bojkotowania to- 
warów niemiecko - gdańskich. Nasz pieniądz 
niechaj pozostanie w kraju, w naszych przedsię- 
biorstwach. Wkońcu swego przemówienia od- 
czytał p. Bednarski rezolucję, która potępia 
bandytyzm gdański i nawołuje spopłeczeństwo 
do solidarnej akcji bojkotu Gdańska i jego wy- 
robów, którą zebrani jednogłośnie uchwalili, po- 
czem prezes p. Nadolny zamknął zebranie ha- 


słem „Jedność”, 


Za wandalizm przed kratkami sądowemi, Tut. 
sąd rozpatrywał sprawę niszczenia krzewów w 
ogrodzie seminarjum nauczycielskiego przez hul- 
tajską trójkę Majchrzaka, Bochata i Kozłow- 
skiego w Inowrocławiu, Bochata i Kozłowskie- 
go skazano na jeden dzień aresztu z zawiesze- 
niem kary na dwa lata, a Majchrzakowi udzie- 
lono nagany ze względu na młody wiek. Jestto 
ostrzeżenie dla innych zdziczałych wyrostków, 
aby nie niszczyli mienia i pracy ludzkiej tak w 
parkach publicznych jak i ogrodach prywatnych, 

Zebranie Związku Podoficerów Rezerwy w 
Inowrocławiu odbyło się w ub. czwartek w lo- 
kalu „Astorja'”, które zagaił wiceprezes p. Be- 
dnarski w zastępstwie p. Eckerta. Po odczyta- 
niu protokółu przez sekretarza p, Kiełpińskiego 
przewodniczący odczytał nadesłane serdeczne 
podziękowanie -od tut. placówki Hallerczyków. 
za branie udziału w uroczystościach hallerow- 
skich. Następnie delegat Wieczorek złożył ob- 
szerne sprawozdanie z przebiegu zjazdu Związ- 


ku Podoficerów Rez. w Gdyni. W wolnych gło- 


sach omówiono sprawę udziału związku w prze- 
wiezieniu zwłok, śp. St. Przybyszewskiego do 
grobowca w Górze i uroczystości płowieckie, 
które to sprawy polecono uskutecznić zarządo- 
wi, Wkońcu jednogłośnie uchwalono, aby wła. 
dze państwowe zatwierdziły kandydaturę pre- 
zesa głównego zarządu p. M. Eckerta, wyraża= 
jąc mu wotum zaułania, Również polecono za- 
rządowi, ahy zwrócił się do dyrekcji cukrowni 
kujawskich celem zatrudnienia w tegorocznej 
kampanji bezrobotnych podoficerów rezerwy. 


x f.a 
©stinów. 

Kradzież u zegarmistrza, Do sklepu zegar- 
mistrza Antoniego Szlachetki przy ul. Kolejo- 
wej włamali się niewykryci dotąd sprawcy za- 
pomocą wytrycha ` wzgl, podrobionych kluczy 
i zabrali większą ilość zegarków kieszonkowych, 
kolczyków i pierścionków. Poszkodowany wy- 
znaczył 300 zł nagrody za wykrycie sprawców 
kradzieży. 

Aresztowania, Po dłuższych obserwacjach 
policja tutejsza aresztowała sprawców licznych 
kradzieży rowerów w osobach uczni fryzjerskich 
St. Sadzińskiego z Zacharzewa, u którego zna- 
leziono 7 rowerów, Ign. Nochalskiego z Gorzyn 
Wielkich, St. Szymańskiego z Ostrowa. Poza- 
tem przychwycono na gorącym uczynku kra- 
dzieży roweru niej. J. Zielińskiego z Gorzędzie- 
ja, pow. Tczew. 

Pożar. W nocy z ub. niedzieli na poniedzia- 
łek wybuchł pożar w pobliskiej Westrzy w za- 
grodzie gospodarza Jana Idziorka. Spaliła się 
doszczętnie stodoła, napełniona zbożem i nart" 
dziami rolniczemi, Do akcji ratowniczej stanęi, 
3 oddziały straży i dzięki wytężonej pracy tych- 
że pożar nie przeniósł się na sąsiednie zabudo- 
wania. 

Kiermasz.  Doroczny kiermasz, urządzony 
staraniem zjednoczonych towarzystw na rzecz 
rozbudowy przytułku dla starców, odbył się w 
ub, niedzielę, z powodu niesprzyjającej pogody 
w salach strzelnicy miejskiej, Mimo niepogody 
publiczności zebrało się dużo, tak, że sukces ka- 
sowy był dość dobry. 

Pó) dosa 
„NAKŁO. Kurs samochodawy w Nakle pro- 
wądzą Kursy Samochodowe Z, Kochańskiego z 
| Bydgoszczy. Wykłady teoretyczne odbywać się 
(będą w poniedziałki, środy á piątki od godziny 
18,30 w lokalach p. Wardzińskiego, ul. Ks. Skar- 
gi 391. Tamże przyjmuje się dalsze zapisy. 


Wycieczka drogerzystów 


okręgu poznańskiego 


W środę 9 września br. odbyła się wycieczka 
członków obwodu I. Związku Drogerzystów 
Rzplitej Polskiej wraz z rodzinami do Ujścia 
i Chodzieży. Punktualnie o godz. 8 rano wyru- 
szono autobusem z przed hotelu „Bazar* w Po- 
znaniu pod przewodnictwem pp. prezesa ke. 
Gadebuscha i wiceprezesa St. Janczewskiego, 
Do Czarnkowa przybyła wycieczka około godzi- 
ny 11, gdzie zwiedzono kościół, grobowce 
Czarnkowskich i spożyto śniadanie, Do Ujścia 
przyjechano o godz. 12. Tam zwiedzono kościół, 
piękną kalwarjję oraz hutę szkła „Ujście“, je- 
dną z największych w Polsce. Huta ta posiada 
jedyną w Polsce maszynę do wyrobu butelek, 
która wyrabia 26 butelek na minutę. Niestety, 
z powodu obecnego kryzysu jest fabryka ta od 


do Uiścia i Chodzieży. 


kilku tygodni nieczynna, 

W Ujściu spotkano się z kolegami bydgoskie- 
mi, którzy przybyli własnemi samochodami pod 
kierownictwem prezesa p. Kiedrowskiego. Stąd 
ruszono wspólnie do Chodzieży, gdzie zwiedza- 
no bardzo szczegółowo fabrykę fajansów p. Sta- 
nisława Mańczaka, która zatrudnia obecnie 600 
ludzi, będąc w pełnym ruchu. Zwiedzanie tej 
olbrzymiej fabryki pod kierownictwem pp. dyr. 
Mańczaków trwało przeszło 2 godziny, poczem 
odbyła się wspólna fotografja. Na zakończenie 
udano się do hotelu Centralnego w Chodzieży, 
gdzie spędzono kilka miłych chwil, O godz. 20 
nastąpił powrót uczestników wycieczki do Po- 
znania względnie Bydgoszczy. 


Uczestnik. 


Opereiiscowa rewolucja. 
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Oto trzej bohaterowie niedoszłego puczu austrjackiego. W środku adwokat dr. Pfrimer, 


nazywa wiedeńska prasa: „Wódz'* ludu na wieść o zbliżaniu się wojska rządowego polecił s 
do Włoch, skąd wydał manifest, że rewolucję na razie uważa za skończoną. Na lewo ks. 
, pewnie sam niewie, po jakiego djabła chciał reformować ustrój polityczny swego kraju. 
pana i do swoich szansonistek. Po prawej stronie inż. Rauter „szef sztabu generalnego" 


Teraz 


się do paki. Obaj posiedzą parę lat, tylko że ustosunkowany dobrze ks. Starhemberg, prędko 
ks, Sapiecha, który był przez krótki czas tewolucjonistą, co mu jednak uszło na sucho. 


tej kaducznej armji zbawienia. 


główny aranżer rewolucyjnej „hecy”, jak ją 
wej „armji” wrócić do domu, a sam drapnął 


Starhemberg, młokos, facet hardzo bogaty, który 


siedzi za kratami i tęskni serdecznie do szam- 


ej a Ten także dostał 
ze wszystkiego się wywinie, podobnie jak u nas 
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Nr. 214. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


czwartek, dnia 17 września 1931 r. 


SECT A a 


Cand delegatów Chrześcijańskiej Demokracji 


na województwo pomorskie. 


odbędzie się w niedzielę 20 września br. w 
Grudziądzu w hotelu p. Jana Kellasa przy ul. J. 
Wybickiego 42. 
Program zjazdu następujący: 

O godzinie 8 msza św. w kościele farnym. 

O godzinie 10 obrady delegatów Chrześci- 
jańskiej Demokracji w hotelu p. J. Kellasa: 
. Zagajenie i powitanie. 
. Stwierdzenie obecnych. 
. Wybór prezydjum i biura zjazdu. 
. Wybór komisji - matki. 
. Sprawozdanie zarządu wojewódzkiego. 
. Dyskusja. 


WN 


M GI a 


7. Referat prezesa głównego zarządu Chrze- 
ścijańskiej Demokracji p. senatora Woj- 
ciecha Korfantego. 

. Dyskusja nad referatem. 

. Referat komisji - matki i wybór zarządu 
i rady wojewódzkiej oraz komisji rewi- 
zyjnej. 

10. Wolne głosy. 

11. Zamknięcie zjazdu. 


© w 


Na powyższy zjazd wstęp dowolny tylko za 
osobistem zaproszeniem pisemnem, 


Komitet Wojewódzki Ch. D. 


Studenci i studentki Instytutu Politechniczne= 
go w Paryżu, zamieszkali w Grudziądzu lub o- 
kolicy, proszeni są o podanie swych adresów 
celem utworzenia swego koła, którego zadaniem 
byłaby wzajemna pomoc w nauce, obrona swich 
interesów, samopomoc oraz życie towarzysko- 
naukowe. Zgłoszenia osobiste lub pisemne pod 


adresem: F, Lex, Grudziądz, ul. Kościuszki 39, 
III p., prawo. 


Zgon, W pociągu pospiesznym Warszawa— 
Gdynia pomiędzy stacjami Lidzbark — Brodnica 
zmarł na udar serca kupiec Knopf Abram ze 
Lwowa. Zwłoki odstawiono do kostnicy tutej- 
szego szpitala. 

Znalezienie, Obrzut Stanisław, zam, przy ul. 
Kalinkowej 73, zgłosił, że znalazł na Wiśle w 
okolicy Strzemięcina płynącą łódź nr. 558, po 
wydobyciu której pozostawiono ją w przystani 
rybackiej w Strzemięcinie. 

Zebranie ogrodników, W niedzielę 20 wrze- 


na: uncRzZiCHCIZGL. 


śnia br. o godz, 1i rano odbędzie się zebranie 
ogrodnicze w lokalu Tow. Upiększenia Miasta 
na Górze Zamkowej. Wykład na temat: „Kli- 
mat i jego wpływ na proces wietrzenia i życie 
roślin” wygłosi p. prof. M. Jaworski, Po wy- 
kładzie zwiedzenie jesiennego pokazu kwia- 
tów. Na zebranie zapraszam wszystkich ogrod- 
ników i miejscowych działkowców. S, Wodwud, 
przewodniczący. 

Kradzieże, Rumińska Anna zgłosiła kradzież 
torebki z zawartością 28 zł gotówki, Krzywicki 
Antoni zgłosił kradzież 220 zł gotówki. Żmijew- 
ski Władysław zgłosił kradzież 13 bochenków 
sera tylżyckiego, wartości około 200 zł, Moczek 
Zofja zgłosiła kradzież rozebranego pieca kaf- 
lowego wartości 100 zł. 

Bójka. Przy ul, Hallera obok „Bagateli“ po- 
wstała bójka między Nawrockim Karolem a ja- 
kimś nieznanym szoferem, w wyniku której Na- 
wrocki został zraniony nożem. Nawrockiego 
odstawiono do szpitala. 


pozwy 


Osobiste, Ks. wikary Nowaczyński przenie- 
siony został do Komornik pod Poznaniem, a 


miejsce jego w Chodzieży zajmie ks. Frącko- 
wiak z Odolanowa. 


Hodowla jedwabników. Pierwszy raz w bież. 
roku w Chodzieży została przeprowadzona ho- 
dowla jedwabników. Sprowadzono w maju br. 
10 gr. jajeczek jedwabników i zawdzięczając p. 
staroście Dąbrowskiemu, który pozwolił korzy- 
stać z morw, rosnących w parku starostwa, wy- 
produkowano 10 kg. oprzętów jedwabniczych. 
Przez przeciąg 6 tygodni p. Dekarska, kierując 
się jedynie wskazówkami podręczników o je- 
dwabnictwie, całemi dniami była zajęta pracą 
przy jedwabnikach i dzięki nadzwyczajnej wy- 
trwałości i poświęceniu osiągnęła wspaniałe re- 
zultaty. Jedwabnictwo u nas w Polsce jest do- 
piero w stadjum rozwoju i mało osób zdaje so- 
bie sprawę, że kilka drzewek morwowych, za- 
sadzonych nawet jako żywopłot, może po kilku 
latach przynieść pokaźny dochód, bez wielkiego 
nakładu, a temsamem zatrzymać w kraju mil- 
jony złotych, które co rok idą zagranicę za 
sprowadzone tkaniny jedwabne, które z powo- 
dzeniem'możemy wyrabiać w Polsce z własnego 
jedwabiu. 


L. O. P. P, W ub. tygodniu odbyło się w 
Pietronkach w sali p. Ristaua zebranie ogólno- 
informacyjne L, O. P, P. Na zebraniu tem wy- 
głosił referat o zagadnieniach ligi instruktor 
pow. p. M. Kowalski z Chodzieży. Licznie ze- 
brani goście wysłuchali referatu z wielkiem za- 
interesowaniem. Podano następnie myśl zorga- 
nizowania koła lokalnego i poruczono zwołanie 
zebrania organizacyjnego p. Sellowi. Dnia 8 bm, 
nastąpiło w Ratajach otwarcie kursu obrony 
przeciwgazowej z członkami straży pożarnej 
przez instruktora pow. p. Kowalskiego z Cho- 
dzieży. 

Strzelanie Bractwa Kurkowego w Budzyniu 
odbyło się w niedzielę 6 bm. Po oddaniu 3-ch 
strzałów na cześć Najjaśn. Rzplitej przystąpiono 
do strzelania żniwnego o godność 3 zwycięz- 
ców. Pierwsze miejsce zdobył p. Kamiński, H. 
p. Polcyn, II p, Korzyński, W strzelaniu o na- 
grody zdobył I nagrodę p. Fichstaedt, II Kamiń- 
ski, HI dr. Drews, IV p. Januchowski, i V p. 


Chodzieży. 


Czerwiński, Po strzelaniu udano się na salkę 
posiedzeń, gdzie po krótkiem przemówieniu p. 
prezes dokonał rozdania nagród. 


——— 


ŚWIECIE, Szkoła rolńicza w Świeciu nad 
Wisłą. Kryzys gospodarczy, jaki ciąży nad rol- 
nictwem naszem już od trzech lat, zmusił rol- 
nika do szukania nowych dróg, prowadzących 
do podniesienia dochodowości gospodarstwa rol- 
nego. Hasłem dnia dzisiejsześo jest wytwarzać 
produkty dobre, możliwie tanio. Urzeczywistnić 
można powyższe tylko przez dokładne zapozna- 
nie się z nauką rolnictwa, hodowli, organizacji 
gospodarstw i pracy społecznej na wsi, Tego 
wszystkiego nauczy się młody rolnik w szkołach 
rolniczych, do których rodzice swych synów tem 
liczniej zgłaszać powinni, im gorsze są dla rol- 
ników czasy. Nauka w dwuzimowej Szkole Rol- 
niczej w-Świeciu n. W. rozpoczyna się 3 listo- 
pada o godz. 14. Uczniowie, mieszkając w inter- 
nacie, mają tanie i zdrowe wyżywienie oraz za- 
pewnioną odpowiednią opiekę. Na życzenie wy- 
syła się prospekt, 


Klęska nieurodzaju na Kaszubach. 


Z inicjatywy p. starosty powiatowego Jerze- | je w tym powiecie posiadają tylko majątki nie- 


go Czarnockiego, zarząd powiatowy Pomorskie- 
go Towarzystwa Rolniczego i innych miejsco- 
wych organizacyj oraz przy współudziale na- 
czelnika wydziału rolnego województwa pomor- 
skiego i dyrekcji P, I, R., PTR. i przedstawiciela 
O. U. Z. w Grudziądzu, została przeprowadzona 
szczegółowa lustracja miejscowości powiatu kar- 
tuzkiego, podczas której stwierdzono, że wsku- 
tek. obfitych i długotrwałych opadów zimowych 
i niesprzyjających warunków wiosennych, tego- 
roczny urodzaj żyta można obliczyć w stosunku 
do lat uprzednich mniej więcej w wysokości 40 
procent, a długotrwałe deszcze podczas zbioru 
obniżyły ten procent mniej więcej jeszcze o 10 
procent. 

Na Kaszubach normalny urodzaj waha się 
w granicach 50 procent w stosunku do innych 
powiatów Rzeczypospolitej, gdyż dobre urodza- 


Nie zapomnij odno 
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| predpi! 
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W myśl obowiązujących. u nas przepisów 
pocztowych pp. listowi tyiko do 25-go 
każdego miesiąca przyjmują przedpłatę na 
gazety — na następny miesiąc lub pozostałe 
do końca kwartału miesiące. 


„Dziennik Bydgoski” na październik 


nie zaprenumerował, winien się dziś zdecydować. 


Kto. dotąd 


Samolot wyrzucony z okrętu katakulpą. 38] 


Okręty pocztowe, wiozące pocztę z Ameryki do Europy lub odwrotnie, mają na 
swym pokładzie aeroplany, które na tysiąc kilometrów przed celem podróży opusz- 
czają okręt z pocztą, aby o 24 godzin przed okrętem oddać ją na miejscu przeznacze.- 
nia. Ale aeroplan do startowania potrzebuje dużo miejsca celem nabrania rozpędu. 
Załatwiono tę kwestję w ten sposób, że wielka katapulta wyrzuca samolot z potrzeb- 
ną szybkością w powietrze, poczem samolot, mą już potrzebny mu do dalszego szy- 
bowania rozpęd. 


z Rogoźna. 


Kradzież koni. Niewyśledzeni dotychczas | powstał wskutek nastania złych warunków at- 
sprawcy dokonali kradzieży trzech koni u p. | mosierycznych, utrudniających pracę w wodzie. 
Świetlika. Robót regulacyjnych narazie nie przerwano. 
„Dzień Sokoła“, W ub. niedzielę odbył się 
w Rogoźnie „Dzień Sokoła". Zebrane fundusze 
przekazano na cele organizacyjne. 
Z działalności klubu sport. „Wełna“. Obra- 
dom klubu sportowego „Wełna' przewodniczył 
prezes p. Stanisław Kosemowski. Protokółował 
p. Szatkowski. Po załatwieniu spraw organiza- 
cyjnych omówiono sprawę złączenia dwóch klu- 
bów sportowych w Rogoźnie i to „Młynotwór- 
ni" i „Wełny”. 
Sprzeniewierzcnie 10 tysięcy złotych, W 
tych dniach wykryto w ewangelickiej kasie ko- 
ścielnej w Obornikach sprzeniewierzenie na po- 
ważne sumy, którego dokonał kasjer Ernest Bu- 
dole, Ustalono, że sprzeniewierzył on około 
10 tysięcy złotych. Dochodzenia prowadzi po- 
licja, 
Pielgrzymka, Ub. niedzieli wyruszyła z Ro- 
$oźna pielgrzymka do Dąbrówki Kościelnej na 
doroczny odpust. Powrót pielgrzymki nastąpił 
wieczorem. 


Kradzież pieniędzy. Kradzieży gotówki 180 
złotych dokonano u p. Lisówny, zamieszkałej 
przy Nowym Rynku w Rogoźnie. Kradzieży do- 
konała cyganka. Za sprawczynią kradzieży za- 
rządzono pościg. 


Robotników przy udziale 50 członków przewod- 
niczył prezes p. W. Micbalak, protokółował p. 
Sobolewski. Po sprawozdaniu kasowem skarb- 
nika p. Cofty, p. W. Michalak wygłosił referat 
p. t. „Śląsk i jego znaczenie dla Polski” Zkolei 
odczytano nadeełaną korespondencję, Pieśnią 
„My chcemy Boga" zakończono obrady. 

Dcroczny zjazd Tow. Powstańców i Woja- 
ków okręgu II w Obcrnikach. Ub. niedzieli od- 
był się w Obornikach doroczny zjazd okręgowy 
Tow. Powstańców i Wojaków. Na zjazd przy- 
było 8 towarzystw z okręgu. Rano nastąpiła 
zbiórka towarzystw, poczem p. por. Witkowski 
zdał raport w ręce delegata związku p. por. 
Podgórskiego, Następnie udano się do kościoła 
parafjalnego na nabożeństwo. Uroczystą mszę 
św. odprawił i okolicznościowe podniosłe kaza- 
nie wygłosił ks. profesor Lewandowski. Po na- 
bcżeństwie odśpiewano „Boże coś Polskę". 
Zkolei udano się do ogrodu Bractwa Kurkowe- 
go, gdzie odbył się apel. W imieniu związku 
przemówił i przeprowadził apel p. por. Podgór- 
ski, poczem przemówił burmistrz p. Marsteld. 
Po apelu odbył się wspólny obiad żołnierski. Po 
południu złożono wieńce na grobie poleśłych 
bohaterów, poczem udano się na miejsce zbiór- 
ki, gdzie nastąpiłc ogłoszenie wyników strzela- 
nia okręgowego oraz zawodów  lekkoatlety- 
cznych. Mistrzem okręgu został p. Czesław Fi- 
jak z Zielątkowa, wicemistrzem p. Czesław Cy- 
plik z Zielątkowa, trzecie miejsce zdobył p. Jó- 
zef Piechowiak z Chludowa. W trójboju dla 
przedpoborowych nagrodę uzyskał p, Wacław 
Skierczyński, II p. Marjan Konieczny, III p. Te- 
lesfor Skierczyński, wszyscy z Obornik. W 
trójboju dla członków starszych T nagrodę uzy- 
skał p. Teofil Urbaniak z Obornik, II p. Fr. 
Mierzwiczak z Obornik, a III p, Pietrzak Józef 
z Chludowa. Uroczystości apelu okręgowego 
zakończył  okolicznościowem przemówieniem 
prezes okręgowy p. Ulatowski, Wieczorem od- 
była się ząbawa taneczna. 


Strajk, Zatrudnieni przy pracach regulowa- 
nia rzeki Wełny robotnicy w liczbie. około stu 
porzucili pracę wskutek odmówienia przez spół- 
kę meljoracyjną żądania podwyżki zarobku z 50 
groszy na 70 groszy za godzinę pracy. Zatarg 


mieckie mniej wysoko leżące ponad poziomem 
morza, a więc pozbawione w znacznym stopniu 
ostrych wiatrów, przeto stan rolnictwa w po- 
wiecie kartuzkim nałeży uważać za klęskę ży- 
wiołową. 

Stan krytyczny powiększa również bonitacja 
gruntów, przeprowadzone w połowie ubiegłego 
stulecia, kiedy to rolnicy starali się o wyżezą 
klasyfikację ziemi ułatwiającą im otrzymanie 
kredytów. Obecnie wartość nawet w stosunku 
do pierwszych lat państwowości polskiej, uległa 
zasadniczej zmianie, wskutek czego obecna bo- 
nitacja w żadnej mierze nie odpowiada rzeczy- 
wistości, powodując nadmiernie przeciążenie po- 
datkowe. W osadach powstałych z przebudowy 
ustroju rolnego po wojnie. szacunki są niepo- 
miernie wygórowane, co w wysokim stopniu 
utrudnia egzystencję osadników, 

Między innemi w powiecie kartuzkim ko- 
misja lustracyjna stwierdziła w kilku miejscach 
zupełną niemożliwość gospodarowania, z powo- 
du tak lichej piasczystej gleby, która nadaje 
się jedynie do zalesienia, a gospodarstwa po- 
siadające nawet przeszło 200 mórg, są pozba- 
wione inwentarza żywego, gdyż jedna krowa 
i koń, lub koza i prosię, na takiej przestrzeni 
za inwentarz żywy uważane być nie 


Skórcz 


Agenturę „Dzieunika Bydgoskiego* 
w Skórczu prowadzi p. 


Fr. Przybylski 


skład bławatów i towarów krótkich 
ulica Głośna 5. 


Powyższa nasza agentura przyjmuje 
abonament i ogłoszenia po cenach orygi- 
nalnych bez żadnych dopłat. Prenumerata 
„Dziennika Bydgoskiego* w agenturach 
wynosi: 


otnej, 
mogą. 

Mieszkańcy tych miejscowości utrzymywali 
się z zarobków w Westfalji, obecnie gdy trudno 
jest o zarobki, pozbawieni są środków do życia, 

Po zbadaniu powyższego, komisja opracowa- 
ła memorjał na ręce pana wojewody pomorskie. 
go, w którym przedstawia projekt pomocy dla 
zagrożonych Kaszub, 


miesięcznie 3.15 zł 
kwartalnie 9.45 ,, 


Cena pojedyńczego egzemplarza 20 gr. 


Z zebrania Tow. Robotników. Obradom Tow. . 
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KRONIKA 


Bydgoszcz, dnia 16 września 1931 roku. 


KALENDARZYK. 


Dziś: tt Korneljusza i Cyprjana, 

Jutro; Piętna św. Franciszka, Lamberta. 
Wschód słońca: godz. 5,36. 

Zachód słońca: godz. 18,13. 


ZO 


DYŻURY APTEK; 


Od póniedziałku dnia 14 bm, do niedzieli 
dnia 20 bm. (włącznie) dyżur pełnią: 

1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27. 

2) Apteka Pod Lwem, Okole, 


——©Q—— 


MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn- 
ku, otwarte codziennie od 10 do 16, w nie- 
dziele i święta od 11 do 14. Obecnie w Mu- 
zeum, prócz wystaw zwykłych, kolekcja 
obrazów malarki ś, p. Leokadji Łempickiej, 

— Bibljoteka Ludowa, ul, Jana Kazimie- 
rza nr, 9. Wypożyczalnia otwarta codziennie 
z wyjątkiem niedziel i świąt od 12—13, po- 
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt- 
ki od 17—19, we wtorki i soboty od 15—19. 


— nn 


Występy byłego zepołu 
` teatru miejskiego 
w sali „Uśmiechu Bydgoszczy“, 


-Dziś doskonała komedja W. Perzyńskiego 
„Lekkomyślna siostra", która na wczorajszej 
premjerze spotkała się z wielkiem uznaniem 
widzów ze względu na wysoki poziom wykona- 
nia. Sala ogrzana. 

W czwartek i w piątek po raz ostatni świet- 
na rewja „To śpiewa noc", 

W próbach pod wodzą kierownika operetki 
p. T. Laskowskiego ostatnia nowość operetkowa 
„Noc nad Nilem', 

Bilety wcześniej do nabycia w księgarni N, 
Gieryna. 

poSZp | „PRASĄ 


Na marginesie. 


Świat powoli mądrzeje. Naturalnie 
lepiej późno niż nigdy. W Genewie toczy 
się obecnie na szeroką skalę zakrojona an- 
kieta w sprawie zapomóg dla bezrobot- 
nych. Wszyscy dzisiaj przyznają, że rządy 
przychodziły z pomocą bezrobotnym we 
formie bardzo niefortunnej, Mnogie miljar- 
dy mogły być wiele rozumniej użyte, Tak 
rozumowania w Genewie jest mniej więcej 
taki: 

„Skąd biorą rządy pieniądze dla bezro- 
botnych? 

Wyciskają je z fabryk 
na cele społeczne, 

:- Co wskutek tego dzieje się z fabrykami? 

Przeciążone świadczeniami Społecznemi 
bankrutują. 

Co jest następstwem ich bankructwa? 

Że mnożą się zastępy bezrobotnych, któ- 
rych rżąd musi utrzymywać, 

Jak widzimy, tok tego rozumowania jest 
najzupełniej logiczny. Powstało błędne ko- 
ło, z którego jakby nie było wyjścia. Bez- 
robotni podbierają rząd, rząd podbiera fa- 
brykantów, a fabrykanci muszą podbierać 
swoje rezerwy, jeżeli jakie mają. A gdy się 
rezerwy skończą, następuje krach, wskutek 
czego rządowi może zabraknąć funduszów 
na bezrobocie. Tutaj koło rwie się, a. na- 
stępstwem tego może być katastrofa. Bo co 
zrobią bezrobotni, gdy im rząd nie pomoże? 

Jest to starą gospodarczą zasadą, że nie 
można żyć ze substancji, bo ta się kiedyś 
` wyczerpie, choćby była największą, A fun- 
dusz bezrobocia jest właśnie oparty na ta- 
kiem zjadaniu substancji, Żyją z niego mi- 
ljony ludzi, nie w zamian zato nie dając, 
nic nie produkując. 


we formie opłat 


A nawet gorzej niż to. Wyrabia się dzię- 
ki temu funduszowi kasta zawodowych 
darmozjadów, pasożytów, którzy wykalku- 
lowali, że zapomoga z funduszu bezrobocia 
i jakieś do tego lekkie poboczne zajęcie 
więcej dają, niż ciężka praca zawodowa. 
Naturalnie, że uczciwy robotnik pracę zaw- 
sze wyżej stawia niż państwową jałmużnę. 
Leży jednak w naturze większości ludzi 
skłonność do życia przy jak najmniejszym 
wysiłku pracy, I ci są tymi gryzoniami ka- 
pitału, którego ubywa i który trwoni się 
bezpowrotnie. Byłoby mniej bezrobocia, 
gdyby funduszami na bezrobocie wyciąga- 
nemi racjonalniej szafowano. 


Nie należy jednak sądzić, że ta sprawa 
jest jedynym albo choćby głównym powo- 
dem obecnej katastrofy finansowej. To 
tylko jeden z tych wielu robaków, jakie to- 
czą nasz obecny ustrój gospodarczy, Ale 
słusznie zauważył jeden z dełegatów, że to 
bezproduktywne marnowanie kapitałów na 


„DZIENNIK BYDGOSKI". czwartek, dnia 17 września 1931 r. 


fundusze bezrobocia jest największym błę- 
dem współczesnej gospodarki. Olbrzymia 
machina świata musi być nastawioną na 
produkcję, nie na jałmużnę. Dziś jedni się 
krwawią, a cały zastęp bezrobotnych z tępą 
bezmyślnością zjada tę ich krwawicę. To 
musi się zmienić. 

Odnośna komisja genewska stara się 
znaleźć nową formę niesienia pomocy bez- 
robotnym, formę, któraby nie niszczyła ka- 
pitalizmu, a dawała godziwą pomoc tym, 
którzy chcą pracować, lecz pracy znaleźć 
nie mogą. 


OS 


— Z sądu, Wczoraj rozpoczął się pro- 
ces karny o zamordowanie Joachima Alt- 
mana, mleczarza w Wilezu. Na ławie o- 
skarżonych zasiedli Tomasz Śmigasiewicz, 
Józef i Stanisław (bracia) Jamry, oraz Sta- 
nisława Dopierałówna. Rozprawę musiano 
przerwać o godz. 7 wieczorem z powodu 
braku Światła, które z niewiadomej przy- 
czyny zagasło w całem mieście. Dzisiaj 
daiszy ciąg rozprawy i wyrok prawdopo- 
dobnie zapadnie wieczorem, 


— Cukier dla biednych. Za pośrednic- 
twem redakcji „Dziennika Bydgoskiego“ 
zaofiarował dla biednych parafji św. Win- 
centego a Paulo pół centnara (50 kilo) cu- 
kru p. Wincenty Cieśla, zamieszkały 
przy Promenadzie, 


—/Na pomoc doraźną dla bezrobotnych umy- 
słowo pracujących ofiarowała N. N. 10 zł. 


— Gniłikówna się zgłosi, Na posterunku 
P. P. w Jachcicach, znajdują się trzy książki 
szkolne i 4 kajety z podpisem — Felicja Gniff- 
kówna. Poszkodowana może się zgłosić po od- 
biór w godzinach urzędowych. 

— Czyj rower? W komisarjacie V P. P., 
przy ul. Zamojskiego 8, znajduje się rower mę- 
ski, który zatrzymano niejakiemu S. ze Świecia, 
Rower jest marki „Wittler'* numer rejestracyjny 
Bydgoszcz powiat nieczytelny. Wobec tego, 
że S, nie mógł się wykazać gdzie rower nabył 
i nie posiadał karty rowerowej, przypuszczać 
należy, że rower pochodzi z kradzieży. Poszko- 
dowany może się zgłosić w wymienionym komi- 
sarjacie. 


— Czyja teka i termos? Na posterunku ko- 
lejowym P, P. na tutejszym dworcu, znajduje 
się do rozpoznania i odebrania teka skórzana 
bronzowa, z zawartością butelki termosowej 
i żywności, 


W sprawie dyrektury 
Liceum Handlowego. 
Wczorajszą notatkę naszą, dotyczącą ob- 
sadzenia tego stanowiska, prostujemy © 
tyle, że nowy dyrektor Liceum Handlowe- 


go, desygnowany na tę posadę przez Pre- 
zydjum Izby Przemysłowo-Handlowej, po- 


tza ukończeniem dwóch wyższych zakładów 


politechnicznych i uniwersytetu, posiada 
za sobą również praktykę z Poznania jako 
pedagog, gdzie wygłaszał prelekcje z dzie- 
dziny kultury i filozofji polskiej. Pozatem, 
pracując na wielu wybitnych placówkach 
handlowych, posiada odpowiednią prakty- 
kę z tego właśnie zawodu, do którego Li- 
ceum Handlowe uczniów ma przygotowy- 
wać. 

Propozycja nominacyjna wyszła, jak to 
wspomnieliśmy, z Izby Hanlowo-Przemy- 
słowej, a Kuratorjum szkolne w Poznaniu 
ją akceptowało i zatwierdziło. W imię 
prawdy i sprawiedliwości chętnie składa- 
my powyższe wyjaśnienie, 


| zag botow) 


Uwaga, członk. Kółek Rolniczych, 
powiatu bydgoskiego! 


W środę, dnia 28 września o godz. 11-ej 
przed południem, odbędzie się w Bydgosz- 
czy, przy ul. Marszałka Focha 4, nadzwy- 
czajne walne zebranie wszystkich członków 
WTKR. tut, powiatu. 


Ze względu na ciekawy i aktualny refe- 
rat, jaki wygłoszony będzie na powyższem 
zebraniu, a mianowicie na temat: „O obec- 
nej sytuacji rolniczo-gospodarczej w kraju“ 
(prelegent p. rotmistrz J, Dudziński z Go- 
ścieradza), uprasza się wszystkich członków 
Kółek Rolniczych pow. bydgoskiego o jak 
najliczniejszy udział w powyższem zebra- 
niu. 


OCETMUŃKWINTNEJSKUGHNI 


— „Uśmiech Bydgoszczy“ w sali zimowej 
ogrodu Patzera już w dniach najbliższych otwo- 
rzy sezon. Prace nad odnowieniem i udekoro- 
waniem frontu i wnętrza postępują w raźnym 
tempie i dyr. T. Wołowski ma nadzieję ukoń- 
czyć je przed 1 października. Szatnia i foyer 
utrzymane będą w stylu ludowego prymitywu, 
zaś sala na 500 miejsc siedzących w stylu nowo- 
czesnej kombinacji rewjowego baroku i impresji, 
Scenę powiększono i opatrzono w liczne apa- 
raty sceniczne, zapewniające mnóstwo nowych 
efektów. Dekoracją sali zajmuje się cała armia 
robotników pod kierunkiem art, malarza p. St. 
Sipińskiego, 


Hronika kobieca. 
Przepis na nalewke z jeżyn. 


Jeżeli Pani się spóźniła ze zrobieniem 
zapasów nalewek na zimę, może Pani 
jeszcze użyć na nie jeżyn. 


Gąsiorek w 23 napełniony jeżynami 
zalać spirytusem. Potrzymać w cieple 
parę tygodni. Zlać nalewkę. Na litr 
takiego płynu przygotować trzy szklan- 
ki ulepu cukrowego (dwie szklanki wo- 
dy na trzy szklanki cukru). Do gorące- 
go ulepu wlać płyn spirytusowy i dodać 
dła zapachu kroplę olejku z gorzkich 
migdałów. Gdy ostygnie zbutelkować. 
Nalewka taka do złudzenia będzie przy- 
pominała wiśniową. (19659 


Okradziony podczas 


Dnia 14. bm. około godziny 23, w lokalu 
Werkmeistra przy ulicy Jagiellońskiej, bawił 
p. Jan M., kupiec-wojażer, zamieszkały przy 
ulicy Sienkiewicza 60, W pewnej chwili. zbli- 
żyło się do niego jakichś dwóch osobników, 
prosząc go o poczęstunek. Pan M, z dobrego 
serca, kazał podać nieznańym osobnikom po 


Trzy dni i trzy noce 


autem — bez przerwy. 


(n) W dniu 15 września w Południe o go- 
dzinie 12-tej rozpoczął się w Polsce rajd 
sprawności wozów Forda, Rajd ten potrwa 
do piątku 18-go września przez 72 go- 
dzin, Wozy jadą na trasie wytkniętej dniem 
i nocą, przy pogodzie i niepogodzie, w świe- 
tle dnia i mroku nocy. Motor nie zatrzymu- 
je się na chwilę. Kierowcy i kontrolerzy 
zmieniają się co 4 godziny. 

Z Bydgoszczy wystartował 
„Ford“ wczoraj, punktualnie o 12-tej, z 
przed salonu wystawowego firmy Butow- 
Ski i S-ka przy ulicy Gdańskiej. Kierowcą 
był p. Franciszek Nogaj, kontrolerami: pp. 
Bobowski, Nowicki i red. Nowakowski. 
Wóz robi kilometr za kilometrem, okrąże- 
nie za okrążeniem. W ciągu pierwszej doby 
sześć razy przebył trasę: Bydgoszcz—Brzo- 

za8—Inowrocław—Pakość—Barcin—Żnin— 
Łabiszyn—Bydgoszcz, dotychczas 6 razy 124 
kilometrów, czyli 744 klm. 

Dziś, 16 września od godziny 12-tej do 
jutra godziny 12-tej okrąża wytrzymały ta. 
ni wóz sześć razy trasę: Bydgoszcz—Świe- 

cie—Tuchola—Gostyczyn—-Mąkowarsko— 
Koronowo—Bydgoszcz, razem 6 razy 152 
kilometry. 

Trasa IM (17 i 18 września) wytknięta 
jest na szlaku: Bydgoszcz—-Rynarzewo— 
Szubin—Kcynia—Smogulec—Wyrzysk—Na- 
kło—Bydgoszcz, 6 razy 136 kilometrów, 

Ogółem przez 3 dni i 3 noce auto zro- 
bić musi 2400—2500 kilometrów, Wozem 


nowoczesny 


Bydgoszcz około 20 minut 
tonęła w ciemnościach. 


Wczoraj około godziny 7% wieczorem, 
skutkiem jakiegoś prawdopodobnie defek- 
tu.w elektrowni, czy też z innego powodu, 
zagasło światło w całem mieście, jak rów- 
nież stanęły wszystkie tramwaje, na prze- 
ciąg około 20 minut. 

Po tym czasie światła znowu rozbłysły 
i tramwaje zostały uruchomione. 

W każdym razie wypadek, aby naraz 
zagasły wszystkie światła w całem mieście, 
jest niezwykłym i winien być wyjaśnio- 
ny przez Magistrat. 


Dzbański i 
jest p. Zyg- 


kierują na zmianę pp. Nogaj, 
Rzanny. Komandorem rajdu 
munt Kochański. 

Rajd ten nie jest wyścigi em, lecz próbą 
wytrzymałości i sprawności. 

Sprawozdawca "nasz napisze o dozna- 
nych wrażeniach i Spostrzeżeniach w po- 
dróży feljeton migawkowy. 


przejażdżki aufem. 


kieliszku wódki i przekąskę. 

Następnie osobnicy, jakby z wdzięczności, 
oświadczyli się z gotowością odwiezienia p. M. 
taksówką do domu, 'na co ostatni chętnie się 
zgodził, 

Zamiast jednak na ulicę Sienkiewicza, osob» 
nicy pojechali z-p. M. w. stronę ulicy Kujawm 
skiej. Gdy na Zbożowym Rynku p. M. spo- 
strzegł, że auto jedzie w przeciwnym kierunku 
i ostro zaoponował przeciw tej samowoli osob- 
ników, ci twierdząc, iż zrozumieli, że p. M. 
chce jechać na ulicę Kujawską, wysadzili go 
z samochodu i pozostawiwszy na Zbożowym 
Rynku, sami odjechali, 

P. M., szukając po kieszeniach, zdziwił się 
niezmiernie, że portiel, który miał w wewnętrz- 
nej kieszeni marynarki, znalazł w zewnętrznej 
kieszeni płaszcza, a gdy sprawdził zawartość 
portłela, stwierdził brak w nim 480 zł gotówki, 

O wypadku powiadomił natychmiast władze 
policyjne, które czynią w tej sprawie docho= 
dzenia, 


Katastrofa kolejowa 


pod Budapesztem. 


Jest ona — jak już ustalono — dziełem komunistów, i to prawdopodobnie niemiec- 
kich. 20 trupów i kilkudziesięciu rannych — oto plon sowieckiej propagandy na eu- 


ropejskim terenie. Rycina nasza przedsta 
z pod których wydobyto najwięcej trupów. 


wia widok leżących w parowie WAENI 


; MARYSI EŃKA | 


go cti 6.40 i 9.00 


Na ah: 


Dziś w środę premjera! 


Dziś i dni następnych peł- 
nowąrtościowy fascynują- 
cy OSS program: 


MENU DEROSE czwartek, dnia 17. września 1931 r. 


Reżyserował G. FITZMAURICE. 


Szkolnictwo zawodowe 


Uwagi zupełnie na czasie. 


W obecnych krytycznych czasach, nasu- 
'wają się rodzicom różne refleksje na temat 
edukacji i przyszłości ich dzieci. 

Wobec zmniejszonych poborów urzędni- 
czych, zarobków pracujących samodzielnie 
i wolnych zawodów, powodujących ograni- 
czenie budżetu domowego, nasuwa się py- 
tanie, czy nie należy zmienić kierunku wy- 
kształcenia dzieci. 

Jednak powstaje walka duszy z trady- 
cja, kónsertwatywnetni przesądami, z roz- 
Sądkiem, krytycyzmem i kalkulacją kupiec- 
ką, a ojcieć rodziny hamletyzuje „być albo 
nie być“. 

Zazwyczaj nie rozwiązuje radykalnie 
sprawy, bo łudzi się przyszłą nadzieją i po- 
wstaje błędne koło w tej nawet dziedzinie 
społeczno-wychowawczej. ; 

Ogólne jest mniemanie, że dobrego ucz- 
nia Szkoły średniej, szkoda posyłać do szko- 
ły zawodowej, ponieważ ta jest reprezento- 
waną zazwyczaj przez najmniej uzdolnio- 
nych i pilnych uczniów szkół średnich. 

Rozpatrzmy to zjawisko objektywnie i 
krytycznie: 

Uczeń gimnazjum, uczący się dobrze, po- 
siadający środki materjalne, wytrwałość 
pracy, stalowy charakter, wzgl. otrzymują- 
cy Stypendjum, czyni słusznie, uczęszczając 
do szkoły średniej, aby po uzyskaniu ma- 
tury, wstąpić do wyższego zakładu nauko- 
wego, Jednak nie zdaje sobie sprawy z te- 
go, że statystyka, oficjalna wykazuje, że 
maturę uzyskuje 20% uczniów, a dyplom 
na uniwersytecie 20% maturzystów, czyli 
piąta część wybrańców losu, a cztery piąte 
zostaje natomiast rozcząrowanych, Są to 
często ludzie o nadmiernych ambicjach i 
niezdolni już, bo spóźnieni do jakiejkolwiek 
twórczej pracy. 

Spostrzeżenie pedagogów Szkół zawodo- 
wych, wykazuje, żę zły uczeń gimnazjum, 
jest złym uczniem szkoły zawodowej į od- 
wrotnie, a programy Szkół zawodowych wy: 
magają zazwyczaj większego nakładu pra- 
cy od uczniów, niż szkoły średnie. 

Szkoła zawodowa daje skonkretyzowany 
materjał w dziedzinie pracy zawodowej i 
umożliwia absolwentowi łatwe orjentowa- 
nie się w całokształcie jego obowiązków, 
podczas gdy matura daje jedynie możność 
wstępu na uniwersytet i cenzus inteligen- 
cji, czyli kulturę ducha. 

Zdawałoby się, że maturzysta pracuje 
sprawniej, niż absolwent szkoły handlowej, 
ponieważ winien logiczniej i metodyczniej 
myśleć, zdobywszy większy zasób wiedzy, 
niż absolwent szkoły zawodowej. 

Jest to paradoks (sprzeczność), a po- 
twierdzeniem powyższego jest życie, które 
wykazuje, że biurokratyczny wyższy urzęd- 
nik o uniwersyteckierm wykształceniu, Wy- 
OE TS a PA metodyki w swej 
pracy zawodówej, aniżeli niejeden kupiec 
lub rzemieślnik samodzielny, 

Przesąd ten żywią nawet niektórzy dy- 
rektorzy banków, którzy przyjmują na ele- 
wów tylko maturzystów, chyba dla presti- 
żu, co w żupełności nie ma miejsca np. w 
Anglji, gdzie wystarcza w zupełności szko- 
ła handlowa wzgl. kursy handlowe. 

Inteligencja i kultura wyrasta tak samo 
dobrze z pnia szkoły i pracy zawodowej — 
a nawet wyżsi 
muszą posiadać wykształcenię ekonomicz- 
ne, aby móc zrozumieć potrzęby zwykłego 
obywatela i przyczynić się do rozwoju kra- 
ju drógą ustąwodawczą. 

Dlatego też Ameryka posiadała i posia- 
da większy dobrobyt ekonomiczny od Eu- 
ropy, mimo to, iż Europa była, ješt i bę- 
dzię kułturalniejszą. Dlaczego? 

Dlatego, że do rozkwitu gospodarczego 
Ameryki przyczynili się jej wybitni mężo- 
wie stanu, którzy przedewszystkiem dążyli 
do rozwoju Szkolnictwa zawodowego w 
kraju, SA z 

Ideałem państwowym Ameryki, Anglji, 
Hoólandji i Niemiec było wychowanie i wy- 
szkolenie fachowych i świadomych obywa- 


teli kraju i na tej tezie państwo zbudowało” 


przyszłość narodu i jego potęgę. 
Natomiast Rosja budowała swoją przy- 
szłość na analfabetyźmie i monopolu Spi- 
rytusowym i wyhodowała.. bolszewizm. 
Inteligent bez zawodu to 'malkontent, 
chory moralnie, pesymista, zatruwający du- 
szę innym, podczas gdy 0g graniczony* Za- 
wodowiec jest trzeźwym, POKORY, facho- 


„2. = ZTDE 


urzędnicy administracyjni 


i obowiązków w stosunku do Rzeczypospo- 
litej! 

Ile nakładu pracy i środków finanso- 
wych wymaga wyszkolenie przeciętnego za- 
wodowca, np. kupca, społeczeństwo nie zda- 
je Sobie z tego sprawy, ponieważ nie odróż- 
nia kupca od pośrednika i kombinatora in- 
flacyjnego. Ażeby być kupcem w ustahili- 
zowanych stosunkach finansowo-gospodar- 
czych, należy skończyć szkołę kupiecką lub 
handlową w młodym wieku, odbyć kilku- 


Jarmark miłości 


| rozwoju gospodarczego, 


szający dramat. W roli białej niewolnicy 


najwyższego poziomu artystycznego uczuciowy wzru- 


kolturalna B ALIAE Dove oraz rasowy 
Gu BE R © r £ Rokam «i. (19662 


Soo dcześnia Ken Pficnuwnaczy ei 
w supersensacji pod tytułem 


Waika Kai sie 


przepiękna 


lętnią praktykę u zdolnego i życzliwego 
szefa, być parę lat podróżującym, kantorzy- | 
stą, aby mniej więcej w 25 roku rozpocząć 
karjerę samodzielnego kupca, Kupcy wo- 
jenni w czasach obecnych i przyszłych, to 
często zabytki archiwialne lub tematy do 
atrakcyj kinematograficznych! 

Kupiec wyszkolony, oszczędny, żyjący 
odpowiednio do swego stanu, ma wyłącznie 
rację bytu w cząsach obecnych i przy- 
szłych. 

Nie lekceważmy więc szkolnictwa zawo- 
dowego w roli kopciuszka, a popierajmy je, 
bo ono jedynie stworzyć móże lepszą przy- 
Szłość naszej chorej Ojczyźnie, pod wzglę- 


(Jotha). 


Ó . 
Ostrzeżenie. 

(PAT) Starostwo Grodzkie w -Bydgosz- 
czy przesyła następujące ostrzeżenie: 

Na terenie Poznańskiego i Pomorskiego 
Województwa. rozwija swoją działalność 
firma „Hacege”, zyskując licznych naiw- 
nych zwolenników. 

Ponieważ warunki wydają się dość ko. 
rzystne napozór, a w gruncie rzeczy Są 
ruiną dla udziałowców, ostrzega się przed 
wymienioną spółdzielnią hipoteczno-kredy- 
tową z siedzibą w Gdańsku. 


Za starostę grodzkiego 
( —) Mgr. pr. ZamirSki, 


przy ulicy św. Jańskiej nr. 17, w Bydgoszczy. 


Zbrodniarze zamordowali 56-letnią kobiete i 


W ubiegły wtorek w godzinach przed- 
południowych, znaleziono we własnem 
mieszkaniu przy ulicy św. Jańskiej 17, 
martwe już zwłoki 56-letniej Emilji 
Miihlbrandt, panny, utrzymującej się z 
wydzierżawienia pokoi. 


Zwłoki zamordawanej znaleziono w 
łóżku, znajdującem się w kuchni, z dwo- 
ma tłuczonemi ranami na głowie i sil- 
nie zaciśniętym ręcznikiem na szyi. 
Zamordowana leżała twarzą do podusz- 
ki, będąc ubrana do wyjścia na ulicę. 


Rrzyweizące 


posądzenie 


wynikiem wiary w gusła. 


Niejednokrotnie. już pisaliśmy o fatal- 
nych skutkach, jakie sprowadza ludziom 
naiwna wiara w gusła i wróżby, a obecnie 
znowu mamy do zanotowania wypadek, 
który powinien być odstraszającym przy- 
kładem dla wielu ofiar tej łatwowierności. 
Rzecz przedstawia się następująco: 

Przed tygodniem mniej więcej, rodzinę 
państwa Ł. zamieszkałą przy ulicy lesz- 
czyńskiego, okradli jacyś nieznani żłodzie- 
je, zabierając z mieszkania garderobę, bic- 
liznę itp. na sumę przeszło 1.000 zł. Poszko- 
dowani donieśli © wypadku policji, która 
wszczęła za Sprawcami poszukiwania. 

Lecz zamiast zaufać władzom i czekać 
skutku dochodzeń, poszkodowani w mię- 
dzyczasię udali się o poradę do pewnego 
wróżbity, który oświadczył im, że zostali 


oni okradzeni przez swoich sąsiadów, pań- 
stwa W. Poszkodowani, przejęci głęboką 
wiarą, że to, co im powiedział wróżbita, 
jest prawdą, udali się do policji i nic nie 
mówiąc skąd nabrali tego przekonania, za- 
żądali przeprowadzenia rewizji w mieszka- 
niu państwa W., gdyż skradzione ich rze- 
czy będą się tam na pewno znajdowały. 
Państwo W. dowiedziawszy się o posą- 
dzeniu ich, wnieśli naturalnie skargę o fał- 


|szywe obwinienie i sprawa, oprze się o sąd. 


Zaznaczyć należy, że rodzina Ł. żyła w 
wielkiej przyjaźni z państwem W,, a obec- 
nie, Skutkiem nierozsądnej wiary w wróżby 
jakiegoś oszusta, z przyjaciół stali się wro- 
gami. Oto ile krzywdy może wyrządzić 
wiara w gusła i wróżby. 


Zmiany w policji państwowej. 


Awans nadkomisarza Łukaszewskiego. 


(PAT) Przeniesieni zoStałi w stan nie- 
czynny: inspektor dr. Henryk Haas, ko- 
mendant wojewódzki. policji państwowej 
w Tarnopolu; insp. Pilch Stanisław, ko- 
mendant wojewódzki P. P. w Krakowie; 
insp, Charlemagne Henryk, komendant wo- 
jewódzki P. P. w Białymstoku; insp. Lud- 
wikowsik Wiktor, komendant woj. P. P. 
w Wilnie, 

Jednocześnie przeniesieni zostali na €- 
meryturę: insp. Galle Władysław z komen- 
dy głównej P. P, i insp. Kaufman Franci- 
szek z komendy głównej P. P. 

Mianowani zostali; insp. Walczak Hen- 
ryk — komendantem woj. P. P. w Krako- 
wie; podinspektor Abczyński Ludwik — ko- 
mendantem wojewódzkim P. P. w Tarno- 


polu; podinspektor Koziełowski Marjan — 


komendantem woj, P. P, we Lwowie; pod- 
inspektor Konopka Eugenjusz — komen- 


dantem woj. P. P. w Wilnie; podinspektor 


Wójtowicz Włodzimierz — naczelnikiem 
wydziału HI komendy głównej P. P.; pod- 
inspektor Zieliński Euzebjusz — inspek- 
cyjnym komendy głównej P. P.; podinspek- 
tor Piątkiewicz Józef — zastępcą naczel- 


nika wydziału IV komendy głównej P. P.;. 
komisarz Łukaszewski Stefan — zastępcą 


naczelnika wydziału III (administracyjne- 


|IEMES=WE"""-- E E WE AE RÓS | 


„Sokół żeński” 


Dziś w środę ćwiczenia młodzieży od go- 
dziny 5 po południu w szkole wydziałowej, 
ul. Konarskiego. 

Liczne i punktualne przybycie bardzo po- 
żądane. 

a Pyer 


Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z. 


W niedzielę, 20 września o godz. 14-ej 
odbędzie się zebranie Chrześc. Zjedn. Zaw. 
filji Koronowo, w lokalu p. Gollnikowej 
przy Rynku. 


| g0) w komendzie głównej P. P. w Warsza- 


wie, | 
(Nadkomisarzowi  Łukaszewskiemu z | 
Bydgoszczy gratulujemy! — Redakcja.) 


splądrowali mieszkanie. .  . 


Śmierć, jak lekarze zd rj 
stąpiła ke 


od uduszenia ręcznikiem. 


Mordu dokonano w celach rabunko- 
wych, czego dowodzi splądrowane mie- 
szkanie, Na szyi ofiary znaleziono czar- 
ną tasiemkę, która była zerwana, 8 na 
której najprawdopodobniej zamordowa”* 
na nosiła woreczek z pieniędzmi. 


Morderstwa dokonano prawdopodob= 
nie w ubiegłą niedzielę, gdyż tam jeden 
z zamieszkałych sublokatorów wróciw- 
szy do domu w poniedziałek rano, zastał 
drzwi mieszkania zamknięte, a na pu- 
kanie nikt nie odpowiadał, jakkolwiek 
klucz tkwił w drzwiach od strony we- 
wnętrznej. | í 

Gdy przybył następnie we wtorek 
przedpołudniem i znowu zastał drzwi 
zamknięte, w których jednak klucza już 
nie bylo, "wezwał policję, "która drzwi 
piźżemocą otworzyła i stwierdziła Mote 
derstwo. "= 


na- 


Bliższe szczegóły ohydnego mordu, po: 
damy w następnym numerze. 


AMAT 


„płatki mydlane. 


sq:0 połowe tańsze; le tok- 
Samo dobre fox wszystkie. ihn. 
zagrapiczne . 'błólki” fydlape 


Kto wygrał na loterji? 


W piątym dniu ciągnienia 5-ej kla- 
sy 23-ej polskiej loterji państwowej, 
padły następujące wygrane 


Po 25.609 zł na nr. nr. 166492 194975. 

20.000 zł na nr. 53697, 

10.000 zł na nr. nr. 132801 204345, 

5090 zł na nr. 206023. 

3060 zł na nr. nr.'15298 80101 104436 
106754 189223 201139 202320. 

2000 zł na nr. nr. 1093 1195 7002 15946 
29228 47698 51397 86519 104635 104844 
111042 117889 145744 147080 190546 '190782 
202176. 


Jeszcze kilka szczęśliwych losów V-tej klasy 
23. Loterji Państw. do nabycia w kolekturze 
M.Rejewskiej, Bydgoszcz, Dworcowa 39. 


Ciągnienie V. klasy odbywa .się codziennie 
i trwa do 17 października br. — Cena losu: 
1/4 50, 1/, 100, 1/, 200 zł. P.K.O. 207968. Tel.27. 


1000 zł na nr. nr. 2298 7106 9781 15968 
23643 53978 55776 65941 66245 73118 74085 
98552 108256 109520 127820 141216 146560: 
147167 161019 171386 184626 186526 193443 
199304. 


500 zł na nr. nr. 199 826 4538 4796 


TELEGRAM. 


Wuypóreamez ZA i 


w 5-tym dniu ciągnienia 5-tej klasy 
najszczęśliwszą kolekturę 


4876 5340 6802 (888 7243 8150 8381 9718 
10348 10586 10597 10919 13334 13641 13686 
14899 15301 16295 18093 18943 19268 22545 
24133 26572 32557 34564 34738 35902 36418 
38084 38106 45098 45426 46212 46611 46930 
47855 47865 49813 51286 51957 52297 50375 
58650 59839 60417 60705 60720 66376 66534 
66932 68747 70669 71870 72901 73839 74056 
74562 75126 79492 79594 80207 81420 82569 
86039 86235 88972 90884 92919 93573 95985 
99769 100149 100400 104103 108169 109218 
113914 117757 120123 120564 120811 120881 
121025 123135 123713 123719 125942 127055 
127578 128084 129900 130834 131221 132794 
133287 133770 136269 137362 138846 139625 
140932 141118 141928 144338 146842 149972 
159446 160882 163926 164027 165060 168215 
173311 173329 1757324 176013 176655 178844 
179689 180230 180662 182193 182772 183214 
183407 184337 185497 185865 187098 187335 
187432 188788 189276 190114 191982 191176 
Są 192266 195901 196490 199449 199772 

2272 202439 203812 204452 204591 206666 
SEA 209197 209357 209817. 

Wszelkie wygrane losy zamieniać należy na 
nowe do dalszej gry tylko w najszczęśliwszej 
kolekturze „Uśmiech Fortuny Bydgoszcz, Po- 
morska 1, tel. 39. Tamże natychmiastowa wy» 
płata wszelkich wygranych, 


DOW 


padła na los RWZWBABA sprzedany przez 


praean 


(19676 


„Jómiecka Fortuna" Bydgoszcz, Pomorska 4; 
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Głosy czytelników. 


O estetyczny wygląd miasta, 


| Dziś premjera 
| wspaniałego filmu 
| wschodniego p. t. 


Gdy komu z przyjezdnych do Bydgosz- 
czy osób, wypadnie z ulicy Gdańskiej udać 
się na ulicę Pomorską i przejść około pło- 
ta, okalającego realność nr. 8, doznaje ta- 
kiego wrażenia, jak gdyby z dzielnicy eu- 
ropejskiej wpadł do jakiegoś partykularne- 
go zaułka. Wrażenie to wywołuje nieeste- 


tyczny wygląd wystającego w pewnem 
miejscu, spróchniałego i walącego się już 
parkanu. 


Przy realności nr. 8 jest ogród, odgro- 
dzony od chodnika ulicy długim dosyć par- 
kanem, który w jednem tylko miejscu, na 
długość kilku metrów, niewiadomo z jakiej 
przyczyny, wysunięty jest znacznie na cho- 
dnik, tak skutkiem tego zwężony, że niema 
na nim miejsca dla swobodnego przejścia 
dwóch razem idących osób. 

Wygląd wysuniętego parkanu jest fatal- 
ny, czyniący nader niemiłe wrażenie i skry- 
wający widok na perspektywę ulicy. Przy- 
tem deski parkanu są brzydkie, spróchnia- 
le i pochylone naprzód, jak gdyby groziły 
obaleniem się, 

Czyż tak trudno byłoby wysunięty par- 
kan zrównać z pozostałym, na czem zyskał- 
by wygląd ulicy i ruch na chodniku. Stoją 
tam wprawdzie jakieś dwa drzewka, które 
przy zrównaniu parkanu, musiałyby być 
usunięte, ale kwestja dwóch drzewek, nie 
może być przeszkodą dla rzeczy o wiele wa- 


żniejszej. Dbajmy o estetyczny wyglad 
miasta. 
— Zamiast zapowiedzianej , pogody — 


chmurno i deszcz, P. I. M nie ma szczę- 
ścia, zapowiedzi jego nie sprawdzają się. 
Jest nadal pochmurno i przepaduje deszcz. 
Opady ogarnęły część kraju prócz Małopol- 
ski Wschodniej i Podkarpacia. Są naogół 
niewielkie. Temperatura do 15 stopni. Wia- 
try umiarkowne, zachodnie. 

— Herbatka czwartkowa Związku Młodych 
Drogerzystów, W dniu jutrzejszym t. j. w czwar- 
tek urządza Związek Młodych Drogerzystów 
o godz. 8,30 wieczorem w salce „Pod Lwem" 
ul. Marsz. Focha tradycyjną herbatkę czwart- 
kową na którą wszystkich członków i sympa- 
tyków Związku najuprzejmiej się zaprasza. 


— Kradzież płaszcza w świetlicy „Strzelca“, 
P. Jadwidze Rejchównie, zamieszkałej przy ul. 
Cieszkowskiego 17, nieznany sprawca skradł 
płaszcz w świetlicy Związku Strzeleckiego przy 
ulicy Jagiellońskiej. 

— Kradzież w szałasie wieślarskim, Z sza- 
lasu klubu wioślarskiego „Gryf, przy ul. Pa- 
derewskiego 14, skradziono jeden swetr, jeden 
ręcznik, jedną koszulkę i spodnie sportowe. 
Sprawca nieznany, * 

— Okradzenie ckna wystawowego, W nocy 
z niedzieli na poniedziałek, jacyś nieznani 
sprawcy, wytłukli cegłą szybę w oknie wysta- 
wowem składu galanteryjnego p. Bronisławy 
Szreder, przy ul, Marszałka Focha 32 i skradli 
galanterję męską i damską, nie stwierdzonej 
dotąd wartości. 

— Włamanie i kradzież. W nocy z niedzieli 
na poniedziałek nieznani jacyś złodzieje włamali 
się zapomocą wyrwania drzwi do sieczkarni 
przy ul, Poznańskiej 32, własność p. Jana Kło- 
sińskiego, zamieszkałego przy ul. Libelta 5 
i skradli 5 ceńtnarów śrutu, oraz dwie pary 
szorów ogólnej wartości 500 zł. 

— Wyłamali mur do chlewa. W nocy z po- 
niedziałku na wtorek, jacyś nieznani sprawcy 
wyłamali mur do chlewa p. Marji Jankowskiej, 
zamieszkałej przy ul. Gołębiej 99 i skradli 7 kur 
wartości 35 zł 

— Ujęto: 4 osoby za kradzież, 2 za oszu- 
stwo, 8 za przekroczenia sanitarno-obyczajowe 
i 2 poszukiwane przez władze. 


Pieśń Pustyni 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 17 września 1931 r. 


W rol. gł. cudow. dziecko ekranu 
Nadja Sibirskaja 
i Gina Manes. 


Na scenie nowa rewja w 10-ciu 
obrazach p. t 


15 mniej 


Aleksander 


Dewiza „OKA“: 


Nr. 214. 


konanie ulubieńców P. T. publiczności czarująca wiośniana Ninka Wilińska, 
AL Olędzki Sosa zaangażowani YW aeren BEANA ma zriystka 
odeskiej operetki, Jarosław Bohak artysta teatru Bagatela Lwów oraz 
duetu baletowego Warin et Mira. 


WAGA: początek o godzinie 6-tej, 


Ostatnie wiadomości. 


Posłowie ludowi gotują się 
do sesji sejmowej. 


Warszawa, 16. 9. (tel. wł.) Wczoraj o- 
bradował w sejmie klub Stronnictwa Lu- 
duwego. Między innemi zastanawiano 
się nad taktyką klubu w czasie przy- 


szłej sesji oraz wybrano władze klubo- 


we. Prezesem pozostał Michał Róg. 


Minister rolnictwa ogląda 
stadniny ogierów. 

Bielsko, (PAT) — P. minister rolnictwa 
Janta-Połczyński w towarzystwie wicewo- 
jewody dr. Saloniego, starosty bielskiego 
Bocheńskiego oraz wyższych urzędników 
ministerstwa i województwa śląskiego 
zwiedził stadniny ogierów w Drogomyśłu 
pod Bielskiem. 


Dopłaty w kinach na rzecz 
bezrobotnych. 


Warszawa, 16, 9. (Tel. wł.) 
kinoteatry warszawskie zaprowadzają 0d 
20 bm. obowiązującą dopłatę na rzecz doży- 
wienia bezrobotnych, w wysokości 5 groszy 
od biletu poniżej złotego, oraz 10 groszy 
od biletu powyżej złotego. 


Wszystkie 


Umarł przed mową na boisku. 


Katowice, (PAT) Zmarł tu na udar 
serca dyrektor Volksbundu Karol Ren- 
ge. Śmierć nastąpiła w chwili, gdy za- 
mierzał on powitać przemówieniem na 
boisku sportowem „Diana“ członków 
niemieckiego towarzystwa gimnastycz- 
nego, którego był honorowym prezesem. 


Burza w Algierze. 


Algier, 15. 9. (PAT.) Nad całym Al- 
gierem szaleje od 28 godzin burza, któ- 
ra wyrządziła wielkie Szkody. Jest wie- 
le osób zabitych. W samym departamen- 
cie Algieru zginęło 20 osób. 


REEF W TSR JE KORWET zwłoki śluzowego. | Roland. 


Dnia 15 bm. o godz. 11 przed południem 
wyłowiono z kanału przy czwartej śluzie, 
na Czyżkówku, martwe zwłoki Stanisława 
Zielińskiego, śluzowego, zamieszkałego na 
Czyżkówku. 

Na głowie topielca zauważono rany, po- 
chodzące od uderzeń jakiemś tępem narzę- 
dziem. y 

Nie wiadomo jeszcze, czy zachodzi 
morderstwo, samobójstwo, czy też nieszczę- 
śliwy wypadek, rany bowiem mogą pocho- 
dzić od uderzenia głową o mur, względnie 
o kamień. 

Zwłoki odstawiono do kostnicy przy uli- 
cy Szubińskiej i wszczęto dochodzenie 


tu 


— g—— 


PROGRAM W KINACH. 
CORSO. Dziś w dalszym ciągu podwójny 
program: „Nad brzegami Gengesu“ z Harry Pee- 
lem oraz film sensacyjny „Czerwone światło": 
KRISTAL. Dziś í jutro po raz ostatni zna- 
komita pod każdym względem komedja dźwię- 
kowa p. t. „Sekretarka osobista“ z Mary Gloiry 
niezrównaną w roli tytułowej. Treść i wykona- 
nie oraz Sytuacje wesołe dają widzowi pełnię 
zadowolenia. Nadprogram tygodnik Foxa 
MARYSIEŃKA. Dziś podwójny program w 
którym na czoło wysunięto obraz o niezwykle 
wysokim poziomie artystycznym p. t. Jarmark 
miłości* z piękną i kulturalną wykonawczynią 
roli głównej Billie Dore oraz rasowy Gilbert 


Z kartoteki szpiegów. 


Komisarz policji gdańskiej Oskar Reile rodem z powiatu 


chełmińskiego. 


Z kół czytelników piszą nam: 

Czytając w „Dzienniku Bydgoskim“ 
z zainteresowaniem artykuły oświetla- 
jące działalność policji gdańskiej, mo- 
gę udzielić nieco informacji o osobie 
komisarza Oskara Reilego. Pochodzi on 
z powiatu chełmińskiego i ma około 34 
lat. Urodził się w Strucfoniu pod Kor- 
natowem, gdzie ojciec jego posiadał 
większe gospodarstwo rolne.  Ukoń- 
czywszy studja w gimnazjum w Gru- 
" dziądzu, wstąpił w roku 1914 jako ochot- 
nik do armji niemieckiej. Był oficerem 
4 dłuższy czas przebywał w niewoli an- 


gał ojcu w gospodarstwie (w Strucfoniu) 
a w roku 1920 wyprowadził się do Gdań- 
ska, gdzie wstąpił do policji. Rodzice 
jego obecnie mieszkają w Berlinie i zaj- 
mują 
wych. 


się sprzedażą wyrobów tytonio- 


Młodszy brat komisarza Feilego Her- 
bert pracował w powiecie gdańskim jako 
urzędnik gospodarczy. Za oszustwo i o- 
kradzenie swego chlebodawcy był tam 
karanv więzieniem. 


Dodać należy, że cała bliższa rodzi- 
na Reilego obecnie jeszcze mieszka w 


Urzędnik, przyjmujący podatki... 
Nie pierwszy i nie ostatni. 


Grudziądz, 16. 9. (PAT) W dniu wczo- 
rajszym aresztowano w gmachu Okrę- 
gowego Urzędu Ziemskiego w Grudzią- 
dzu Józefa Szablewskiego, który w la- 
tach od 1928 do 1930, będąc urzędnikiem 
Okręgowego Urzędu Ziemskiego w Gru- 
dziądzu żądał i przyjmował podarki pie- 
niężne od osób trzecich za czynności, 
naruszajace obowiązki urzędowe. Sza- 
blewski osadzony został w więzieniu 
karno - Śśledczem. Ze względu na szcze- 
gólny rodzaj przestępstwa, jak i na dal- 
sze śledztwo, szczegóły trzymane są w 
tajemnicy, 


Chciał uniknąć więzienia — a 
znalazł śmierć. 


Lwów. (PAT) „Gazeta Wieczorna“ do- 
nosi, że aresztowany za uchylanie się od 
służby wojskowej 24-letni Ferdynand 
Chmiel, eskortowany przez policjanta 
gminnego Racza, w chwili przejazdu 
pociągu przez stację Munina, w pobliżu 
Jarosławia, wyskoczył z wagonu tak nie- 
szczęśliwie, że dostał się pod koła, które 
zdruzgotały mu czaszkę. Eskortujący go 
policjant wyskoczył również, odnosząc 
poważne obrażenia rąk i nóg. 


Wpływowi Amerykanie 
interesują się Truskawcem. 


Truskawiec. (PAT) W ostatnich 
dniach zwiedzili Truskawiec wybitni go- 
ście amerykańscy, a mianowicie John C. 
Wiley — radca ambasady Stanów Zje- 
dnoczonych w Warszawie i Robert F. 
Kelley — dyrektor departamentu wscho- 
dniego w Ministerstwie Spraw Zagra- 
nicznych Stanów Zjednoczonych, którzy 
w towarzystwie ministra Ber toniego po 
zwiedzeniu Targów Wschodnich urzą- 
dziłi wyciec E lemayin dcrr a a E A «21 "APA oz autami do Truskawca, 


Roland. a A A SPAN w MANE A pa pae wzruszającym 
dramacie przepiękną parę aktorów i kochan- 
ków. Jednocześnie wyświetlany będzie ar- 
cyċiekawa „Walka o step“ z znanym Ken May- 
nardem. 

NOWOŚCI dziś po raz ostatni demonstruje 
wspaniały film polski dźwiękowy p. t. „Nie- 
bezpieczny raj“ reżyserji Ryszarda Ordyńskiego 
w pierwszorzędnej obsadzie z Marją Malicką, 
Bogusławem  Samborskim i Adamem Brodzi- 
szem na czele. Akcja o wyjątkowem dramatycz- 
nem napięciu, 

OKO. Dziś premjera wspaniałego nowego 
programu, Na ekranie ukaże się piękny dramat 
wschodni p. t. „Pieśń pustyni“. W filmie tym 
ujrzymy cudowne dziecko ekranu czarującą 
Nadję Sibirską i Ginę Manes. Na scenie nowa 
rewja w 10 obrazach p. t. „ł5 proc, mniej“, wy- 
konają ulubieńcy publiczności: Ninka Wilińska, 
Aleksander Olędzki oraz nowozaangażowani 
artyści urocza Wiera Rinn, Jarosław Fortunato 
oraz wspaniały duet baletowy Warin et Mira. | 


OKO dla RA 6 A wszyscy dla „OKO“ 

| om zo E c T, 
Bank Polski płacił dnia 16 września za: 
dolary amerykańskie 8,88—8,87 
funty szterlingów 43,23 1 
franki szwajcarskie ES 
franki francuskie 34,87 
marki niemieckie 209,80 
guldeny gdańskie 172,75 
szylingi austrjackie 125.02 
liry włoskie 46,54 
korony czeskie 26,341% 


Urzedowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 15, 9. 1931 roku, 


Bydło: 

A. Woły: 
Pełnomięsiste, wytuczone nie- É 
oprzęgane +=: aa: . e 110—120 

Mięsiste tuczone młodsze do 

SERA Ta 150). a e 4086-1094 
Mięsiste tuczone starsze « « + « - - 070—080 
Miernie odżywione - « « e + » » « - 056—066 
Buhaje: 
Wytuczone pełnomięsiste e e « « « 096—104 
Tuczone mięsiste * : => + a- « 080—090 
Nie tuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze dg N Si + e « e 064—074 
Miernie odżywione : » » e e « » « + 050—060 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste - - « « » + 110—116 
Tuczone mięsiste da e » « + 090—100 
Nietuczone, dobrze odżywione - : « 064—074 
Miernie odżywione : « = «+. « «040—050 
Jałowice: 
Wytuczone pełnomięsiste « +» + « « - 110—120 
[uczone mięsiste > : * * * « * + - 090—100 


» 066—080 


Nietuczone, dobrze odżywione » « 
. 056— 062 


Miernie odżywione - 
Młodzież: 


Dobrze odżywione : « » » » » e . . 056—062 
Miernie odżywione» «i» « * « » - -048—054 
cielęta: 

b) najprzedniej. cielęta tuczne « « - 120--130 
Tuczone cielęta « = = e « » + » « + 106—114 
Dobrze odżywione : » + e « e « « « 090—100 
Miernie odżywione - « * « « * * * - 080—088 
Owce: 

Tuczne starsze skopy i maciorki - - 070—100 
świnie: 

a) pełnomięsiste od 420 w, 150 ke, żywej 
wagi FREZY SETA NYC, 148— 160 
b) pelnomięgińte od 100 EC 120 kg. żywej 
wagi - . 134 —144 
e) pelnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej 
wagi t ste, «1 ryt dj 4) A byla « « 120—130 
d) miesiste świnie ponad 80 kg.. -104—110 
e) maciory i późne Lig UE + » . 112—136 
Świnie bekonowe * : « : - 102—108 


— Wyłaź pan do djabła z pod samocho- 
du, bo nie mogę dalej jechać! 


(„Mucha“) 


-Z frontu walki 


Głównyinspektor pracy na Pomorzu 
Grudziądz, 16. 9. (PAT). Do Grudziądza 


przybył w dniu wczorajszym z Warszawy za- 
stępca głównego inspektoratu pracy p. inż, 
Zagrodzki oraz inspektor okręgowy pomorski 
z Torunia inż. Świerzowski, którzy odbyli w 
inspektoracie pracy konierencję w sprawie akcji 
walki z bezrobociem. 


Radykalna uchwała 

komisji socjalnej sejmu śląskiego. 
Katowice, 16. 9. (PAT). Na posiedzeniu ko- 
misji socjalnej Sejmu śląskiego przyjęto rezolu- 
cję, domagającą się zwolnienia z prac mężatek 
w urzędach, podlegających śląskiemu urzędowi 
wojewódzkiemu oraz w urzędach państwowych 

na obszarze G. Śląska, 


W Grudziądzu robota 


„w Bydgcszczy cicho. 
Grudziądz, 16. 9. (PAT). W sali rady miej- 


skiej w Grudziądzu odbyło się walne zebranie 
przedstawicieli wszystkich warstw społeczeń- 
stwa w celu utworzenia lokalnego komitetu do 
walki z bezrobociem na miasto i powiat gru- i 
dziądzki. W myśl zaleceń władz centralnych. 
Na zebranie przybył bawiący w Grudziądzu 
wiceprzewodniczący giównego komitetu walki 


ti z bezrobociem. 


czasie zebrania wybrano komitet, składający się 
z przeszło 30 osób, na czele którego słanął mar- 
szałek pomorskiego sejmiku krajowego mec. 
Szychowski. Wybrany komitet bezzwłocznie 
przystąpił do pracy. 

Znaczne większe bezrobocie mamy w Byd- 
goszczy. Liczba zarejestrowanych tu bezrobot- 
nych przekracza 4000. A jednak o akcji na 
szerszą skalę tu się nic nie słyszy. Miejski 
komitet epieki nad bezrobotnymi na razie jeszcze 
nie działa a Obyw. Kom. do walki z bezrobociem 
jest wciąż jeszcze w stadjum organizacji. Mamy 
wrażenie, że akcję tych dwóch komitetów nale- 
żałoby jak najrychlej złączyć w jakimś wielkim 
komitecie lokalnym, do którego weszliby przed. 
stawiciele wszystkich warstw i stanów, także 
robotników, i któryby podzielony na odpowie- 
dnie sekcje, mógł rozwinąć szeroko zakreśloną 
działalność. 


Już ćwierć milj. bezrobotnych. 
Warszawa, 16. 9. (PAT) Ogólna liczba bez- 


robotnych zarejestrowanych w państwowych 
urzędach pośrednictwa pracy w dniu 12 wrze- 
śnia 1931 r, na terenie całego państwa wynosiła 
251.489. 

W roku ubiegłym było w tym samym okre- 
sie 170 tysięcy. « w roku 1929 tylko 70 tysięcy 
bezrobetnych, 


Znaczy to. że należenie nrřesió — 


s 

Dział społeczny. 

W ciągu siedmiu mies'ęcy 

opuściło Polskę 62.653 osób. 

Urząd Kmigracyjny oblicza, że w ciąg 
7-miu miesięcy bieżącego roku wyemigro- 
wało z Polski 62.653 osób, z czego do krajów 
europejskich 57.744 wychodźców, do kra- 
jów zaś pozaeuropejskich 7.909 osób. W tym 
samym czasie powróciło do Polski 32.342 
wychodźców, z tego 28.823 z krajów euro- 
pejskich oraz 4.019 z krajów amerykań- 
skich, 


|mapa 


PROGRAM RADJOFONICZNY, 
. CZWARTEK, 17 WRZEŚNIA. 


POZNAŃ, 7158,00: Gazeta Poranna R. P. 
13,00—13,05; Sygnał czasu z obserw. astr, 
U. P. 13,05—14,00: Koncert gramołonowy. 


18,00—19,00: Koncert popołudn. (Transmisja 
z Wąrsząwy). 19,00—20,30: Dodatek do Ga- 
zety Porannej R. P. 20,20: Transmisja z Ge- 
newy (via Warszawa) „Fidelio'* opera Beet- 
hovena. 

WARSZAWA-RASZYN. 12,10: Muzyka z płyt 
$ramofonowych. 16,00: Muzyka z płyt éra- 
mofonowych. 16,35; Wiadomości wojskowe 
dla wszystkich. 16,50; „Wystawa sztychów w 
kamienicy Baryczków w Warszawie”, 17,15: 
Muzyka z płyt gramofonowych, 17,35: Od- 
czyt ze Lwowa, 18,00; Koncert popółudnio- 
wy. 19,25: Muzyka z płyt gramofonowych. 
20,15: Słowo wstępne do transmisji z Gene- 
wy. .20,30: Transmisja z Genewy. Opera 
„Fidelio' L, van Beethovena. 

| aa Ek E a OE JEZ R 


—— 


Z izby Przemysłowo - Handlowej 
w Bydgoszczy. 


Targi Chmielowe w Lublinie odbędą się w 
dniach od 23—28 września br. Podnosząc duże 


znaczenie zarówno dydaktyczne, jak i handlowe 
Targów Chmielowo nietyłko dla samych plan- 
tatorów, ale również i dla zainteresowanych 


i, w, z, a = kazde stanowi 


Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
glowo 20 groszy, 5 cyfr = me słowa 
edno słowo. 

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


|] sier kupieckich, Izba nadmienia, że na ubiegłych 


Targach dostarczony chmiel został w całości 
sprzedany w oficjalnym terminie targowym. 
Bliższych informacyj udziela Izba Przemysłowo- 
Handlowa w Luhlińie ul. Powiatowa nr. 5. 

Targi Lewantyńskie, W bieżącym miesiącu 
od 6—21 dbywają się w Bari (w płd. Włoszech) 
Targi Lewantyńskie, mające znaczenie dla na- 
wiązania stosunków handlowych z krajami po- 
łydniowemi i Orientu. Dla przyjeżdżających 
przewidziane są 50% ulgi kolejowe, bezpłatne 
wizy itd. 


Biuro Izby podaje do wiadomości następują 


ce zmiany w rozkładzie jazdy kolejowej: 

2 września br. odwołano kursowanie pocią- 
gów na linji Laskowice — Czersk — Kościerzy- 
na £ j. 

Poc. 8923 odj. Laskowice godz. 5,00 

Poc. 8924 przyj. Laskowice godz. 0,01 
oraz na linji Kartuzy — Somonino 

Poc. 1635 odj. Kartuzy 9,32 

Pot. 1637 odj. Kartuzy 19,52 i 

Poc. 1638 przyj. Kartuzy 19,15, 
POTEET S OE TERA 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 

Żmijęwo, Żeńska Szkoła Zawodowa, 
Bydgoszcz, Gdańska 119, — Związek Pracy 
Obywątelskiej Kobiet, Wyrzysk, — Szkoła 
Gospodarstwa Domowego, Kościerzyna. 

Do Grudziądza, Artykuł d-ra Gusiawą 
Jakoba w „Das Andere Deutschland czy- 
taliśmy. Jest stwierdzonem, że prof, Schoen- 
beck z Bydgoszczy bawił się w „wizytatora“ 
szkół niemieckich w Polsce i wypłacał nie- 
tylko nauczycielom, ałe nawet pastorom i 
osobom prywatnym subwencje z Berlina, 
Niektórzy profesorowie niemieccy w Łodzi 
otrzymywali po 2.500 zł „culagi* miesięcż- 
nie. Profesor dr. Jakob twierdzi, że Schoen- 
beck zobowiązywał nauczycieli niemieckich 
w Polsce do uprawiania propagandy mo- 
narchistycznej į wykpiewania — Ligi Naro- 
dów. Sehoenebecka ostro potępił „Doutscher 
Volkshbote', tygodnik Niemców łódzkich. 


czwartek, dnia 17 września 1931 


Drobne ogłoszenia 


2 


Schoenebeck miał być wydalony z Polski, 
ale obroniło go... Polskie Towarzystwo 
Szkolne w Berlinie, Fi 

Brześć—Gdańsk, Porównanie trafnę, lecz 
rozwodzić się na ten temat dżiś nie może- 
my. Czy istotnie w areszcie policyjnym w 
Bydgoszczy, na ulicy Parkowej, (1922 r.) 
stosowano tortury, na to brak dowodów, 
gdyż główny winowajca — zbłegł do Nie- 
miec. 


Z ruchu towarzystw. 

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie. W 
czwartek, 17, bm. o godz. 19 zebranie czynnych 
członków na przystani. Ważne sprawy (regaty). 
Uprasza się o komplet. 

Związek Tow. Poem. Fryzjerskich, Dnia 17. 
bm, o godz. 20 u p. Melera plac Piastowski nad- 
zwyczajne zebranie w sprawie kursu damskiego 
czesania. 

Tow. Terminatorów. Zebranie w czwartek 
17. bm. o godz. 20 w Domu Czeladzi. 

Akademickie Koło Bydgoszczan przy U. P. 
urządza 17. bm. w czwartek, o godz. 5 w ka- 
wiarni Savoy tradycyjne spotkanie towarzyskie, 
na które najuprzejmiej zaprasza członków į sym- 
patyków Koła. 

S. M. P. „Promyk“. Zebranie zarządów 
i zastępowych obu eddziałów dziś o godz, 19. 

SŚckół V, Zebranie zarządu dnia 16. bm. 
o godz. 20 w lokalu p. Małeckiego przy 4 śluzie, 

Tow. Czeladzi Kat, Zebranie w środę, 16. 
bm. o godz. 20. Wykład. Godzinę wcześniej 
zebranie obu zarządów. 


— mnsan 


m mn a 


Zawichost 1.40, Warszawa 1.22, Plock, 


—, Toruń 1.17, Fordon 1.27, Chełmno 
1.08, Grudziądz 1.32, Korzeniewo 1.58, 
Piekło 80, Tczew 78, Einlage 2.28, Schie- 
venhorst 2.60. 


| Dia poszukujących posady 20%, zniżki. 


Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. 


Str. 11. 


* 


IUMOR i SATYRA. 
Wola, £ 
— Mąż pani odzwyczaąił się zupełnie od. 
palenia? 
— Tak. 
— O, do tego potrzeba bardzo 
woli! z , 
— Tę włąśnie posiadam! 


silnej 


Pozwala. 


— Mamusiu czy mogę iść zobaczyć ko- 
metę? 

+ Możesz, tylko nie zbliżaj się za bar- 
dzo, 

'Podsłuchane w Brystolce. 

— Powiadają, żę tam dobrze, gdzie nas 
niemą. 

— Bo į prawda. Każdemu się zdaję, że... 

— Zawracąnie głowy. Siedziałem wczo- 
taj w kawiarni, a na dworze lało, jak z ce- 
bra, Wołałem być właśnie tam gdzie byłem 

* w * 

— Żeszłego tygodnia kupiłem akcję po 
80, a dziś stoi już 9%. 

— To jeszcze nie. Zegzłego tygodnia ku- 
piłem coś, co stało na 6, a teraz stoi na 
36 i pół. i 

— Cóż to za papier? 

— To nie jest wcale papier, to jest ter- 
mometr. 


„a, 


* A. * 


— Jakto, więc pan jest jąroszem, a pro- 
wadzi pan fabrykę konserw mięsnych? 

— Fak. Właśnie dlatego na mięso pa- 
trzeć nie mogę. 


— Jak ci się podoba moja narzeczona? 
Prawda, że piękna jak anioł? 

— Tak, ale malowana! 

— A czyś ty kiedy widziął anioła, 
mąłowanego? 


nie 


| 
A 
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< POLECENIA ) 
Iswv Tłomaczenia (14402 
w języku niemieckim i 
r'ancuskim, przepisywa- 
nie na maszynie tanio. 
Herm, Frankego, 17 I pra- 


wo. Zgł. 8—9 i 18—15-ej. 


Meble? 


Darmo dostawia się na 
miejsce własnym samo- 
chodem wszelkie komple- 
tne urządzenia .mieszka- 
niowe: sypialnie, jadalnie, 
gabinety, saloniki, kuch- 


wyściełane, zakupione w 
znanej solidnej firmie 
Jgnacy Grajnert, Byd- 
OSZCZ; 
„Uwaga: Własne warszta- 
ty, wielki wybór. Ceny 
zniżone. Tel. 1921. (9574 


Futra 
przerabiam, reperuję ele- 
gancko, tanio. Kuśnierz, 
Pomorska 55. 17851 


Gospodarstwo 
30 mórg sprzedam przy 
ul. Szamarzewskiego 10, 


dachcice, Bydgoszcz.(19647 | 


Nieruchomość 
z składem kolonjalnym i 
restauracją z pełnym wy- 
szynkiem, które prowadzę 
w Bydgoszczy od 60 lat, 
dające dobry zysk, z po- 
wodu choroby sprzedam. 
Oferty pod „R. N. 102” 
do Dz. Bydg. 19667 


Skład 

kolonjalny z mieszkaniem 
sprzedam z towarem lub 
bez tanio. Adres filja Dz. 
Dworcowa 5. (10863 


Gramofon 
Wróblewski, Plac 
(10866 


płyty. I 
Piastowski 4. 


Wózek _ (10856 
dziecięcy sprzedam.Gdań- 
ska 144, mieszkanie 3. 


Rowery , . 
wszelkie części sprzedaję 


najtaniej „Rower”, Dlu- 
ga 5. 1963 
Rower (10853 


wyścigowy, maszyna Šin- 
gera, meble różne sprze- 


dat. Sienkiewicza 80. o 


Dworcowa 21.6 


pod „M. 1000%, 


Dachówki 
prasowane i gąsiory ta- 
nio. Ks. Skorupki 28.(1965 


Regały 
w dobrym stanie sprze- 
dam tanio. Ul. Sienkie- 
wicza 17, m. 2, (19653 


Wózki (10672 
dziecięce najnowsze mo- 
dele najtaniej, Długa 5. 


Motocyki 
850 ccm sprzeda tanio 
Wojtynek, Łabiszyn. (10843 


| (GT) 


nie oraz wszelkie meble! 


Wage 
automatyczną kupię za 
otówkę, 5. Tomaszew- 
Cheł- 
19617 


ski i Ska, Toruń, 
mińska 10. 


Plac 
około 1—2 mórg przy 
głównej ulicy albo w po- 
bliżu poszukuję. Oferty 
pod „Ze Z.” 19104 


Kupię 
westfalską kuchnię lub 


i piecyk. Oferty Dziennik 


3 


19680 


„Używana”?. 


inżynier 
polak, zamieszkujący lat 
12 w Kołonji Angielskiej, 
obecnię w Bydgoszczy or- 
ganizuje kursy języka an- 
gielskiego. Nauka roz- 
pocznie się l-go paździer- 
nika. Zgłoszenia należy 
skierować „Dziennik“ pod 
„Angielski“. (19646 


Szełerem 
zostanie osoba która u- 
kończy kursy samochodo- 
we Z, Kochańskiego w Byd- 
goszczy, 3 Maja Ma. Za- 
pisy każdego czasu. Opłata 
ratami. (16345 


GAHA 5 
A WOLNE p. 
Krawiec 
posiadający 300—1000 zł 
może przystąpić do spół- 


ki. Oferty pod „Krawiec” 
filja. "(10868 


Młynarz 4 
posiadający mniejwięcej 
1900 zł otrzyma posadę 
zaraz lub później.  Zgł. 
do filji Dziennika Bydg. 
(0857 


| Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 ?/ drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 


Tuaka ilość ofert 


otrzymał niedawno temu pewien 
inserent w poczytnym Dzienniku 
Bydgoskim. Jak nas wogóle że 
wszystkich stron ogłaszających 
się informują, nadane ogłoszenią 
w Dzienniku Bydgoskim są 
ząwszę skutęczne. 

er rosimy spróbować! 


chcesz 
otrzymać posadę ? Musisz 


ukończyć kursy kore- 
spondencyjne im. Seku- 
łowicza, Warszawa, Żó- 


rawią 42. Wyuczają listo- 
wnie: buychałterji, rachun- 
kowości,  korespondeucji, 
stenografji, handlu, prawa, 
kaligrafji, daktylografji, to- 


waroznawstwa, języków, 
isowni, gramatyki pol- 
skiej, ekonomji.  Żądajcie 
prospektów. (18370 


Zduna 
poszukuję. Długa 5. (19671 


Murarza 
poszukuję. Długa 5. (19670 


Dzielna 
marszantka 1 uczennica 
potrzebne. Siostry Brah- 
mer, Śniadeckich 22 (10845 


Potrzebna (10884 
starsza służąca z gotowa- 
niem i wszelkich prac 
domowych zaraz.. Skład 
rzęźnicki, Kujawska 28, 


e Szewcy (10799 
potrzebni. Podwale 1. 


Kucharka 
bufetowa rzetelna, znają- 
ca język polski i niemie- 
cki potrzebna. Oferty z 
odpisami świadectw, fo- 
tografją do fuji Dzienni- 
ka pòd „K. B”. (10863 


Młoda 
dziewczyna do pomocy 
potrzebna. Błonia 11, III 
piętro prawo. (19656 


Kuśnierka 
potrzebna zaraz. 
cowa 70. 


Dwor- 
19703 
Krawcowa 
rutynowana przyjmie 
uczennice. Promenada 23, 
m. 9. (10847 


€ukiernika 
dzielnego w swym zawo: 
dzie poszukuje zaraz Pie- 
karnia i cukiernia Gabriel 
Nakło, (19618 


Robotników 
ceglarskich, ustawiaczy i 
wykarywaczy do pieców 
oraz do pras I do kopa- 
nia gliny wstawię natych- 
miast. Praca akordowa 
według możności do koń- 
ca roku. Pomieszczenie w 
barakach.  Robothicy z 

owiatu kartuskiego ma- 
ą pierwszeństwo. Z, Sta- 
nek, Cegielnia -Firog, 
pacita Kokoszki, powiat 
artuzy. (19691 


BOSADY X 
A POSZUKUJĄ 
kaucji stawiam za udzie- 


1.46 zł 
lenie mi stałej posady. 
Adres w Dzienniku.(10832 


Starsza 
dziewczyna która pier- 
wszorzędnie gotuje i pô» 
trafi prowadzić gospodar- 
stwo, z dobremi świadęc- 
twami poszukuje posady 
zaraz lub też później. O- 
ferty pod „Dziewczyna” 
Dzien, Bydg. 19677 


Asystent 
aptekarski poszukuje po- 
sady wzgl. zastępstwa od 
1. X. 31. Zgł. pod „Apte- 
ka 10” do Dzien. (19689 


Kucharka 
z dobremi świadectwami 
szuka posady w łepsżym 


domu. Oferty pod „78“ 
filja. (10861 


Mistrz (19685 
młynarski (chemik) obes 
znany z wszelkiemi no- 
woczesnemi maszynami, 
sumienny fachowiec, z 
małą rodziną, szuka sta 
gł posady nądmłynarza. 
Olerty do Dz. Bydg. To- 
ruń pod „Nadmłynarz”, 


Gospodyni 
starsza poszukuje posady 
do hotelu lub restauracji 
samodzielna, z długą prak- 
tyką, dobre świadectwa, 
Zgł. do Dzien. Bydg. pod 
zb KC (19664 


w garażu 
zbiorowym wstawić można 
tanio motocykle, auta pa: 
sażerakię i t.p. Na życze-|” 
nie obsługa, czyszczenie etc. 
Wodtke, Gdańska 76. (19482 


Wydzierżawię 
65 mórg pszennej ziemi. 
Bydgoszcz, Lubelska 23, 
; 19605 r: 


Koncesja 
tytoniowa do wydzierżąa- 
wienia. Adm. Dzien. pod 
„Koncesja”. (19645 


Restauracje 
z koncesją z powodu cho- 
roby zaraz wydzierżawię. 
Adres Dz. Bydg. (19641 


Skład 
obszerny w najruchliw- 
szym punkcie ul. Długiej, 
z ładnem urządzeniem na- 
dający się na każdą bran- 
żę, zaraz tanio do odda- 
nia. Oferty poważnych rę- 
flektantów pod „Skład 
1931” do Dz. Bydg. (19698 


im m A ZOO ZO AZ AAA ZOZ ZZO OOO ZZ Z WAZA 


samochodowe 
Błonia 4, m. 5. 


Składy 
mieszkania 
wydzierżawię. Długa 5. 


| MIESZKANIA ya 
Mieszkanie (10862 
głoneczne 4—5 pokoi w 
centrum poszukuje lekarz. 
Zgł. filja Dz. „Lekarz”. 


Mieszkania 
3-5 pokojowego poszuku- 
je nauczyciel gimnazja|- 
ny. Zgłoszenia do Dzien. 
Bydgoskiego pod „Nau- 
czycieł”. i 19654 


Poszukuję (10867 
1. 2 lub 3 pokojowego 
mieszkania. Of. do filji 
Dzięn. pod „Październik”. 


Starsze 
małżeństwo poszukuje 
mieszkanie 4—5 pokojowe 
z kuchnią (wprost od go- 
spodarza) od 15. 10. lub 
1.11. Oferty z podaniem 
ceny skierować do Dzien, 
Bydg. pod ,.Stąrsze* (19644 


Mieszkanie 
trzy pakojowe do wyna: 
jęcia. Niegolewskiego 15, 

(19 


gospodarz, 643 


dużego próżnego lub skro 
mnie umebl. pokoju. Qf. 
Dz. pod „Małzeństwo”. 


Umebklowany 

poóki bez pościeli dłą 

dwóch. Wileńska 12, m. 6. 
10864 


| Pokój (19655 
Kordeckiego 11, I prawo. 


, Pokój 
można  gołować, 
Mąlborska 3. © 


Pokój | 
wynajmę.  Chwyłowo 8, 
m. 7, I (19579 


zaraz. 
(19642 


ES aoi 
próżne pokoje z używa- 
niem kuchni do wynaję: 
cia. Of. pod „55%. (19700 


Przeprowadzki 
wykonuje 
119648 


(18674 
komfortowe jjuż w 


€zy byłeś? 

największym w 
Bydgoszczy skłądzie ży- 
raudoji i lamp elektrycz- 
nych A. Marciniak, Długa 
nr, 6, Kolosalny wybór. 
Rewelacyjne ceny. Prze- 
bojowe modele własnego 
wyroby. (19411 

Petrobalsam 

produkt ropy naftowej 
i olejów balsamicznych 
leczy i usuwa  natych- 
miast bóle reumatyczne, 
artrętyczne, nerwowe. fn- 
formacji udziela aptekarz 
Hessel, Lwów, Cdmielow- 
skięgo 12. (14847 


Samochody 
ciężarowe do wożenia çe- 
gły na obszar gdański, na 
dłuższy czas poszukiwa- 
ne. Z. Stanek, Cegielnia 
Firog, pocztą Kokoszki, 
pow. Kartuzy. (19690 


«ieżąrówki 
21/15 tonn do wynajęcia. 
"Telefon 2323. (19491 


zawiadomienie. 
Kupujących dom od pań- 
stwa Milczewskich przy 
ul $troma 29, zawiada- 
miam, iz państwo Mil- 
czewscy odeorali odemnie 
800 zł a conto komorne- 
go. które z dniem | wrze- 
śnia 1931 odmieszkuję. An- 
na Bartkowiak, Stroma 29, 
19559 


K 


Emeryt 
państwówy, rozwiedziony 
nie z własnej winy, w 
średnim więku, szuka pan- 
ny, wdowy lub rozwódki 
do łat 35, celem ożenku, 
Of. filja Dzien. Bydg. pod 


„Emeryt. (10849 
Która 
z starszych zamożnych 


pań. lub posiadająca sklep 
poślubi samotnego han- 
dlowca lat 32. Rzecz trak- 
tuję poważnie. Fotografję 
wysyłam na żądanie, Ła< 
skawe zgłosz. pod „Sła- 
teczny” do Dz. Bydg.(13865 


Panna 
lat 29, z wyprawą i go- 
tówką, zapozna starszego 
pana, religijnego, najchę- 
tniej urzędnika, Łaskawa 
zgłoszenia pod „Poważną 
myśl” do Dz. Bydg.(19705 


Str. 12. 


Nr. 214. 


Leczę choroby przestarzałe skutecznie 


wyłącznie przyrodą t. į. ziołami krajowemi i zagranicz- 
nemi, a mianowicie: płucne, żołądkowe, krwotoki, rany, ból 
głowy, weneryczne, reumatyzm, ogólne osłabienie, niemoc trawie- 
nia. nerwowe, oczy, padaczkę Ł į. chorobę św. Wita i wiele in- 
nych jak również kobiece i chorych umysłowo. Przytem wyrabiam 
wodę niefarbującą na siwiznę włosów, łupież i przeciw wypadaniu 
Praktykuję od lat 25 m. innemi zagranicą w Rosji, Chinach, Francji 
Szwajcarji, w Bydgoszczy od lat 10-ciu po powrocie z Syberii. 


Amioni EKbabrzzancHsń, iBypelliztoszcz ox 


Ner adańska 129. Godziny przyjęć 10 — 12 p. p. 3—4. J 


Uchwała. Uchyla się odroczenie wypłat nad firmą 
Otto Blum Fabryką Mebli w Więcborku II. Nn. 1/81 
z dn. dzisiejszym na skutek uprawomocnienia się układu 
zapobiegawczego. (19637 


Więcbork, dnia 12 września 1981 r. Sąd Grodzki. 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia 17 września 1931 r. 
Zamierzają zawrzeć związek 


-| Zapowiedź, je tańców 
Astrolog Sękowski || 7 eż. Lekcje 


24-.ge września rozpoczynają się nowe kursy 
jeszcze mm i «£ wyemigrował do Argentyny. 1) Pełnomocnik bankowy Gin- 


modnych tańców z ostatnich nowości 
A Ą GARY nauczycielka tańców 

Oprócz piątku, soboty i niedzieli przyjmuje Bydzoióy? Gdańska "st, H. PLAESTERER 

chorych w Bydgoszczy przy uł. Gdańskiej 46 [|> 


Dworcowa 7. (10848 
Urzędniczka prywatna Anna 
w pobliżu ul. Słowackiego. kase”, 


Friede Erna Achtnig, za- 
mieszkała w Berlinie, Wór- 
2? 


therstrasse 14. 
Najniższe ceny, najdogod- 
niejsze warunki ‘splaty. 


Zawiadamiam Szan. Publiczność w Byd- 
goszczy i okolicy, że z dniem dzisiejszym 
otwieram przy ul. Gdańskiej 21 
skład kupna i sprzedaży wszelkiego 
rodzaju używanych rzeczy pod firmą 


„WOP OKKAZBE* 


i kupuję wszelkiego rodzaju antyki, jak obrazy 
meble, biżuterję, kryształy, futra, porcelanę, 
srebro i przytem udzielam zaliczek. Klientela 
będzie obsłużona grzecznie i dokładnie. Kie- 
rownictwo spoczywa w rękach dawniejszego 
współpracownika Akwarjatu f-my Flechmann 
i Co. w Hamburgu i Bremenie. 

10871) Z poważaniem „Dom Okazji**, 


LI 
|= Ho" =" HEH HI | 


Berlin, 31 sierpnia 1931. 
Urzędnik stanu cywilnego 
urzędu Eerlin 10a 
Beyer. 


Dnia 17 września 1931 r. o godz. 14-tej po po- 
łudniu będę sprzedawał w Nieżychowie majętność 
w drodze publicznego przetargu za gotówkę najwięcej 
dającemu następujące przedmioty: 

135 mórg pszenicy, 140 mórg jęczmienia 

130 mórg kartofli, 50 mórg grochu, 15 mórg 

koniczyny siewnej i 4 źŹrebce. 
Sikorski, komornik sądowy w Wyrzysku. 


W własnym interesie należy przed zakupem wirówki 

zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u nas 

nadzwyczaj korzystnie, o czem się można przez 
zapytanie o ceny, przekonać. 


19658) 


Yasna Osady 


Przetarg przymusowy. 


Dnia 17 września br. o godz. 10 sprzedam przy 
ul. Garbary 33 (stary numer) najwięcej dającemu za 


natychmiastową zapłatą: 


Przetarg przymusowy. 


stół biurowy, biurko i fotel biurowy, 4 krzesła, lustro tremo z szafką, 
biurko dęb., zegar na biurko, kanapę, 2 fotele, dywan, maszynę do szycia 
„Singer'*, obraz, drzwi piekarskie kompletne, stół warsztatowy i wagę 


decymalną z ciężarkami. 


19636) 


Wożniak, kom. sądowy. 


Dla wytwórni konfitur 


wielkie partje resztek, wykrojów z alumin- 
jum, celiophanu, pergaminu, esencji, farbek 


Zgłoszenia do ,„Devera'* Gdańsk, pod nr. 429. 


Przetarg przymusowy. 


W czwartek, dnia 17. 9. 31 r.o 
godz. 12 w poł. sprzedam przy 
ul. Śniadeckich w podw. firmy 
Rawa naiwięcej dającemu za na- 
tychmiastową zapłatą (19704 


10 płaszczy męskich. 


Malak, komornik sądowy 
w Bydgoszczy. 


Przetarg przymusowy. 

W piątek, d. 18.9. 31. o godz 
5 po poł. sprzedam w Zamczysku 
pow. Bydgoszcz u p. Popielskiego 
najwięcej dającemu za nalych- 
miastową zapłatą (19707 
radjo 6-lIampkowe z głośni- 
kiem, akumulator. i haterją. 


Bertrand, kom. sąd.wBydgoszczy | 


(19686 


Przetarg przymusowy. 


W piątek, dnia 18. 9. 31, o godz. 
4 po poł. sprzedam w Osielsku 
pow. Bydgoszcz u p. Telkowej w 
drodze  pnb'icznego przetargu 
najwięcej dającemu za natych- 
miastową zapłatą : (19706 
maszynę do młócenia „Unia“ 
(szerokobijącą) 


Bertrand, kom. sąd.w;Bydgoszczy 


Kursy 
kroju i szycia 
L.Radkowej. Za- 
pisy kandydatek przyjmu- 
je się codziennie 
ul. Gdańska 26. 


(19158 | mofony. 


BRACIA 


Bydgoszcz, ul. 


Telefon 79. 


RAMME 


Św. Trójcy 14b. 


(6142 


ny pr 
Żądać 


Samochód 


ciężarowy do przepro- 
wadzek wypożyczam każ- 
dego czasu. Zgłoszenia 
tel. 15 i 16. (18552 


a a 
Pianino 
czarne bardzo korzystnie 
na sprzedaż, również gra- 
(19661 


Drygas, Gdańska 13-14. 


Avisan 


to doskonały środek ochron- 


zeciw cholerze drobiu. 
19119 


w aptekach lub drogerjach. 


Sprzedam tanio (10869 


motor elektryczny 
220 volt prąd stały 2 Ps. 
z szynami, 

moror 

1/, Ps. z rozwoźnikiem 220 
Volt, dyname do galwa- 
nizowania 25 Amp. do 5 
Volt wraz z instrumenta- 
mi mierniczemi, 8 balo- 
nów kwasów do galwano- 
|ia 


Marcinkowskiego 11, Wujec. 


K POLECENIA ` 
Futra 


najsolidniej, najmodniej 
oraz najtaniej wykonuje 
chrześcijańskie, popularne 
w Bydgoszezy kuśnierstwo, 
Dworcowa 70. (18421 


Ślusarnia 
warsztat blacharsko in- 
stalacyjny, praca solidna 
i tania. Sienkiewicza 36, 
Kulecki. (19651 


Interes 
porcelany, sprzętów ku- 
chennych i domowych w 
mieście 30 000 mieszk. ry- 
nek, narożnik, obroty do- 
bre, sprzedam na korzyst- 
nych warunkach. Zgł. do 
administracji pod „Inte- 
res”, 19693 


benzolowy, 10 P.!S. sprze- 
da tanio Kawka, Tarkowo, 
poczta Nowawieś Wielka, 
pow. Inowrocław. (10844 


SZKÓŁ 


poczíia Maciejowice wojewódziwo Lubelskie 


EW *30 


m 
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Franciszka hr. Zamoyskiego 


polecają na sezon jesienny 
PO CENACH ZNACZNIE ZNIZONYCH 


Waga 
26 centnarowa na sprze- 
daż. Gdańska 67. (10867 


Sypialkę 
dużą kuchnię okazyjnie 
sprzedam. Fredry 2. (10874 


Debowe (19682 
drzewo opałowe w szcza- 
pach, nadające się do wę- 
dzenia mięsa i ryb, jako 
opał dla pieców pokojo- 
wych o 400/, tańsze jak 
węgiel. Niezastąpione ja- 
ko tani i oszczędny de- 
putat dla służby folwarcz- 
nej. Wszelkie zapytania 
skierować do administra- 
cji pod szyfrą „O. 100”. 


Sprzedam 
rower dobrze utrzymany, 
cena 140 zł. Kelz, Kościu- 
szki 38. (19069 


Bryczka (196140 
na sprzedaż okazyjnie, za- 
pytać Piotrkowska nr. 10. 


Krowa 
rasowa na ocieleniu na 
sprzedaż. Chłopak do by- 
dła, pomocnik ogrodniczy 
potrzebni. Bydgoszcz, Pia- 
ski 2. 1085} 


DRZEWKA i KRZEWY OWOCOWE 


Drzewka i krzewy ozdobne, iglaste i liściaste. 


Cenniki wysyłamy na żądanie. 


Jabiek 
zimowych, gatunkowych, 
większą ilość kupi Gdyń- 
ska Owocarnia Gdynia, 
ulica Świętojańska 59, te- 
lefon 1761. 19692 


Aparat 
fotograficzny dobry, Kli- 
szowy kupię. Ulica Sien- 
kiewicza 17, m. 2. (19652 


Kasę 
rejestracyjną już używa- 
ną, w dobrym stanie, wy- 
bijającą najmniej do 9.90 
kupi apteka Zblewo.(19649 


Kupuję 
różne meble, używaną 
garderobę. Sienkiewicza 40 
Merkur. (10852 


K POSADY 
WOLNE 


inkasenta(tki) 
na okręg bydgoski za zło- 
żeniem kaucji poszukuję. 
Zgłosz. filja Dzien. Bydg. 
pod „D. L. 5.* (10846 


ECIKEE 


WEP 


(19660 


Służąca 
uczciwa, pracowita zaraz 
potrzebna. Kilińskiego 1, 
parter, Bielawki. (10875 


Służąca 
przychodnia potrzebna. 
Magazyn Szulcowej Gdań- 
ska 58. 10877 


Praczka 
przychodnia, tylko uczci- 
wa, potrzebna do hotelu 
Warszawskiego,Warszaw- 
ska 17. (10879 


Dziewczyna 
potrzebna do wszelkich 
prac domowych z praniem 
Zduny 11, m. 1. (10883 


Uczennica 
zaraz potrzebna. Stanny, 
Długa 41, (19675 


Młodsza (19678 
dziewczyna umiejąca go- 
tować poszukiwana. Bauer 
Bocianowo 42.  Zgł. się 
wieczorem od godz. 1/7. 


Uczennice 
cheącą się dobrze wyu- 
czyć krawieczyzny przyj- 


mę. Kołłątaja l, m 4. (10859 | nr. 58. 


w wielkim wy borze po 
najkorzystniejszych 
cenach. 7086 


Fr. Kraski 
Bydgoszcz 
uł. Gdańska nr. 7. 


bn tallone 


trwałe i przenośne w pięk- 
nych kolorach dostarczają 
bardzo tanio (19345 


Bracia Schlieper 
Bydgoszcz 
ul. Gdańska nr. 140. 
Telefon 306 i 361. 


KEG) 
AÀ POSZUKUJĄ Á 
Biuralistka 
z długoletnią praktyką, 
obeznana z wszystkiemi 
pracami biurowemi, z 
książkowością, kasą, pi- 
sząca biegle na maszynie 
poszukuje pracy zaraz 
lub później. Łask, zgło- 
szenia do administracji 
pod „Praktyka”. (19650 


Starsza 
panna mająca 3 miesięcz- 
ny kurs gotowania przyj- 
mie posadę pod dyspozy- 
cję. Maciejewska, Siemoń, 
pow. Toruń. 19684 


| (czem 
Piekarnia 


do wydzierżawienia. Na- 
kielska 1774 19694 


< MIESZKANIA 
Sześciopokojowe 
mieszkanie odstąpię. Ma- 


gazyn Szulcowej, Gdańska 
(10876 


W GNIEŹNIE dnia 17 września br.o godz. 20-tej w loka- 
lu „Hotel Europejski“ p. B. Nowaka ul. Dąbrówki. 
s; ŚRODZIE dnia 19 września br. o godz. 1l-tej 'w lo- 
kalu p. A. Schneidera ul. Dąbrowskiego 19. 
» JAROCINIE dnia 19 września br. o godz. 20-iej 
w lokalu p. W. Warkockiego. 
s PLESZEWIE dnia 20 września br. o godz. 20-tej 
w lokalu „Hotel Wiktorja* ul. Piłsudskiego 2. 
s» LESZNIE dnia 24 września br. o godz. 19-tej w lo- 
kalu „Hotel Dworcowy“ ul Dworcowa 4. 
w CHODZIEŻY dnia 28 września br.o godz. 19-tej w 
. lokalu p. P.Werwińskiego „Hotel Kościuszki", 
w GOŁANCZY dnia 29 września br. o godz. 1i-tej 
w lokalu. p. J. Kowalewskiego Rynek. 
s KCYNI dnia 29 września br. o godz. 16-tej w loka- 
lu „Hotel Polski“ Rynek 22. 
s» NAKLE dnia 29 września rb. o godz.20-tej w loka- 
lu „Hotel Aleksiewicz" ul. Dąbrowskiego 298. 
» WIĘCBORKU dnia 30 wrześniabr. o godz. 1l-tej w 
lokalu p. Gollnika, ul. Złotowska 1. 
s KORONOWIE dnia 30 września br. o godz. 1l-tej 
w lokalu p. Gollnika, ul. Średnia 1. 


Referent: p. kupiec J. Chudziński z inowrocławia. 


WSTĘP WOLNY! 


w 2/2 


a wykład w sprawach 


„HACE GE” 


Spółdzielnia Hipoteczno Kredytowa Sp. z o. o. 
Gdańsk, Hansaplatz 2b. 


Laproszoni 


na wyjaśniający 
bezprocentowych 


pożyczek amor- 
tyzacyjnych. 


WSTĘP WOLNY! 


(19683 


Dzielny, emergīicgzmy 


akhkwizyior 


obeznany w miejscowych 


kołach handlowo-przemy= 


słowych miasta Bydgoszczy i okolicy, do werbowanią 
zamówień na ogłoszenia do poważnych wydawnictw, 


otrzymać może stałe zajęcie 


(19702 


w BIURZE OGŁOSZEŃ 


POLSKA AGEŃCJA REKLAMY FRANCISZEK KRAJNA 


ODDZIAŁ w BYDGOSZCZY,UL. DWORCOWA 54 


Rutynowany kupiec 


dobry organizator z kilkuletnią praktyką na stano- 
wiskach kierowniczych, przyjmie odpowiednią 
posadę lub reprezentację poważnej firmy. 
Łask, zgłosz. do Dzien. Bydg. pod „B. M.100*. (19690 


Mieszkanie 
dwupokojowe kuchnia za 
490 zł, roczny czynsz. Snia- 
deckich 43. (10873 


Komfortowe 
trzypokojowe mieszkanie 
w nowym domu wynajmę. 
Kozietulskiego 30, Bielaw- 
ki, (10885 


Mieszkanie 
pokój kuchnia odremon- 
towane na Okolu odda 
gospodarz. Of. tilja Dz. 
Bydg. pod „Okole”. (10870 


kk POSADY | 

€ WOLNE d 
Pokój 

z utrzymaniem. Gdańska 

nr. 62, HI. 10872 


Słoneczny 
pokój, niekrępujące wej- 
ście. Kościuszki teraz 18, 
m. 8. 10881 


Pokój 
Świętojańska 5, II p.(10878 


2 pokoje (19668 
umebl. z kuchnią do wy- 
najęcia. Na Wzgórzu 9. 


Pokój 
umebl. Wileńska 3, parter, 


(10880 


EC 


za 
długi mego męża nie odpo- 
wiadam. ©. Kopydłowska, 
Marsz. Focha 24. (19699 


zaginął (10850 
czarny podpalany miesza- 
niec z jamnikiem, wabi 
się Pikus, zginął w okoli» 
cy Mochla powiat Byd- 
goszcz. Znalazcę uprasza 
się o zwrot za wynagro- 
dzeniem 20 zł. Folwark 
Mochle, pow. Bydgoszcz, 


Zgubione 
dnia 14, 9. o 4-tej męski 
srebrny zegarek, od ulicy 
Król. Jadwigi do Dwor- 
cowej. Oddać za wyna- 
grodzeniem Król. Jadwi- 
gi 1, mieszk. 6. (19666 


Gałkę 
żelazną od łóżka zgubiono. 
Wynagrodzę.  Dietza 24, 
Reich. (10865 
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Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł. 

na dalszych stronach 1,00 zł. za milim, ł łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 9%, zniżki 

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 500, drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekscie udziela się rabatu. 

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25 0/ dopłaty. — Ogłoszenia. skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 9/drożej. 

Za terminowe umieszczenie 1 przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 
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Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy, — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy, 
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